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MORZE i KOLONIE
W osobliwym momencie historycznym

Liga Morska i Kolonialna rozpoczyna
? tym razem swój tydzień propagandowy.

Cel naszej propagandy zbiega się dziwnie

z sytuacją, wytworzoną żądaniami na­
szego zachodniego sąsiada, który pozo­
stał wierny swojej tradyc,ji tak dosadnio

streszczonej w słowach wielkiego wiesz­
cza naszego; on zawsze głodny, choć po­
żarł tak wiele. Pożądliwe oko jego padło
na skrawek naszego wybrzeża morskiego,
na ujście Wisły, gdzie leży prastary
Gdańsk, miasto niegdyś nasze, żyjące z.

Polski, Polsce swój rozwój zawdzięczają­
ce, a na kaszubskiej, polskiej ziemi zbu­
dowane i mające piękne karty historii,
świadczące o dobrym jego współżyciu
z Rzeczpospolitą Polską przez całe wie­
ki, aż do jej rozbiorów, kiedy to Gdańsk
bronił się z wszystkich sił przeciwko oku­
pacji przez wojska pruskie.

Zachodni nasz sąsiad wie doskonale,
że dobrowolne oddanie mu Gdańska —

to samobójstwo Polski, to podwiązanie
tej życiodajnej arterii, jaką dla Polski

jest Wisła. Jeżeli dodam, że uzupełnie­
niem i dopełnieniem takiego aktu miała

być szeroka droga samochodowa.’- t, zw.

autostrada - w poprzek przez całe Po­
morze, niedaleko od naszego wybrzeża
morskiego, a wyjęta spod władzy pol­
skie,j, wtedy zrozumiemy całą bezczelność

tego żądania i jego olbrzymią doniosłość
dla Polski. Polska miała być uduszona,
a niedawny rzekomy przyjaciel miał
śmiałość żądać, aby sobie sama pętlę na

szyję założyła.
Na takie żądanie w dniu 28 kwietnia,

z niesłychaną butą wypowiedziane, cały
naród polski zawrzał oburzeniem i na

ten słuszny gniew mógł się powołać w

dniu 5 maja nasz minister Beck, kiedy
uderzając pięścią zawołał tak, aby cały
świat go słyszał: Chodzi o ode-pchnięcie
Polski od Bałtyku, od którego odepchnąć
się nie damy.

Wtórował tym dumnym słowom zgod­
ny wyraz woli całego narodu polskiego
i poklask całego świata nie pogrążonego
jeszcze w niewolniczym i zakłamanym
totalizmie. Przy boku Polski znalazły
się wielkie miłujące pokój państwa i wol­
ne narody, które z miłym zapewne zdzi­
wieniem stwierdziły, że u wybrzeży Bał­
tyku znalazło się państwo, którego naród
umiłował wolność i ceni honor a niczym
zastraszyć się nie da i przed żadnym po­
święceniem się nie cofnie.

Nigdy bodaj naród polski w ciągu
swoich tysiącletnich dziejów nie wykazał
tyle zrozumienia dla znaczenia morza co

obecnie. Mieliśmy zawsze wspaniałą
konnicę, a nie mieliśmy okrętów, zdoby­
waliśmy się nawet na tworzenie piechoty
i artylerii, ale towary nasze woziły obce

statki, a u naszych wybrzeży morskich
hulał kto chciał. Poza krótkim okresem
za Władysława IV zamykaliśmy się
W granicach lądowych niebacznie zrzeka­
jąc się panowania na rozległym wówczas

wybrzeżu morskim. Jakże dzisiaj zmie­
niła się umysłowość polska! Gdy padły
słowa naszego ministra spraw zagra­
nicznych, że od morza odepchnąć się nie

damy, nie było to oświadczenie bez treści,
ale raczej nabrzmiały głęboką treścią
wyraz poglądów całego narodu, wszyst­
kich. jego członków; i tych od morza

i tych od gór dalekich i tych z centrum

Polski i tych z daleki,ch kresów wschod­
nich.

(Zfa ,,Śmięto Worza" m Gdyni.

Załopoczą nad, morse!m dwubarnme sztandary,
Zaszum,ią w szumie fali propo-rce i znaki
I zagrz-m/ią pod niebiosa bąltyckie fanfa,ry
I zleci lud nad morze jak na wiosnę ptaki.t

Rozjaśnią się ulice czerwienią i bielą,
Zabłysną, w oczach tęczą ludowego stroju,
Tysiączne rzesze ludu brzeg morski zaścielą
W duszy niosąc grunwaldzką gotowość do boju.

A na fali kołysać się będą okręty
Strojne w wieże pancerne i działa:
,,Orty)1 którym nie straszne są głębin odmęty,
,,Grom," i ,,Wicher" potężny — ,,Burza" śmiała.

Hej Gdynio! Dumną nadmorska stolico!
Gdy roześmiana święcisz swoje święta,
Zaświeć twym, sercem nad, strojną ulicą:
Polska ci cala twój trud zapamięta.

Dla wszystkich Gdynia jako widocz­
ny dowód wysiłków naszych jest dumą
i ukochaniem, a Gdańsk źrenicą oka na­
szego. Jeżeli nasi przyjaciele na zacho-
dzie zapewniają, że za Gdańsk bić się bę­
dą razem z nami, to cóż my im odpo­
wiedzieć możemy? Chyba tylko dać uro­
czyste zapewnienie, że droga do zaboru
Gdańska i wybrzeża naszego prowadzi
po naszych trupach. Ale przed nami
legną ci, którzy po nasze dobro chciwe

łapy wyciągają.
Dziś dumni jesteśmy, że liczne statki

handlowe i pasażerskie pod polską ban­
derą prują fale morskie i przypominają
Polskę dalekim ludom, które o jej istnie­
niu albo nie wiedziały wcale lub też tyl­
ko mgliste o niej miały pojęcie. Niosą
otuchę milionom braci naszych rozpro­
szonych po szerokim świecie i utwierdza­
ją w nich wiarę w potęgę wskrzeszonego
państv.ra i w niespożyte siły narodu pol­
skiego. Tych braci naszych, którzy umie­
jętną pracą rąk sw’oich i wysiłkiem jak­
że genialnych często mózgów pomagają
innym narodom zdobywać dla cywiliza­
cji nieprzebyte często puszcze, użyźniać
olbrzymie obszary nieużytków i przyczy­
niać dostatku i dobrobytu gospodarzom,
którzy nie zawsze umieją im być za to

w’dzięczni.

Wychodźtw’o nasze zamorskie złożyło
niezliczone dowody, że jest dos’konałym
elementem kolonizatorskim. Fakt ten

upow’ażnia nas do w’ysuwania żądania
kolonii dla Polski, do których mogliby­
śmy w’ysyłać nie tyło nadmiar przyby­
wającej nam stale rdzennej ludności, któ­
ra dusi się w obecnych granicach, ile

przede wszystkim miliony naszych kra­
jowych cudzoziemców, których szkodli­
w’ości pod każdym względem nie potrze­
buję chyba szczegółowiej uzasadniać.

Jak idea morza przeniknęła dziś głę­
boko w najszersze warstwy narodu, tak
rów’nież myśl o potrzebie kolonii dła Pol­
ski musi dotrzeć do serc i mózgów
wszystkich Polaków’, aby apel nasz do

tych potęg, które rozstrzygający mają
wpływ na ich przydział, miał należytą
wagę.

Morze i kolonie to dwa pojęcia ze so­
bą ściśle zespolone. Broniąc nieugięcie
naszego dostępu do morza w’ybiegamy
myślą dalej poza morza, gdzie niejedno
miejsce pod słońcem jeszcze jest praw’ie
puste. Nie mamy zamiaru nikogo ogra­
bić, nie tw’ierdzimy, że nasza przestrzeń
życiowa — nasz Lebensraum — wyma­
ga wypraw łupieżczych na spokojnych’
sąsiadów. Moglibyśmy i w Europie naj­
słuszniej w świecie niejedno żądanie wy­
sunąć, a jeśli tego nie czynimy, to jedy­
nie dlatego, aby świat zrozumiał, że to

nie Polska zakłóca spokój Europy i świa­
ta. Bo my w’yżej ponad interes stawiamy
pojęcie honoru, ponad szowinizm miłość
Ojczyzny, ponad potrzeby nasze pojęcie
sprawiedliwości. Niech więc nikt nie

przychodzi do nas z żądaniami nieuspra­
wiedliwionymi, własnym egoizmem na­
rodowym podyktowanymi, bo pokażemy
mu nie tylko pięść i bagnet, ale wrazimy
mu w oczy w’idok dumnie tkwiącego na

granicach naszych sztandaru narodowe­
go, a na wodach Bałtyku na wietrze trze­
pocącą banderę polską.

J. T.

(Mowa pow’yższa wygłoszona została
w sobotę, 24 bm. Ina, otw’arcie Tygodnia.
Propagandy Ligi Morskiej i Kolonialne/’
w Bydgoszczy),
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Goebbels opowiada o politycznym i strategicznym
geniuszu Hitlera.

Niemcy gotują nowe zaskoczenie.
NA WSZYSTKIE NIEMIECKIE BOLĄCZKI, NA OKRĄŻENIE, NA BRAK ŻYW­

NOŚCI, NA INFLACJĘ i na tysiąc innych trudności istnieje jedno lekarstwo w prze­
konaniu podwodzów Trzeciego Reichu. Na imię mu Hitler. Nie ma żadnej wątpliwo­
ści, że ziemia nie nosiła na sobie nigdy takiego nadczłowieka jak on. Zna się na

wszystkim. Goebbels twierdzi, że jest geniuszem w rzeczach polityki i strategii.
Goering uważa, że jest w tych sprawach nieomylny jak nieomylny jest Ojciec św.
w rzeczach wiary i moralności. Gdy ustąpi! Schacht, największy niemiecki fachowiec
finansowy, Bank Rzeszy został poddany pod osobisty nadzór ,,Ftihrera", bowiem wódz
zna się również na bankowości, lepiej od Schachta, i to z tej arcyprostej przyczyny,
że JEST GENIUSZEM W STRATEGII MIMO, ŻE BYŁ TYLKO STARSZYM ŻOŁ­
NIERZEM.

Doprawdy można Niemcom zazdrościć takiego człowieka. Niczego się nie uczyć
i wszystko umieć w stopniu genialnym — to naprawdę coś niebywałego.

Oświadczeniom niemieckich ,,podwodzów" należy wierzyć. Damy tylko jeden przy­
kład. Hitler zapowiadał w Kilonii, że nie pozwoli się okrążyć i po miesiącu w Reichs­
tagu stwierdził sam, że jest zupełnie i całkowicie okrążony. Czy trzeba większego
dowodu na genialhość?

I w jakich superlatywach będzie trzeba omawiać kwalifikacje Hitlera, jeśli go opu­
ści Mussolini, o którym jest głośno już w prasie francuskiej, że nie chce wojny w ro­
ku bieżącym i doradza poczekać do przyszłej wiosny, tj. do momentu, kiedy Niemcy
przyciągną paski jeszcze o jedną dziurkę, aby kompletnie stracić oddech przy pu­
stych brzuchach...

Co do jednego nie można mieć wątpliwości, że jeśli Hitler coś komuś obieca, na

drugi dzień zmieni zdanie. Tak niedawno obiecywał Czechom pełną autonomię
w ,,protektoracie" i obecnie jednym pociągnięciem pióra ustanawia tego rodzaju dyk­
taturę protektora Neuratha, że czeski ,,rząd autonomiczny" będzie wobec niej czystym
pośmiewiskiem. Na to samo zasłuży sobie ten, kto wejdzie z Rzeszą w rokowania, lub
podejmie się pośrednictwa. Pokojowe zaś oświadczenia Chamberlaina są obliczone na

opinię amerykańską, co udowadniają poniżej zamieszczone depesze.
Na Dalekim Wschodzie Japończycy hulają w dalszym ciągu. Anglia ociąga się,

f ając na reakcję opinii amerykańskie;. Londyn jest nierychliwy ale sprawiedliwy.
PAMIĘTAMY, JAK NIE CHCIAŁ MÓWIĆ 0 RENIE I ZACZĄŁ SKUTECZNIE MÓ-

WIĆ O WIŚLE JAKO O SWEJ GRANICY.
COŚ PODOBNEGO SPOTKA RÓWNIEŻ JAPOŃCZYKÓW.

Berlin, 27. 6. (Wiad. wł.) . Na jednej z o-

stathich odpraw propagandowych minister
Goebbels oświadczył, że mimo zewnętrznych
cech, odprężenia, sytuacja międzynarodowa
jest w dalszym ciągu napięta i w najwyż­
szym stopniu niepewna. Goebbels w’spom­
niał, że na podstawie ostatnich sw’oich roz­
mów z k.anclerzem Rzeszy może jednak za­
pewnić słuchaczy, że

,,polityczny i strategiczny geniusz
Hitlera znajdzie już w niezadlngim
czasie jedno z tych niezawodnych
i mądrze obmyślanych posunięć, któ­
rymi od 1935 roku wprawiał cały
świat w zdumiesiię, zaskakując całko­
wicie swoich przeciwników".

Minister Goebbels nie wątpi, że przygoto­
wane przez kanclerza Rzeszy zaskoczenie
da Niemcom nowe, nawet dla najbliższych
w’spółpracow’ników, nieoczekiwane su,kcesy.

Nieubłagana walka na śmierć i życie.
Na odprawie tej minister Goebbels omó­

wił również skutki przegranej wojny. Pań­
stwo, które przegra tę wojnę, ośw’iadczył
Goebbels, wyjdzie z niej zdruzgotane. Re­
generacja moralnych i biologicznych sił
narodu pokonanego dokonywać się będzie
tak powoli, że państwo zwyciężo-ne w tej
woj;nie przestanie na długie lata odgryw’ać
jakąkolwiek rolę w polityce śwatowej. Dla­
tego Niemcy przegrać -tej wojny nie mogą.

Będziemy wojnę naszą, oświadczył
Goebbels, wojnę o ,,niemieckie prawo
do życia", ,,o naszą przestrzeń życio­
wą" prowadzić z całym, świadomym
okrucieństwem,

aby pokonani przez nas przeciwnicy nigdy
już przeciwko sile niemieckiej powstać nie

mogli.

Rozlokowanie oddziałów manewro­
wych.

Strasburg, 27. 6 . (PAA) Manewry nie­
mieckie w zachodnim pasie pogranicznym
obserwowane są uważnie przez koła fran­
cuskie, które stwierdzają, że gros sił nie­
mieckich rozlokowane zostały na-przeciwko
odwie,cznej! bramy inwazji niemieckich na

Alzację, w okolicy Weissenburg. Drugą
ważną linią koncentracyjną są umocnienia

położone naprzeciwko M,ylhouse i Kolmaru.
,Natomiast na odcinku strasburekim kon-

. centracja. wojsk nemieckićh jest stosu-n­
kowo słabsza.

Samobójstwa wśród żołnierzy
niemieckich.

Berlin, 27. 6. (PAA) Rozpoczęte przed
kilku dniami wielkie manewry wojsk nie­
mieckich na zachodnim pograniczu Rzeszy
przeprowadzane są w warunkach wojen­
nych. W manewrach tych chodzi nie tylko
o doświadczenia taktyczne i wypróbowanie
sprzętu wojennego, ale również o stwierdze­
nie stanu moralnego żołnierzy. To ,,psycho­
logiczne" założenie manewrów dało efekty
zupełnie przez dowództwo nieoczekiwane.

Gdy w nocy z środy na czwartek żołnie­
rzy garnizonu stuttgardzkiego zbudzono

sygnałem alarmowym, oświadczając im, że

wojska wyruszają w pole na zachód, kilku
z nich popełniło samobój(stwo.

Dowództwo garnizonu na wiadomość o

tych zajścia.ch poleciło wyraźnie oświadczyć
żołnierzom że udają się na manewry.

Przyspieszenie robót fortyfikacyjnych
na linii Iława-Szczytno.

Królewiec, 27. 6 . (PAA) Kierownictwo ro­
bót fortyfikacyjnych na linii Preussiech Ey-
lau-Szczytno otrzymało rozkaz przyspie­
szenia robót fortyfikacyjnych. Kierowni­
ctwo kładzie szczególny nacisk na szybką
rozbudowę dołów wilczych na czołgi i be­
tonowych stanowisk dla artylerii i ciężkich
karabinów maszynowych. W związku z tym
zarządzeniem zwiększono czas pracy przy
tych robotach do 12 godzin.

Niemieckie siły zbrojne
we Włoszech.

Rzym, 27. 6 . (PAA) W ramach postano­
wień niemiecko-włoskiego układu wojsko­
wego, niemieckie ministerstwo l-otnictwa
wydało rozkaz 32 eskadrom niemieckim

przygotowania się do- służby na lotniskach
włoskich. W ten sposób liczba niemieckich
eskadr lotnictwa we Włoszech zostanie

podwyższona do 67 z czego 12 w dolinie Poo,
z wyraźnym celem atakowania Francji, 3
ciężkie eskadry bombowe na Sycylii, część
w Albanii i reszta rozlokowana przeważnie
w Italii południowej. Równocześnie ze

zwiększeniem niemieckich sił lotniczych we

Włoszech powiększone zostały załogi sił lą­
dowych o dalsze 185.000 żołnierza, Nowe
niemieckie posiłki wojskowe, które w tych
dniach wyruszyły już przez Brenner do
Wioch sktadaj(ą się z niezmotoryzowanych
oddziałów piechoty i lekkiej artylerii, Jed­
nocześnie Włochy zwiększają swe garnizo­
ny w Libii o 70.000 żołnierza.

Plotki o rokowaniach.

Warszawa, 27. 6. (Wiad. wł.) Wobec

artykułu w tygodniku ,,Zespół" o rzeko­
mych trzykrotnych próbach pośrednictwa
pomiędzy Polska a Niemcami w sprawie
Gdańska, w polskich kołach politycznych
w kategoryczny sposób zaprzecza się podo­
bnym w tym artykule informacjom. Pogło­
ski tego rodzaju zostały oparte na donie­
sieniach części prasy zagranicznej. Tymi
pośrednikami rzekomo mieli być Ojciec
św., komisarz Burckhardt albo p, Strang.

W związku z rozszerzanymi plotkami o

stosunkacii polsko-niemieckich w w’ar­
szawskich kołach polityczn.ych zwraca się
uwagę, że zwyczajem naszego rządu jest
prow’adzenie w razie potrzeby rozmów z

państwami bezpośrednio a nie zwracać się
do inn.ych państw. Od tego zw’yczaju rząd
polski nie ma zamiaru odstępyw’ać z racji
zatargu z Niemcami, (r)

Japończycy rozebrali do naga panią Finley
wofoec tfSomca StaeiBasów.

Tientsin, 27. 6 . (PAT) Korespondent A-

gencji Reutera w Tientsinie donosi, iż w

koncesji brytyjskiej panuje wielkie obu­
rzenie z powodu faktu rozebrania do naga
podczas rewizji pani Finley, z pochodzenia
Niemki, żony Anglika. Ta nadmiernie

szczegółowa rewizja osobista przeprow’a­
dzona została przez patrol japoński pu­
blicznie na ulicy u wejścia do koncesji, w

obecności tłumu tubylców, żywo komentu­
jących ten incydent

Konsul japoński protestuje... przeciw
prawdzie.

Tientsin, 27. 6. (PAT). Japoński konsui

generalny złożył protest u władz brytyj­
skich przeciwko wiadomościom ze źródeł

angielskich na temat brutalnego trakto­
wania obywateli brytyjskich przez żołnie­
rzy japońskich. Nota konsula japońskie­
go bagatelizuje incydenty, jakie się wy­
darzyły.

Tientsin, 27. 6. (PAT). Po 13 dniach blo­
kady koncesja brytyjska stale jeszcze jest
źle zaaprowizowana,. Dwa znajdujące się
na terenie koncesji szpitale odczuwają brak
mleka.

W Swafu nie można wyładowywać.
Tokio, 27. 6 . (PAT). Agencja Domei do­

nosi, że 2 parowce brytyjskie, które wpły­
nęł.y wczoraj rano do portu w Swatau, mu-

siały wkrótce wyruszyć w dalszą drogę,
nie wyładowawszy tow’arów i nie w’ysa­
dziwszy na ląd pasażerów.

Statki te odpłynęły po otrzymaniu za­
wiadomienia od władz japońskich, iż na­
czelne dow’ództwo floty japońskie.j na w’o­
dach Chin południow’ych nie zgadza się na

wyładowywanie w porcie ze statków’ bry­
tyjskich ani towarów ani pasażerów’. Wy­
jątek uczyniono jedynie dla poczty i arty­
kułów żyw’nościowych, przeznaczonych dla
cudzoziemców.

Anglia zamierza demonstrować.
Paryż, 27. 6 . (PAT). Wyniki rozmów mię­

dzy przedstaw’icielami marynarki francu­
skiej i angielskiej! w Singapore przyjęte zo­
stały w Paryżu z dużym zadowoleniem, ja­
ko wyraz najściślejszej współpracy Anglii
i Francj!i na Dalekim Wschodzie.

W’ doniesieniach z Londynu prasa pary-

Podpi§anie układu

francusko - tureckiego.

Moment podpisania w Paryżu przez m,ini­
stra Bonneta (siedzi) i ambasadora Turcji
Suad Davaza francusko-tureckiego układu,
w sprawie zwrotu Turcji sandżaku Alek-

sahdretty.

ska zapow’iada, że rząd angielski prawdopo­
dobnie zami,ast stosowania eankcyj ekono­
micznych, które wymagałyby zbyt szero,kie­
go zakresu zarządzeń, zdecyduje się ostate­
cznie raczę.j na demonstrację floty brytyj­
skiej w pobliżu portów Chin północnych.
IV tym celu, na skutek dodatkow’ych wyni­
ków rozmów w’ Singapore, okręty francu­
skie i amerykańskie przyjęłyby na siebie

służbę patrolową na morzu południowo-
chińskim, zw’alniając w ten sposób okręty
angielskie, które mogłyby się skoncentro­
wać w jednym miejscu, stw’arzając dosta­
tecznie poważną siłę do demonstracji mor­
skiej!.

Różne nośnie o mowie Chamberlaina
Paryż, 27. 6 . (Wiad. wł.) Tutejsze koła

polityczne W’yrażają pewne zastrzeżenia

pod adresem premiera Chamberlaina, gdyż
ostatnia jego mow’a może być uw’ażana w

stolicach osi jako objaw’ słabości Wielkiej
Brytanii. W Paryżu chcianoby widzieć w

Anglii w’ięcej sta,now’czości a mniej ,,ręka­
wiczek". Francja nie sądzi aby Japonia
mogia zaryzykować pow’ażn,iejszy zatarg
z Wi.eiką ,Brytania i że wskutek tego A,n­
glia nie będzie miała potrzeby angażować
się specjalnie na Dalekim Wschodzie. ’U­
w’aża się tutaj, że losy całego świata roz­
strzygają się na kontynencie europejskim,
tak że W’szystkie inne ewentualne zatargi
W’o.jenne miałyby tylko znaczenie trzecio­
rzędne. (r)

Nowy Jork, 27. 6. (PAT) ,,New’ York He­
rald Tribune" komentuje mowę premiera
Chamberlaina, W’ygłoszona w Cardiff, nie­
zwykle przychylnie. Dziennik ten pisze m.

in.: Każdy wysiłek Chamberlaina, który
zmusza Niemcy w szczególności, poza tym
cały świat do zrozumienia, że cierpliwość
W. Brytanii, osiągnęła punkt kulminacyjny
i W. Brytania jest dość silna i gotow’a do
walki jeśli zajdzie potrzeba — zmierza,
zda.niem dziennika, do zmniejszenia ryzyka
W’ojny w Europie- Pewność, że istnieje
potężna siła, która zostanie użyta w odpo­
w’iedniej chw’ili osłabia odwagę napastni­
ka.

Inflacja w Niemczech

już szaleje.
Londyn, 27. 6 . Według ińformacyj na-

deszłych z Londynu obieg banknotów w

Rzeszy niemieckiej zwiększył się w cią­
gu ub. r . więcej niż dwukrotnie i wynosi
obecnie 10 miliardów 300 milionów Rmk.

Rezerwy Ranku Rzeszy razem z zapa­
sami dewizowymi nie przekraczaj ę 75

milionów; Rmk.

Pożyczek państwowych wypuszczono
w ub. roku na 3 miliardów Rmk., tj.
więcej, aniżeli razem w poprzednich
trzech latach.

Wysokość pożyczki dla Polski będzie u-

staiona przez gabinet angielski na posie­
dzeniu w środę dn. 28 bm. Ponadto zostanie

ustalony sposób jej spła,ty za pomocą zwięk­
szonego wywozu płodów rolniczych. Taka
forma umowy świadczy o troskliwości obu,
stron, aby transakcja miała ręce i nogi.

W ,,protektoracie" wprowadzono ostrą u-

stawę antyżydowską, przewidującą szybkie
zlikwidowanie całego mienia, posiadanego
przez żydów, na rzecz, nie Czechów, jakby
się należało, tylko Niemców. W taki to spo­
sób Trzecia Rzesza znalazła drogę do opa­
nowania życia gospodarczego w protektora­
cie. Ustawy antysemickie można rozmaicie

wyzyskiwać. (s).

Blokada portów chińskich.

Japońskie okręty wojenne patrolują.
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Trzecia strona.

0 młodzieży akad,emickiej — nie moż­
na. narzekać — u nas się mówi. Zwłasz­
cza wted,y, gdy na której z wyższych
uczelni wybuchnie tradycyjna awantura,
żyda pobiją, albo gdy grono profesorów
z prof. Bartlem na czele woła o... karę
cielesną dla a,kademików. Zagadnienie
młodzieży akademickiej staje się sensa,­
cją, a któżby nie poszedł na lep sensacji?..

Trochę gorzej jest z zainteresowaniem
się istotą zagadnienia młodzieży akade­
mickiej — sprawą ,,przychówku" inteli­
gencji, która ma wziąć na siebie odpowie­
dzialność za losy państwa i narodu. Nie
długo nowa fala młodzieży ma rozstrzyg­
nąć o swojej przyszłości, wybrać zawód
i uczelnię. Mało lito o tym myśli, jak
m,ało młodzieży może iść tam, gdzie ciąg­
ną zdolności i zamiłowania, jak dużo
młodzieży naprawdę uta,l,entowanej mu­
si :zrezygnować — z braku środków —

z wyższych studiów.

W Polsce jest jeszcze bardzo dużo do
zrobienia. Brak jest szczególnie na

wsiach lekarzy, brak jest inżynierów w

rozbudowującym si,ę przemyśle. A jed­
nocześnie widać zupełnie wyraźny i po­
stępujący spadek liczby słuchaczy w

szkołach wyższych państwowych, zwłasz­
cza na uniwersytetach. Według staty­
styki urzędowej, ogólna liczba słuchaczy
wynosiła:
w roku szkolnym w szkołach państw.

1933/34 43,0 tys.
1934/35 41,0 tys.
1935/36 39,1 tys.
1936/37 39,1 tys.
1937/38 37,5 tys.
1938/39 37,1 tys.

Spadek ogólnej liczby słuchaczy w

szkołach państwowych tłumaczy się
w pierwszym rzędzie usuwaniem żydów.
Na, wielu wydziała,ch wprowadzony zo­
st,ał faktycznie, choć jeszcze oficjalnie
nie ma o tym mowy — ,,numerus clau-
sus". Liczba, słuchaczy - żydów w uczel­
niach państ,wowych zmniejsza się poważ­
nie: z 7,7 tys. w r. 1933/34 do 3,2 tys.
w r. 1938/39. Liczba słuchaczy - żydów
w szkołach prywatnych wzrosła, w ciągu
tego samego czasu tylko o 200 osób
(z 739 na 936 osób).

Ale rzecz znamienna, że w uczelniach
państwowych zmniejsza się również licz­
ba słuch,aczy wyznania rzym,sko-katolic­
kiego, którzy przecież nie podlegają żad­
nym ograniczeniom: z 31,3 tys. w r.
1933/34 do 30,3 tys. w r. 1938/39.

Pogorszenie widać też w liczbach, do­
tyczących czasu trwania studiów. W r.

1933/34 odsetek studentów, odbywają­
cych studi,a bez opóźnienia — w stosun­
ku do ogółu studentów szkół państwo­
wych, — wynosił 48,9 proc., w r. 1937138
już tylko 42,8 pjoc., natomiast odsetek
studentów, odbywających studia z opóź­
nieniem, 4 la,t lub większym podniósł się
w tym samym okresie z 8,8 proc, do 12
procent.

Jedna w tym wszystkim pociecha: ży­
dów na wyższych uczelniach ubywa. Nie­
stety, społeczeństwa polskiego nie st,ać

jeszcze, żeby wszystkiej zdolnej młodzie­
ży polskiej zapewnić naukę!

Humor polstycz.nyty
NIEMCY I SŁOWACJA,

Podniecą ją, aż będzie je,j gorąco,
a potem oczywiście, ma,j;ąc wzgląd na chorą
z własnej dobre.j woli z miną współczuj!ącą
błyskawicznie, troskliwie całą, ją rozbiorą.

O SŁOWAKACH.

Cóż mi io są za Słowacy,
co do słowa przy.j;ść nie mogą więcej?
Oniemieli? — No to niemi tacy
nie Słowacy już — to już po prostu Niemcy.

NA LIGĘ NARODÓW!
Pilnowali pastuszkowie pokoju
pilnowali pasącą się trzodę,
i brunatnego byka nie upilnowali,
i byk — wlazł w Skodę.

REWINDYKATOR.

Choć brał, stawiając ulimata,
nie pomógł Schącht i dosta mata.

Dziś jemu w nos się śmie,je świat:
panie, pan z Becka spad!!

.(,,Czarno na białym’1).

Wspomnienia osobiste.

TRAGICZNY DZIEŃ PRAGI.
Jak wygląda w rzeczywistości niemiecka armia.

Od naocznego świadka upadku Pra.gi, wielkiego przyjaciela Polski, które­
go poza tym łączą z nami wspólne więzy krwi, otrzymaliśmy charaktery­
styczne wspomnienia, które do dziś dnia nie straciły na swej aktua.lności.

Tragedia państwa Czechosłowackiego niech będzie, dla nas przestrogą i pod­
nietą do walki, która przyniesie zwycięstwo nie ,tylko nam, alei i naszym są­
siadom i pobratymcom. , , Redakcj;a.

Budapeszt, w czerwcu.

14-go marca chłodny, ostry wiat.r zawo­
dził żałosne pieśni nad niepodległością
Czecho-Słowacji. Zamiast pięknej wiosny
zimny wiatr ze śniegiem i mróz dawał się
dotkliwie we znaki. Ale nie tylko dzień był
zimny, wydawało się, że cały świat za­
marł, kiedy po ulicach Prag,i przesuwały
się cienie ludzi: zapłakane dzieci, niewia­
sty we łzach i mężczyźni z grobowo-za -

wziętym obliczem, Serce rozrywał boi.

Chciałoby się zapaść pod ziemię, by nie wi­
dzieć, ,jak ziemię św. Wacława, ziemię
małego, lecz kulturalnego narodu deptały
obce żołdaki. Chciało by się zapaść pod
ziemię, by nie patrzyć na niesprawiedli­
wość i krzywdę, która triumfowała nad

prawdą.
Jeszcze wieczorem 13 marca nikt nie

spodziewał się ,,miłych" gości w Pradze,
chociaż powszechną już była konsternac.ja
z powodu oderwania się Słowacji dzięki
poparciu niemieckiej propagandy. Część
Słowaków z ówczesnym, popularnym pre­
mierem Karolem Sidorem na czele, nie
chciała rozbijać państwa. Czecho-Słowac-
kiego. przeczuwała bowiem, właściwe inten­
c.je n,iemieckie. A tylko Tiso i Durczański
nie zważali na przyszłe losy narodów: cze­
skiego i słowackiego, a zachłysnąwszy się
blaskiem własnej niepodległości oddali sie­
bie pod władzę niemiecką. Podobnie, ,jak
w jesieni, po oderwaniu Sudetów wyrażono
powszechną boleść za wychowanie samym
sobie tych żmij, kt.óre zadusiły życie naro­
dowe Czechów, tak i teraz, gdy wo,jska ger­
mańskie maszerowały po ulicach Pragi,
myślano o Słowakach. Według ostatnich
wiadomości podanych przez prasę angiel­
ską ,,niepodległa" Słowac,ja ma być podzie­
lona między Niemców i Węgrów. Po cóż

byio więc im potrzebne to Pyrrusowe zwy­
cięstwo? Po okupacji Sudetów, Słowac,ja
mogła nie matą odegrać rolę przez pośred­
nictwo między Polakami i Czechami, a

dziś już nie może mieć nawet nadziei na

sympatię Polaków, którą ongiś nawiązał
śp. ks. Hlinka.

Wieść o marszu Niemców na stolicę

’ Czech wywołała powszechną rozpacz. Na­
daremnie, ustawione po rogach ulic mega­
fony wzywały, by ludność szła do swej co­
dziennej pracy; tłumy cisnęły się na plac
św. Wacława. My współczujący boleśnie
z Czechami, szliśmy patrzeć na tę straszną
kartę w dziejach Czech. Po drodze wzrok
nasz uderzyły czerwone nłacht” ze swasty­
kami na poselstwie Paragwajskim, na

dwóch żydowskich składach i ,,niemieckim
domie kulturalnym". Dopiero na drugi
dzień pojawiły się flagi czeskie, wywieszo­
ne na rozkaz władz.

Na placu św. Wacława zgromadzeni
niemieccy studenci wznosili hałaśliwe
,,heil", na co Prażanie reagowali żywo,
ciężko niebawem odpokutowuj:ąc za swe

odruchy patriotyczne. Dało się słyszeć gło­
śne łkanie, skargi i przekleństwa. Histe­
ryczny płacz kobiet chwytał za serca wszy­
stkich widzów. Paru niemieckich studen­
tów po faszystowsku wyciągnęło ręce. Pra­
żanie zaś zaciśniętymi pięściami wygrażali
najeźdźcom. Gdy jakiś Niemiec zabrał się
do fotografowania niemieckich studentów
w czasie ich ekstazy, Czesi wołali, by ich

fotografował, ich zaeiśnięte pięści, rozsier­
dzoną postawę. Niemcy coraz hałaśliwiej;
wrzeszczeli, Czesi zaczęli S”iewać swój
hymn narodowy. Stoj!ący przy mnie Nie­
miec nie uchylił czapki, na co robotnik
czeski zarea.gował żywo, rzucając czapkę
butnego Niemca pod koła posuwających
się blaszanych samochodów. Wtedy zrozu­
miałem determinację, grozę i wiarę w

dzień zapłaty. Gdy tłum śpiewający hymn
doszedł do słów: ,,Ziemia czeska domem
moim", stojący w pobliżu mnie młody pro­
fesor zawoła! w uniesieniu: ,,Ziemio cze­
ska domie nasz"... i zwalił się na ziemię.
Zmarł biedak na udar serca. Nie wytrzy­
mała dusza młodego, czeskiego patrioty
hańby własnej oj;czyzny. Tego dnia na pla­
cu św. Wacława umarło troje Czechów...

Widok uzbrojonych, jak powiada,ią ,,po
zęby", niemieckich żołnierzy w cienkich

gumowych płaszczach i skurczonych od
zimna j;ak kretów, _powodował liczne wy­
dziwiania. ,,Tak to jest ta slayna armada,

pred kterou jsme meli ustupovat? Tak- tó
hlenc json ti slavni ubermenchiye"? i za­
częli pluć na nich. Zjawiła się konna poli­
c.ja, megafony głośno wzywały do rozej;ścia
się, dwaj oficerowie przy mnie rzucili się
na Niemców, lecz w tej chwili zostali are­
sztowani przez wysłanników Gestapo. Tego
dnia jeszcze ich rozstrzelano. Zacząłem,
rozmawiać z kolegą — Polakiem. Gdy sto­
jący przy nas sędziwy Czech usłyszał mo­
wę nolską, zwrócił się do mego kolegi:
,,Wybaczcie Panie, jak widzę jesteście Po­
lakiem? Powiedzcie wszystkim Polakom,
że nastał czas, byśmy się pogodzili. Je
teraz jeszcze się nie porozumiemy, to :

już nigdy nie zaprzyjaźnimy. Widzicie
raz, co stało się z nami, nie byłoby te;
gdybvśmv się przed tym pogodzili, 8
dziś musimy już o tym zapomnieć, mu:

my zacząć od nowa żyć i nie pozwolić, l ,;
nasi wrogowie rzucili między nas wieczne
kości niezgody", Mój kolega Polak zapew­
niał Czecha, że Polska i tylko Polska jest
przeznaczona, do oswobodzenia Czech. ,.Daj
to Boże" westchnął ze łzami w oczach sta­
ry Prażanin.

Cały dzień rozbijały się blaszane nie­
mieckie samochody w prastarym grodzie
słowiańs.kim. Czesi oglądali dokładnie nie­
mieckie ersatze, opukiwali j!e i kiwając
głowami opowiadali: ,,Przed taką blachą
myśmy ustąpili z naszą wspaniałą armią"?
Tuż obok pokazano mi samochód, którego
wachlarze związano sznurkiem. Ten okaz

,,wspaniałego" niemieckiego uzbrojenia nie

wytrzymał drogi paru kilometrów od nie­
mieckiej granicy. Ale było już za późno.
Armia czeska już nie istniała, żołnierzy
rozbrojono. Wielu oficerów uc.ieklo za gra­
nicę, wielu skończyło samobójstwem. W’
drodze do domu przechodziliśmy obok gro­
bu Nieznanego Żołnierza. Leżał on cały za­
sypany kwiatami, po ob;i stronach żałośnie

paliły się pochodnie, Dzieci i kobiety na

kolanach zanosiły się od płaczu. ,,Boże,
Boże, ceho jsme sc dockali". A tuż obok
,,Verime, Verime, kc to tak dlouho trvat

nebude".
Po południu pojawiły się na ulicach’

plakaty z czarnym orłem i swastyką, w

których Hitler ogłaszał, że jego wojsko
przyszło rozbroić czeskie bojó.wki terrory
styczne i zapewnić życie Niemcom czes­
kim, Tak, to było na plakacie... A w rze­
czywistości...? W niemieckim domu kul

turalnyrn Niemcy sami wybili okna, pc
czym sfotografowali j;e i opowiadali o cze

skini barbarzyństwie. Po kryzysie sudec
kim żyłem na stałe w Czechach i mogę
powiedzieć, że Niemcy nie tylko nie byli
prześladowani, ale posiadali wszelkie pra­
wa, jakich odmówiono im nawet w Vater-
landzie. Ich poseł Kundt więcej znaczył,
niż sam premier Baran, a oni przychodzili
ich bronić... Tak, ja widzę, że oni przycho­
dzili bronić własnego brzucha; rzucili się
do sklepów, jak głodne wilki, kupowali
wszystko, co się nadarzyło. W ciągu paru
godzin w całej! Pra,dze nie można było do­
stać ani jednej bułki. Udało mi się też zo­
baczyć ,,sławne" niemieckie obiady. Kawa­
łek czarnego chleba z cuchnącymi konser­
wami stanowił całą ucztę, która miała wy­
starczyć na pół dnia. Tymczasem rozwie­
szone po ulicach plakaty wzywały: ,,Nikt,
nie śmie być głodnym". Niemiecka wojen­
na kuchnia darmo wydawała obiady ,,wy­
głodzonym" Czechom. Jedzenie rozwoziły
samochody. Wśród ,,spragnionych" nie za­
uważyłem ani jednego biednego Czecha,
tylko paru pijanych i ironicznie uśmiech­
niętych, zaciekawionych Czechów. Z cyni­
cznym uśmiechem rozlewali niemiecką
zupkę po ulicach. Nie mogli zrozumieć w

jaki sposób można było tak ,,sma,czną"
zupę przygotować, czy podeszwy i skarpet­
ki gotowali? Tak Niemcy chcieli nakarmić

bogatą i sytą Pragę. ,,O difficile est sati-
ram non scribere".

Wszysc_y, z kimkolwiek rozmawiałem —

przeklinali Niemców, Czesi wymyślali je­
szcze na swą ,,władzę", że nie rozpoczęła
wojny. Ukraińcy, którzy uciekli z Rusi

Podkarpackiej przeżyli także głębokie roz­
czarowanie. Przeklinali Niemców, Hit.lera
i germańską przyj!aźń. Sło.wacy, dotych­
czas przebywający w Pradze uciekali do

swej ,,swobodnej i niezależnej" Słowacji.
Ani jeden z nich się nie cieszył. Tylko Wę­
grzy z b. Czechosłowacji, nie wiem dlacze­
go, tak się zachwycali niemiecką armią i

jeji ,,genialnymi" wyczynami, chociaż ofi­
cerowie niemieccy nierzadko wspominali:’
,,Wir werden bald nach Budapest gehen..."

Od tego czasu upłynęło już dużo łez w

Pradze i wody w Wełtawie.

Dzisiaj drapieżny wzrok Hitlera spadł
na Polskę i Gdańsk. Z Polską zaczyna’ t,y­
mi samymi metodami, co przy rozbijaniu
Czechosłowacji. Cały kulturalny świat śle­
dzi pilnie za wzrokiem drapieżcy i podzi­
wia rycerską postawę narodu polskiego.
Dzisiaj! już dokładnie znamy jego plany i

zamiary, ale dzielni Polacy i ich wspania­
ła armia wypełnią swój% zadanie. Nad Wi­
słą, w , sile oręża polskiego leży przyszłość
Czechosłowacji i jej trzech narodów.

Rusin.

S?ale po niewezasie.

- Żeby to człowiek mógł był przewidzi eć, że się tak na Polskę natnie...

Zbratanie myśliwych polskich i węgierskich.
Tucholka, 27. 6, (PAT) W niedzielę na

przełęczy Tucholskiej odbyło się uroczyste
zbratanie po)skieg-o i węgierskiego związku
myśliwskiego, połączone z. urocz.ystym prze­
kazaniem narodowej flagi węgierskiej stra­
ży granicznej.

Na przełęcz Tucholską ściągnęły z o-bu
stron granicy t!umy miejscowej ludności.
Stawili się w komplecie wszyscy członkowie
zarządu król. węg. związku ,,Hubertus"
z prezesem honorowym, arcyksięciem Józe­
fem Habsburgiem i prezesem rzeczywistym
gen. Csecky Nagy Imre na czele. Polski
Związek Łowiecki reprezentował w imie­
niu prezesa gen. Sosnkowskiego ks. A. Lu­
bomirski oraz liczna delegacja.

O godz. 11.30 na przełęcz Tucholską
przybyli: węgierski generał dywizji Szuecs
oraz reprezentant dowódcy O. K. 6 ge-n.
Łukoski, Obaj generałowie, wysiadłszy

z samochodu, podeszli d-o ro,gatki granicznej
i wymienili serdeczny uścisk dłoni,.po czym
generał polski od-ebrał raport o-d d-owódcy
kompanii honorowej węgierskiej, zaś gene­
rał węgierski — od dowódcy kompanii pol­
skiej!.

Mszę św. odprawił węgierski ksiądz ka­
pelan dywizyjny Karoly Gal w asyście pol­
skiego proboszcza z miejscowości Klimiec.
Po nabożeństwie przemówienie wygłosił
przedstawiciel związku ,,Hubertus", podkre­
ślając, iż uroczystość przybrała charakter

specjalnie serdeczny ze w’zględu na udział

przedstawicieli bratniego narodu polskiego.
Następnie przemówił gen. Szuecs.

Po przemówieniach arcyksięcia Józefa
Habsburga i księcia Andrzeja Lubomirskie­
go, generałowie Szuecs i ’Łukoski odebrali
defiladę połączonych oddziałów polskich
i węgierskich.
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Cala Polska pod hasłem Bałtyku, Ca­
ła Polska uroczyście obchodziła ,,Dzień
Morza". Uroczystości miały przebieg impo­
nujący. Na czoło wysunęła się Warszawa,
gdzie ulicami jej przeciągnął korowód,
składający się z przeszło 500 wozów pomy­
słowo udekorowanych. Młodzież wznosiła
okrzyki podchwytywane przez publiczność,
szczególnie te, które odnosiły się do Gdań­
ska. ;-

Smutny objaw. W Krakowie wedle
informacyj policyjnych, z powodu otrzy­
mania złych not w szkole, wydaliło się z

domu 5 uczniów obojga płci.
W drzwiach gabinetu dyrektora uczeń

popełnił samobójstwo. W Wilnie w

drzwiach gabinetu dyrektora gimnazjum
im. Piotra Skargi, wystrzałem z pistoletu
usiłował popełnić samobójstwo uczeń 4

klasy Przegaliński Henryk. Przegalińskie-
go pogotowie przewiozło do szpitala w sta­
nie ciężkim. Powodem samobójstwa było
nie otrzymanie promocji.

Rozpruli kasę w Związku Inwalidów.
Do lokalu powiatowego koła Związku In­
walidów Wojennych w Częstochowie wła­
mali się w nocy kasiarze i po ,,fachowym"
rozpruciu kasy ogniotrwałej, zabrali całą
gotówkę. W kasie było około 400 zł.

2000 zgłoszeń na politechnikę warszaw­
ską. Mimo, iż termin zapisów na wyższe
uczelnie przewidziany jest na wrzesień,
zgłaszają się już obecnie masowo kandy­
daci o dopuszczenie ich do egzaminów.
Do, sekretariatu politechniki warszawskiej
wpłynęło już dotąd około SOOO”podań. Za­
znaczyć należy, że na pięciu wydziałach
politechniki warszawskiej jest wolnych
tylko 700 miejsc.

Piotrków Trybunalski otrzymał prawo
umieszczenia Or!a Białego w swym her­
bie. Ministerstwo spraw wewnętrznych
zatwierdziło herby różnych miast w Pol­
sce. Piotrków, jako historyczny gród try­
bunalski, otrzymał prawo umieszczenia w

swym herbie Orła Białego bez korony.
Oszuści żerują na czeskich ,,okazjach".

W Warszawie pojawili się oszukańczy a-

kwizytorzy, sprzedający manufakturę i ga­
lanterię, rzekomo pochodzące z zapasów,
wywiezionych przez uciekinierów z Czech.
Jak się okazuje, sprzedają oni przeważnie
t. zw. ,,ramsze" i braki nabywane w fa­
brykach łódzkich i bielskich.

Budowa rowów przeciwlotniczych w

parkach miejskich. Zarządy miejskie
wszystkich miast wydzielonych otrzymały
zalecenie bezzwłocznego przygotowania
planów budowy rowów przeciwlotniczyęh
w Darka,ch miejskich i na tęranaeh wyłą­
czonych spod, zabudowy. ’Rowy przeciw­
lotnicze slanowić będą uzupełnienie schro­
nów w domach prywatnych i schronów
zbiorowych budowanych prz,ez gminy.

W Warszawie kradnie, w Żyrardowie
jest szanowaną obywatelką. W stolicy a-

resztówańo niejaką Felicję Wożniak. Usi­
łowała ona skraść w tramwaju portfel za­
wierający 200 zł Józefowi Rulikowskiemu.
Rulikowski zatrzymał Wożniakową. Zre­
widowano ją, lecz zdążyła ona portfel
rzucić pod ławkę. Wydało się, iż Wożnia-
kowa w Żyrardowie posiada kamienicę.
Prowadzi ona podwójne życie.

Żydzi wymyślała na Hitlera
ale dożywiają Trzecia Rzesze.

Krakowski ,,Głos Narodu" podaje cieka­
wą wiadomość:

,,Przez całą ostatnią zimę odbywał się
wywóz świń bitych w rzeźni krakowskiej
z Krakowa do Berlina — przeszło 100Ó
sztuk miesięcznie, a z wiosną w dalszym
ciągu trwa do dnia dzisiejszego .w ilości
cośkolwiek zmniejszonej. Eksport ten u-

prawiany jest przez krakowską firmę ży­
dowską (!) ,,Bros" i prowincjonalną (gry-
bowską) polską ,,Warzecha". Z rzeźni ślą­
skich również eksportują w ilościach
znacznie większych.

Postępowanie takie zmniejszyło już i
tak niewysta,rczającą przed tym podaż

wieprzowiny, spowodowało podrożenie te­
go artykułu a w obecnej wyjątkowej sy­
tuacji państw zaznaczyć się może nieko­
rzystnie w przygotowaniu obrony.

W szczególności eksportu do Berlina
nie można usprawiedliwiać nawet hiper-
produkcją tego artykułu; powszechnie bo­
wiem wiadomo, że inne rynki zagraniczne
mają obecnie zapotrzebowanie na każdą
ilość wieprzowiny, chetnie zakupują i pła­
cą ceny opłacalne.

Tak wygląda bojkot hitlerowskich Nie­
miec przez żydów. Bojkotować mają go­
je pod wpływem żydowskiej propagandy.
A żydzi mają robić interesy na bojkocie.

Szkoła Spółdzielcza w Poznaniu
wypuściła pierwszą grupę absolwentów.

W dniu 21 czerwca b. r. odbyło się uro­
czyste zakończenie roku szkolnego w

Szkole Przysposobienia Spółdzielczego im.
Ks. Patrona Wawrzyniaka w Poznaniu.

Pierwsza grupa absolwentów w liczbie
30 znajduje zatrudnienie w licznych pol­
skich spółdzielniach w Wielkopolsce i na

Pomorzu. Pewna ich część została zaan­
gażowana przez spółdzielcze centrale go­
spodarcze. 30 absolwentów — to jednak
skromna cyfra w stosunku do zapotrzebo­
wania. W całej bowiem Polsce powstaje
rocznie przeszło 1000 spółdzielni, dla ob­
służenia których potrzeba kilka setek

młodych odpowiednio wyszkolonych i

przygotowanych do pracy spółdzielczej
pracowników. W związku z tym Związek
Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych
im. Ks, Piotra Wawrzyniaka w Poznaniu
będzie i w przyszłym roku prowadził
wspomnianą szkołę, ponadto otwiera rów­
nież Męskie Liceum Spółdzielcze dla kan­
dydatów na pracowników samodzielnych
i kierowników spółdzielni.

Sekretariat szkół mieści się w Pozna­
niu przy Alejach Marcinkowskiego 24,
in. 24.

Zmobilizowana armia angielska liczyć będzie
poEW(B milion ludzi.

Wielka Brytania po wprowadzeniu o-1
statnich źmian, dotyczących armii lądowej, I

po przeszkoleniu ostatnich zaciągów oraz |

wcielonych z poboru rozporządzać będzie w

październiku hr. kontyngentem 1.004.000 żoł­
nierza. Armia regularna (zawodowa), wy­
łączając kontyngent oddziałów w Indiach,
a włączając kontyngenty innych kolonij,
składa się z 240.000 ludzi. Rezerwa pierwszego
powołania wynosi 114.000 ludzi, drugiego po­
wołania (na uruchomienie potrzeba trzech

tygodni czasu) 60.000 ludzi. Pierwsza t.ran­
sza milicji pod bronią, 110.000 ludzi. Podwój­
ny kontyngent armii terytorialnej z nowe­
go zaciągu - 480.000 ludzi; . :.

Wartość wyszkolenia ’-owych-i .004.000 lu-
dzi"będźió różną. ,W każdym bąd”ź razie do

połowy października bieżącego roku wy­
szkolenie będzie ukończone. Osiągnie ono

wprawdzie stan wyszkolenia prymitywnego,
niemniej jednak tego rodza,ju, że przedsta­
wiać będzie ono już pewną wartość bojową.
Naturalnie będzie różnica wyszkolenia w
baonach armii stałej, rezerwy i milicji, do­
tycząca zwłaszcza wyszkolenia bojowego.
Zwiększenie stałej armii wraz z rezerwami

prawie trzykrotnie pod względem kontyn­
gentów’ imienia gruntownie wartość (mimo
różnic wyszkoleniowych i przygotowania
wojennego już w pierwszych dniach ewen­
tualnej wojny) armii lądowej Wielkiej Bry­
tanii, co, nie. bez. znaczenia musi pozostać
na, p’rzebieg Wojńy. 9- -- =

’ "

Nienawiść do sowieckiej propagandy.
Kijów, 27. 6. (PAA) W tych dniach w

Odesie zostali rozstrzelani kołchoźnicy ze

wsi Wieliko-Bohowo, rej. lubaszewskiego,
pow. odeski. Kołchoźnicy ci zamordowali
w dniu 19 grudnia ub. r . prezesa kołchozu

tejże wsi Trofima Roszkowskiego, komuni­
stę, znienawidzonego przez miejscową lud­
ność chłopską za agitacyjną działalność ru-

syfikacyjną i antyreligijną.

- Hitler przemówi 1 lipca. Z okazji
spuszczenia na wodę nowego ciężkiego
krążownika niemieckiego, który według
liter alfabetu będzie pancernikiem ,,L" (a,
więc dwunastym) i otrzyma imię Piotra

Strassera, dowódcy jednego z Zeppelinów,
który zestrzelili Anglicy nad Londynem,
wygłosi w Bremie mowę polityczną kanc-
lerz Hitler.

— O aresztowanym kierowniku propa­
gandy w Lipsku, dr. Kammerlingu, brak
wszelkich wiadomości. Jedni twierdzą,
że Kammerling zna.jduje się w obozie kon­
centracyjnym, inni natomiast przypuszcza­
ją, że grozi mu proces o zdradę stanu i, że

( kammerling znajduje się w jednym z cięż­
kich więzień. Kammerling został areszto-t

wany pod zarzutem ,,szerzenia defetysty-i
cznycli nastrojów".

— Burmistrz K!adna popełnił samobój­
stwo. Burmistrz czeskiego miasteczka Kła-
dno, aresztowany bezpośrednio po zabój­
stwie żandarma niemieckiego i traktowa­
ny przez władze okupacyjne jako zakład­
nik, popełnił samobójstwo. Aresztowani
Czesi pozostają dotychczas w więzieniu.

- 750 tysięcy dolarów na FON złożyła
Polonia Amerykańska. Gdy do Ameryki
zaczęły nadchodzić niepokojące wieści o

grożącym Polsce niebezpieczeństwie, na

pomoc Ojczyźnie pośpieszyła cała Polonia.

Hojne ofiary zaczęły napływać. W ciągu,
krótkiego stosunkowo czasu zebrano prze­
szło 750 tysięcy dolarów.

— W ostatnim tygodniu wykonano w

Niemczech około 108 wyroków śmierci

przez rozstrzelanie. Tak bogate żniwo
śmierci spowodowały bunty i sabotaże na

linii ,,Zygfryda". Wyroki wykonują od­
działy ,,czarnych szturmowców". Ostatnio
miał mie.jsce wypadek wykonania wyroku
przez syna na ojcu. Młody szturmowiec

poznał swego ojca po rozstrzelaniu.

— Ćwiczenia floty niemieckiej. W po­
bliżu wód norweskich, od kilku dni trwa­
ją wielkie ćwiczenia wojennej floty Rze­
szy, przy udziale 17 większych statków j
licznych łodzi podwodnych.

— Wakacje Ojca św. Papież zamierza

wyjechać do Caśtel Gandolfo około 8 lipca.
Koła kościelne przewidują, że w ciągu
kilku tygodni pobytu w swej letniej rezy­
dencji Ojciec święty poważnie ograniczy
audiencje, aby wypocząć po trudach pier­
wszych miesięcy swego pontyfikatu.

- Oficer czeski rzucił się Z wieży
Eiffla; ’ Podcźas hańkićtu w restauracji ńa
wieży Eiffla ż okazji 50-lećia jej wybudo-’
wabia, ż iar;isu rzucił się’ jakiś mężczyzna,
który przeleciał przed oknami restauracji,
uderzył następnie o wiązanie wieży i spadł
martwy na Pole Marsowe u stóp wieży.,
Był to 44-letni kapitan czeski, Benedykt.
Benesz. Nie jest on krewnym prezydenta.

- Ulotki garibaldczyków. We Włoszech
rozrzucono ulotki, podpisane przez Zw’ią­
zek Garibaldczyków. Ulotka apeluje do
ludności i ich patriotyzmu i tradycji, aby
przeciwstawiała się ruchowi germańskie­
mu.

Przekład autoryzowany z angielskiego W. M.

65)
(Ciąg dalszy).

- Jesteś dzielną kobietą. Elżbieto, po­
dziwiam twoją, odwagę! Ale uprze­
dzam cię, że będziesz potrzebowała jej
bardzo wiele, jeżeli pójdzie przeciw
mnie. Mówisz bardzo lekko o śmierci.
Tak, myślę, że nie jest ona taka stra­
szna, jeżeli przychodzi wprost, pod po­
stacią kuli, lub snu, lub jakiejś silnej
trucizny. Ale są i inne jej postacie! Ja
spróbuję jednej z nich na tobie, Elżbie­
to. Mimo, że jesteś taka piękna, a ja

Jego spokojny głos i wyraz twarzy
przeraziły Elżbietę znacznie bardziej,
niżby to sprawił krzyk i groźby. Nagle
przyszło jej na myśl, że ten człowiek
jest wariatem: że jego wspaniały u-

mysł, od tak dawna oddany na usługi
nauki, uległ przeciążeniu i uc;zony stał
się niepoczytalny. A był to najniebez­
pieczniejszy typ szaleńca: spokojnego,
zimnokrwistego sadysty. Elżbieta była
odważna, ale w jej sytuacji trzeba było
mieć coś więcej niż odwagę, Instynk­
townie czuła, że trzeba go powstrzymać
chpciażby złudnymi obietnicami...

Żmusiła się więc do uśmiechu.
— Cóż chcesz, żebym zrobiła? - za­

pytała.
.

- Chcę, żebyś napisała list do tego

Hardinge^, datowany sprzed dwóch
dni. Masz napisać, że jeżeli chce odna­
leźć mordercę Liliany Grane, to powi­
nien przyjść nad ,,Diabelską Patelnię"
w czwartek o półno’cy.

— Ale w jakim celu mam to pisać? —

zapytała. — Czy chcesz go.,.
— Moja droga, piękna pani — od-

rżekł uspokajającym tonem— dlaczego
zawsze z góry chcesz przypuszczać, że

ja mam zamiar popełnić coś brzydkie­
go? Ja tylko życzę sobie, żeby Hardinge
przyszedł sam

"

jeden nad ,,Diabelską
Patelnię" we czwartek o północy. Gdy­
bym to ja napisał i zażądał spotkania,
nie przyszedłby tam sam, na pewno by
zabrał ze sobą tego wywiadowcę o tępej
fizjognomii. Podczas, gdy. odebrawszy
list od ciebie, którą obecnie uważa za

nieżyjącą, nie potraktuje nieufnie za­
wartego w nim życzenia.

— Ja tego nie zrobię! — krzyknęła
Elżbieta. - Ja nie zwabię go w zasadz­
kę! Wiem, o co chodzi: boisz się go!
On wie za dużo o was! Chcesz się go po­
zbyć! I obmyśliłeś sposób, który nie

ściągnie na ciebie najmniejszego podej­
rzenia! Dlaczego wybrałeś ,,Diabelską
Patelnię"? Bo chcesz go wrzucić do gej­
zeru, lub udusić i utopić w gorącym
błocie! Nie, panie doktorze Miller, ja

O’

tego nie zrobię! Nie napiszę ani słowa!
— Dobrze, zobaczymy, czy nie uda mi

się wyperswadować ci tego uporu! —

Wstał i podszedł do niej. Stojąc za

krzesłem, położył jej rękę na ramieniu.
— To tylko głupia brawura, Elżbieto,
i ty sama wiesz to najlepiej! Przyznaj,
że jesteś pokonana!

— Nie jestem pokonana! I nie dbam
o to, co mi zrobicie! Rozumiesz? Nie
dbam o to, dopóki jestem pewna, że je­
mu nic nie grozi!

— Dobrze — ręka jego zsunęła się z

jej ramienia. — Myślę, że będziesz mu-

siała powrócić do Charlcote. Byłaś w

moim laboratorium? Nie byłaś? Wiesz,
co ja tam mam?

Zadrżała.
— A! Myślę, że prędko wpłynę na

zmianę twoich postanowień! Drogie
dziecko! — ciągnął dalej. — Jedna kró­
ciutka godzinka spędzona w moim la­
boratorium — a zrobisz wszystko, czego
zażądam!

Elżbieta zerwała się i stanęła twa­
rzą w twarz z doktorem. Podniosła gło­
wę, zacisnęła ręce.

--Cóż za złość szatańska! Jeżeli zdo­
łam uwolnić się od ciebie, pójdę wprost
na policję i opowiem wszystko, co wiem!
Zobaczę jeszcze, jak będą cię wieszać!

- Nie myślę, żebyś rzeczywiście mo­
gła to zobaczyć, moja droga!

— O, jakże żałuję, że nie powiedzia­
łam wszystkiego Piotrowi, gdy błagał
mnie o to! Byłam szalona, i gdyby cho­
dziło jedynie o mnie, nie wahałabym się
ani chwili, ale musialam pamiętać o tej
biednej dziewczynie!

— Dobrze by było, gdybyś teraz o niej
pomyślała!

— Nie za cenę bezpieczeństwa Piotra.
Ale on się tobie nie. da, zobaczysz! ’U­

fam mu najzupełniej.
Doktor Miller nie odpowiedział. Ną

twarzy jego igrał lekki uśmieszek, gdy
szedł ku drzwiom, by zawołać:

— Oswald! Jerzy! Chodźcie no tutaj,
i weźcie psa ze sobą.

XXI.

Jimmy Carter przeżywa niezwykłe
chwile..

Jimmy1 emu zdawało się, że czekał tak

już od wielu godzin, gdy wreszcie posły­
szał odgłos kroków zbliżających się ku
domowi, a potem ciche głosy. Nie mógł
rozróżnić słów, ale wiedział, że dwóch
było rozmawiających. Wąziutki pase-
czek światła ukazał się w szczelinie drzwi
dużej szafy, w której siedział: zapalo­
no lampę elektryczną. Jimmy pochy­
lił się i przyłożył oko do dziurki od klu­
cza. Z początku był tak olśniony, że nic
nie mógł dostrzec. Stopniowę postacie
i kształty zaczęły występować wyraź­
niej. W pokoju byli dwaj ludzie: doktor
Miller i Atherton. Obaj mieli na sobie
białe kitle, jakich używają Lekarze przy
operacjach. Nieśli coś dużego pomiędzy
sobą. Gdy wyszli na środek pokoju,
Jimmy stwierdził, że były to nosze, a na

nich jakaś postać, przykryta białym
prześcieradłem. Jaką nową zbrodnię
mieli popełnić ci ludzie? — zastanawiał-
się Jimmy. Oni zaś przeszli przez po­
kój aż do stojąceg’o przy najdalszej
ścianie łóżka. Jimmy ze swego ukrycia
widział wszystko teraz doskonałe. Po­
stawili nosze przy łóżku i przenieśli
białą postać na nie.

- Będzie jej tu dobrze — rzekł z za­
dowoleniem w głosie doktor Miller, rr

Nie potrzebujesz siedzieć przy niej,
Atherton. Nie odzyska przytomności
przed upływem godziny. Mamy więc
dosyć czasu.
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Elektryfikacja Pomorza.
Swoistymi drogami kroczyła elektryfi­

kacja Pomorza już od roku 1920, gdy w

drugich dzielnicach Polski myśl elektryfi­
kacyjna jeszcze drzemała.

— Jaką spuściznę zastało Pomorze w

roku 1920?
W krótkich słowach można stan elek­

tryfikacyjny byłych Prus Królewskich

scharakteryzować jak następuje: była to

elektryfikacja .,małomiasteczkowa", a tyl­
ko w dwóch powiatach istniały początki
sieci rozdzielczych o napięciu 8 i 15 kilo-
woltów.

Spożycie energii elektrycznej na głowę
wy’nosiło 10 kilowatgodzin, gdy obecnie

wynosi 60 kilowatgodzin na starym Pomo­
rzu. W 15 miastach w ogóle nie było elek­
trowni. a tylko drobna ich liczba posiada­
ła gazownię. W tym okresie uważano prąd
elektryczny jako ,,luksus", do-stępny tylko
dla zamożnych.

Po przejęciu Pomorza przez Polskę
zmieniło się oblicze ,,elektryczne" tego wo­
jewództwa w zupełności. Starosta Krajowy
posyła w roku 1920 setki robotników pol­
skich do Gródka, małej wioski powiatu
świeckiego, położonej nad rzeką Wda. aby
zbudować zakad wodno-elektryczny, które­
go technicznym opiekunem od początku
był światowej sławy inżynier-budowniczy,
minister robót publicznych śp. profesor Na­
rutowicz. W roku 1923 Prezydent Rzeczy­
pospolitej Stanisław Woj!ciechow’ski uru

chomił

pierwszą w Polsce wybudowaną elek­
trownię wodną!
W^ roku 1927 uruchamia Prezydent Mo­

ścicki uroczyście trzecią turbinę w Gródku.
Od tego dnia posuwa się elektryfikacja
Pomorza wielkimi krokami naprzód. Z każ­
dym rokiem pow’stają nowe linie wysokie­
go napięcia (60.000 woltów), W’ysyłające e-

nergię elektryczną z Gródka na całe Po­
morze. Od roku 1925 Gródek zasila Gru­
dziądz, a od roku 1927 Toruń.

Pod światłym kierownictwem ministra

Kwiatkowskiego rozpoczęto prace przy bu­
dow’ie portu w Gdyni, ale coś tam szwan­
kowało. był to suchotniczy dopływ prądu
elektrycznego, który uniemożliw’iał równo­
czesną pracę dwóch pierwszych żórawi po­
mostow’ych dla przeładunku węgla na stat
ki morskie.

Wtenczas pan minister Kwiatkow’ski ó-
’dezwał się do mnie — pamiętam te słowa,
jak gdybym je był dziś usłyszał, a było to

w jesieni roku 1927 —

,,a choćbym prąd sprowadzić miał od

samego diabla, to w sześciu miesiącach
muszę mieć pełnowartościowy dopływ
energii elektrycznej do portu".
Gródek dał słowo, że tego czynu dokona,

a była to zima niezwykła, gdyż mróz wżarł
się w ziemię do głębokości przeszło jedne­
go metra tak, iż kilofami rąbać trzeba by­
ło ziemię dla stworzenia dołów pod słupy.
Już dnia 1 maja 1928 r., tj. po sześciu mie­
siącach od rozpoczęcia prac, ruszyła w por­
cie Łuszczarnia Ryżu, zasilana z odległości
140 kilometrów prądem elektrycznym z

Gródka.
Ale to źródło energii nie było wystar­

czające dla portu, dlatego rozpoczęto w ro­
ku 1928 tuż obok ,.Gródka budowę

drugiego zakładu wodno-elektrycznego
w Żurze

i ukończono go w roku następnym.
Obecnie oba zakłady w’odne dają wiecz­

ną gwarapcję, że nawet przy całkowitym
odcięciu Pomorza od źródeł węgla, nasz

port nie będzie ani na chwilę unierucho­
miony, a ramionami swych dźwigów ob­
sługiwać będzie bez przerwy okręty, żywio­
ny w’ieczną energią elektryczną, czerpaną
z wićznych źródeł energetycznych Pomo­
rza, to jest ze sił wodnych.

Na początku roku 1930 Pan Prezydent
Mościcki uruchomił uroczyście zakład w

Żurze, interesując się specj’alnie nowym
typem turbin wodnych, propelerow’ych.

W następnych latach elektryfikacja Po­
morza dociera do wszystkich miast, nie

posiadających prądu łub gazu. Sieci śred­
niego napięcia 15 kilowoltów pokryw’ają o-

becnie powiaty: morski, kartuski, kościer-
ski. starogardzki, tczewski, św’iecki, cheł­
miński, toruński, bydgoski, grudziądzki,
wyrzyski i w’łocławski. Te arterie energe­
tyczne sięgają od Wielkiego Morza, tj. od

Jastrzębiej Góry przez całe Pomorze do Cie­
chocinka.

Przeszło I.(WO km sieci wysokiego na­
pięcia wybudowało Pomorze w okresie,
gdy w innych dzielnioąch Polski robiło

sfę początki elektryfikacji wszerz.

Nawet Śląsk pozostał w tyle ze swymi
sieciami 60.000-woltowymi.

W roku 1930 miasto Gurdziądz rozszerza

swą elektrownię parową, stawiając nową
turbinę, gdyż - zapotrzebow’anie miasta
wzrosło od 1920 roku z j!ednego miliona do
14 milionów kilowatgodzin.

Dla zwiększenia pew’ności ruchu portu
w Gdyni buduje ,,Gródek" w’ samym por­
.cie tuż obok dzisiejszej! stoczni ,Wspólnoty

Interesów zupełnie nowoczesną elektrow­
nię parową w roku 1936. Dla chłodzenia
kondensatorów turbiny parowej, pobiera e-

lektrownia wodę morską wprost z portu.
Warto podkreślić, że ten zbawienny ele­
ment ,,woda" odgrywa w elektryfikacji Po­
morza tak symboliczną i niepomierną ro­
lę-

W obecnym roku nastąpiło
połączenie elektrowni bydgoskiej z Sy.
Sternem sieciowym ,,Gródka".
Mimo daleko posuniętej elektryfikacji

mylne byłoby zdanie, że spoczęliśmy na

!aurach i że już nie wiele nam potrzeba
dla osiągnięcia idealnego stanu. Statysty­
ka obecna w’ykazuje, jaki ogrom pracy nas

jeszcze czeka. Na 64 miasta Wielkiego Po­
morza jest jeszcze niezelektryzowanych 9
miast, na 23 powiaty wiej!skie — zelektry­
fikowanych jest zaledwie 13 powiatów, z

tych niejedne zelektryfikowane są zaled­
wie w jednej dziesiątej części.

Ogółem w miastach zelektryfikowa­
nych nie korzysta jeszcze z elektryczności

około 40% ludności, zaś wre w’ioskach i o-

siedlach w ogóle 75% mieszkańców mie­
szka poza obrębem sieci elektrycznej.

Program ną przyszłych pięć lat.

l) Wydanie trzech globalnych upraw­
nień elektrycznych, ulgowych ,,Gródkowi"
na stare Pomorze, spółce bygoskiej na o-

kręg nadnotecki, a Związkowa Elektryfika­
cyjnemu, tak zw’anemu ,,Zemwarowi" na

okręg kujawski. -

2) Budowa nowych zakładów wodno-e-
łektrycznych m. in. w Koronowie dla za­
pewnienia ciągłości ruchu elektrycznego
i dla obrony granic.

3) Przyłączenie wszystkich miast do

W’spólnej sieci elektrycznej Wielkiego Po­
morza, która sięgać powinna aż do Wł-o­
cławka.

Moda bezgnzjkowa zaszkodziła gnzikar-
stwu.

Spadek obrotów nastąpił w dziale gu­
zików w’szelkich typów, wynosząc około
20% w porównaniu z maj!em r. ub. Jedna
z zasadniczych przyczyn zmniejszenia się
obrotów’ w’ tym dziale jest lansow’anie mo­
dy bezguzikowej.

Kredyty pod zastaw zboża,
Wzorem lat ubiegłych, w now’ej kan:

panii rolniczej w 1939/40 r. zostaną uri
chomione kredyty pod zastaw zboża. Na

zagadnieniem kredytów zastawniczych ob­
radował Komitet Ekonomiczny Ministrów’.
Ustalono zasadę, że wspomniane kredyty
rozprowadzone będą w bieżącym okresie

gospodarczym w tych samych, rozmiarach,
jak w roku ubiegłym.

Kredyty zastawnicze posiadają donio­
słe znaczenie dla rolnictw’a, gdyż umożli­
w’iaj!ą gospodarstw’om rolnym uzyskanie
potrzebnych środków’, bez uciekania się do

natychmiastowej sprzedaży ziarna, co mo­
głoby niekorzystnie działać na kształto­
w’anie się cen w okresie pożniw’nym.

Kredyt zaliczkow’y dla drobnych gospo­
darstw w’iejskich oprocentowany będzie w

wysokości 4 od sto, w stosunku rocznym,
licząc w tym wszelkie koszty, za w’yjąt­
kiem kosztu blankietów w’ekslow’ych.

Kredyt rejestrow’y, przeznaczony g!ów’­
nie dla większych gospodarstw’ w’iejski_ch,
oprocentow’any będzie w w’ysokości 4,5%
w stosunku rocznym. Kredyt będzie roz­
prowadzony natychmiast po żniwach.

Inst.ytucje, rozprowadzające kredyty
rejestrow’e otrzymają polecenie, aby w

granicach swych możliwości i w miarę
składania podań, przeprowadziły wszelkie
czynności przygotowaw’cze do udzielenia

tych kredytów j!eszcze przed żniwami.

Gdańsk pragnie stworzyć własny
przemysł włókienniczy’

Gdańsk, jak w’iadomo, nie posiada w’ła­
snego przemysłu w’łókienniczego. Rynek
gdański był naturalnym rynkiem zbytu
w’łókiennictw’a łódzkiego. Odbiorcy gdań­
scy przyzwyczaili się do łódzkich towa­
rów’ i nie chcą zastąpić ich tow’arami po­
chodzenia innego.

Obecnie władze gdańskie w’ydały prze­
pisy o ulgach podatkowych i kredytów o-

finansowych dla przemysłow’ców, którzy
zorganizują w Gdańsku fabryki włókien­
nicze. Podobno niektórzy przemysłow’cy
niemieccy przenoszą już swoje maszyny . z

Łodzi do Gdańska, za.mierzając tam zało­
żyć fabryki. Fakty te zanotowano przede
wszystkim w przemyśle dzianym w Łodzi.
Małe jednak istnieją widoki, aby przemysł
gdański mógł się opłacać bez zaplecza pc
skiego.

Spokój i opanowanie.
Przy licznym udziale radców’ odbyło

zebranie Izby Przemysłowo-Handlowej w

Poznaniu. Zagajając zebranie prezes Ka-

łamajski naświetlił obecne położenie go­
spodarcze stw’ierdzając, iż mimo oddziały­
wania na nie pewnych niekorzystnych
wpływów przeżywanej! obecnie sytuacji po­
litycznej, przemysł i handel wielkopolski
wykazuje spokój i opanowanie.

Dyrektor Waschko złożył spraw’ozdani(
z działalności Izby. Z ważniejszych osiąg­
nięć należy w’ymienić zainteresowanie In­
stytutu Geologicznego złożami surowców
na terenie Wielkopolski.

Zebranie jednomyślnie uchwaliło rezo­
lucję w spraw’ie utworzenia politechniki w

Poznaniu.

Ostatni tydzień zgłaszania do wymiany
starych 20-zlotdwek.

Z dniem 30 czerwca mija ostateczny t.er­
min zgłaszania do w’ymiany w Banku Pol­
skim i jego oddziałach starych 20-złotó-
wek z datą 1 marca 1926 i 1 września 1929
z post.aciami żniw’iarki i Merkurego. Po

tym terminie żadne zgłoszenia uwzględnia­
ne nie będą.

Targi Wołyńskie.
W czasie od 15 do 25 września rb. o-

tw’arte będą Targi Wołyńskie w Rów’nem.
Zobrazowany na nich zostanie dorobek go­
spodarczy Wołynia, jego produkcja i mo­
żliwości rozw’ojow’e. Targi Wołyńskie w

ciągu 9-ciu lat swej nieprzerwanej pracy
rozwinęły się z małej imprezy regionalnej
w dużą imprezę targow’ą o zasięgu ogólno­
polskim.

Jak mSeszjiiamij?
Na skutek działań

wojennych w czasie

wojny światow’ej zo­
stało zniszczonych w

Polsce z górą 1.800.000

budynków, w tym licz­
ba budynków miesz­
kalnych określona jest
na ca 500.000, a war­
tość ich na z górą 3%
miliarda złotych. To
zniszczenie sprawiło, że
w pierwszych latach

po w’ojnie przeżywała
Polska katastrofalny
głód mieszkaniowy, po­
głębiony przez to, że

np. w ciągu dziesięcio­
lecia od 1921 do 1931 r. ogół ludności miej­
skiej w’zrósł o 30%, a ludność 13 najwięk­
szych miast wzrosła od 1931 do 1937 r. o

48%.

Wynikiem tych dw’óch czynników jest
przeludnienie mieszkań 1-izbowych, w któ­
rych mieszka około 37% całej ludności

miejskie} przy przeciętnej1 3,85 osoby na

izbę.

Z ,,wojny nerwów”
Gdynia wychodzi zwycięsko.

Najświeższy biuletyn Izby Przemysło­
wo-Handlowej w Gdyni w artykule wstęp­
nym pt.: ,,Wzmożenie pracy Polski na od­
cinku morskim" — zajmuje się zilustro­
waniem zachowania się Wybrzeża z Gdy­
nią na czele wobec przeżywanej w św’iecie
,,wojny nerwów".

Okazję do omówienia wyżej wspomnia­
nego tematu dał Biuletynowi szereg plotek,
jakie spotyka się ostatnio w niektórych
pismach fac.how’ych, posiadających niewąt­
pliwie źródło u zaw’istnych konkurentów
polskiego portu.

Autor artykułu red. Edmund Urbański
przede wszystkim stwierdza, że ,,rihrmalny
tok pracy gdyńskiego aparatu portowo-
handlowego nie tylko nie ulega w naj­
mniejszym stopniu jakimkolwiek wpły­
wom ubocznym, lecz przeciwnie ostatnie

tygodnie przyniosły nowe pozytywne o-

siągnięcia na odcinku pracy przeładunko­
wej. W maju rb. zdobyła mianowicie Gdy­
nia now’y rekord w zakresie obrotów to­
warow’ych, które wyniosły 941.043 ton, co w

stosunku do 838.874 ton w kwietniu rb.
oznacza wzrost ogólnych obrotów portu o

28,8 %.

Niezależnie od obrotów zamorskich por­
tów, poważny wzrost wykazały w maju
rb. również obroty z W’nętrzem kraju dro­
gą wodną, wyrażając się cyfrą ca 13 500
ton. W porów’naniu do kw’ietnia rb. ozna­
cza to blisko 50% nadwyżki.

Przytoczyć należy jeszcze jeden rekord,
odnoszący się do ruchu statków w porcie.
Otóż w dniu 30 maja rb. Gdynia osiągnęła
rekordową ilość 120 statków, znajduj!ących
się jednocześnie w porcie.

Podobny do Gdyni rekord obrotów to­
warowych, wykazał również drugi port
polskiego obszaru celnego - Gdańsk, któ­
ry osiągnął w kwietniu rb. 731.323 ton, co

w stosunku do 614.102 ton w marcu rb. o -

znacza wzrost ogólnych obrotów portu o

19,1 %. Jest to wynik nie notowany od r.

1932. Nieco mniejsze, jednak w’cale zado-

walniające rezultaty dały także obroty to­
warowe Gdańska w maju rb., które w po­
równaniu do obrotów z maja 1938 r. W’yka­
zują w’zrost o 17,l%.

Obydw--a porty. Gdynia i Gdańsk, mogą
się poza tym wykazać jeszcze innymi osią­
gnięciami na poszczególnych odcinkach

sw’ej pracy, jak np. w eksporcie węgla ka­

miennego, który w zw’iązku z pomyślną
koniunkturą na światowym rynku węglo­
wym, osiągnął w pierwsze} połowie maja
rb. przeciętną wysyłkę dzienną w ilości 57
tys. ton, wobec 53 tys. ton w połowie kwie­
tnia rb.

Dowodem pomyślnego rozw’oj!u naszego
życia gospodarczego nad Bałtykiem, jest
niewątpliwie także stały wzrost tonażu

polskiej floty handlowej/ Stan naszej floty
handlowej po włączeniu do rejestru taboru

pływ’ającego przybyłych ostatnio nowoza-

kupionych względnie nowowybudowanych
jednostek s/s ,,Narocz", s/s ,,Wigry", m/s
,,Morska Wola" i m/s ,,Sobieski", prze­
kroczył już 125.000 TRB. Ponieważ w bu­
dowie znajduje się.j!eszcze 10 ,jednostek o

pojemności ca 25.000 TRB, z których więk­
szość zostanie oddanych do użytku w cią­
gu bieżącego roku, tonaż polskiej floty
handlowej wzrośnie przypuszczalnie pod
koniec 1939 r. do ca 150.005 TRB.

O nastrojach i bezpieczeństwie na pol­
skim. wybrzeżu, gdzie jak wyżej, przedsta
wiliśmy — panuje niezmącone, a wciąż
wzrastające natężenie pracy — św’iadczyć
może także dodatnio niesłabnący przypływ
wycieczek z głębi kraju, które w ciągu o-

statnich dwóch tygodni dały Gdyni 10.000
osób.

Na zakończenie przypomnieć jeszcze
warto o nieustającym ruchu budow’lanym,
obejmującym m. in. inwestycje przemy­
słowe, jak i o pracach, związanych z bu­
dow’ą kanału przemysłowego w porcie o-

raz o działalności Stoczni Gdyńskiej, na

której wykonuje się obecnie pierw’szy pol­
ski statek handlowy s/s ,,Olza".

Podwyższenie kontyngentów bekonu
do Anglii.

Na okres od 1 lipca do 30 w’rześnia rb.

zostały ustalone kontyngenty wyw’ozu be­
konów do Anglii. Kontyngent dla Polski

wynosi po 27.638 cwts 2-tygodniowo w lip-
cu i sierpniu oraz po 23.500 cwts 2-tygod-
niowo we w’rześniu rb. Kontyngent ten

jest w’yższy od tegoż okresu 1938 r. o bli­
sko 80 nroc.

Kontyngent wywozu peklowanych szy­
nek dla Polski na. II półrocze 1939 r. w’y­
niesie 9.939 cwts.
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Co myśli Mussolini?
Duce znosi upokorzenia... — Pata!ogiczna nienawiść Hitlera. —

Klucze losów Europy — w Rzymie.
,,Co myśli Mussolini?" (Que pense

Mussolini?) — Takie ważkie pytanie sta­
wia w tytule swej rewelacyjnej rozprawy
francuski publicysta Michel Cart. I odpo­
wiada: ,,Człowiekiem, od którego dziś za­
leżą decyzje epokowe w Europie, nie jest
— jak powszechnie się przypuszcza — Hi­
tler, lecz Mussolini. Pomimo wszystkich
pozorów, iż o losach narodów europejskich
będzie decydował Berlin — rozstrzygnięcie
straszliwego problemu: czy wybuchnie no­
wa wojna? — znajduje się raczej w Rzy­
mie.

,,Okazuje się bowiem, że Mussolini w

związku ze sprawą Gdańska, która znowu

zaostrzyła sytuację, ostrzegał ostatnio Hit­
lera i to w poufnym liście, którego treść
zna już szereg osób w Rzymie, przed ry­
zykiem rozpętania w obecnych czasach

pożogi wojennej. Oczywiście wchodzą tu

w grę czynniki natury militarnej. Musso-
lini rozumie, że Hitler bez 60 dywizji wło­
skich nie rozpocznie walki. Ale trzeba

przyznać, że w tej akcji hamujące; zapędy
wojenne Niemców, odgrywa też niepośle­
dnią rolę mentalność Mussoliniego, który
jednak ma głęboki respekt dla pacyfika-
cyjnej roli Kościoła katolickiego i osobiste
uznanie dla mediacyjnej roli Namiestnika

Chrystusa. Światopogląd Mussoliniego —

pomimo odchyleń, jakie wprowadza do
doktryny katolickiej totalny faszyzm —

jest zasadniczo związany z losami Kościo­
ła, który odgrywa olbrzymią rolę w dzie­
jach narodu włoskiego. Nie możemy tego
powiedzieć o Hitlerze, którego ideolog}a
jest u źródeł zatruta oparami neopogań-
śtwa. Tak! Ci dwaj dyktatorzy: Hitler
i Mussolini to jednak zasadniczo różni lu­
dzie!"

W tych dniach wrócił do Brukseli z

Rzymu pisa.rz belgijski Paul Louis. Za­
mieszczą on w prasie tamtejszej niezwykle
znamienne ,.Wrażenia z Włoch" (Impres-
sions dTtalie) ,,W jaki sposób - pisze —

stało się tak nagle, że Włosi, związani
przyjaźnią z Polska, nagle stali się jej
wrogami? Czyżby przemijające koniunk­
tury polityczne mogły wywołać taką głę­
boką przemianę w psychice narodu wło­
skiego?

Starczy 100.000 żołnierzy...
,,Nie jest bynajmniej tajemnicą, że

Mussolini przeżywa już od czasu aneksji
Austrii osobistą tragedie, jeżeli chodzi o

jego stosunek do Hitlera... Istnieje doku­
ment, charakteryzujący stan duszy Musso­
liniego gdy losy Austrii sie ważyły. Jest
to zeznanie b. kanclerza Schuschnigga, za­
wierające fragment jego rozmowy z Hitle­
rem w Berchtesgaden: — Jeżeli pan liczy
na pomoc Mussoliniego — wołał wtedy
Hitler — to się pan grubo myli. Mussolini
to wielki człowiek ale jego wojsko nic nie
warte. Wystarczyłoby 100.000 niemieckich

żołnierzy, aby całą armię włoską, nie tyl­
ko odepchnąć od Brenneru, ale zapędzić
pod Neapol".

,,Gdy Mussoliniemu powtórzono tę roz­
mowę, zaczął przebiegać nerwowo wielki­
mi krokami po sali pałacu Weneckiego,
przez dłuższy czas nic nie mówiąc, wresz­
cie zawołał:

,,A jednak nieprawda fest to, co Hi­
tler mówił: Najsilniejsza jest ani
jego ani moja armia — ale Francu­
zów.1

Duce nie łatwo znosi upokorzenia —

pisze rzymski korespondent pism pary­
skich Giuseppe Villa. Co myśli Mussolini
o swoim sprzymierzeńcu, który na oczach

całej Europy usuwa go na drugi plan?
Mussolini czuje się coraz bardziej skrę­
powany wzrastającymi pretensjami Rzeszy
Niemieckiej. Duce jest realistą ale bez
demonizmu i wizjonerstwa, którym się od­
znacza ,,Fuhrer", poza tym posiada głęb­
sze wykształcenie, szersze horyzonty i --

co najważniejsze kuófcure łacińską, pomi­
mo ws?ystko związaną głęboko ze świato­
poglądem katolickim. Zanim zaczatby on

awanturę wojenną u boku agresywnych
Germanów, dobrze się przed tym zastano­
wi.

Hitler wykazuje objawy
zamroczenia.

Faktem jest, że opinia narodu włoskie­
go nie jest jednolita, jeżeli chodzi o stosu­
nek do Niemców. Istnieją prądy we Wło­
szech, od szczytów hierarchii społecznej
aż do szerokich mas ludowych, zasadniczo

przeciwne Niemcom. ,,Tedeschi" do dziś
tam są nielubiani. Włosi już opowiadają
sobió — jak stwierdza poważne czasopi­
smo londyńskie ,,The Nineteenth Century",
że Hitler okazuje w ostatnich czasach jak­
by objawy pewnego zamroczenia umysło­
wego.

,,Ci, którzy dobrze osobiście Hitlera zna­
ją - pisze ,,Nineteenth Century" - mówią
nam, że jego dzisiejsze pogląd,, r,niityczne
są całkowicie uzależnione od dominującej
w nim ponad wszystko nienawiści, jaką
ten człowiek pała do swych wrogów, któ­
rych na.zywa ,.zdrajcami" a

do których zalicza w pierwszym
rzędzie Polaków, a po tym Francu­
zów i Anglików."

Angielski publicysta o stopniu tej nie­
nawiści kanclerza Rzeszy pisze w ten spo­
sób; ,,Jego patologiczne ustosunkowanie
się do Polski (his pat.hological attitude te-

wards Poland) należy wziąć w wielkim

stopniu pod uwagę, jeżeli chodzi o przy­
gotowania militarne, skierowane przeciw­
ko Polsce i Gdańskowi."

Wątpić należy, czy podobne nastroje
patologiczne decydują o posunięciach
Mussoliniego. Raczej należy przypuszczać,
że rozważa on dziś wszystko na zimno i
że

będzia nadal powstrzymywał szaleń­
cze zapędy Hitlera.

Przemawiają za tym przede wszystkim
wyraźne względy strategiczne. Wybitny
fac.howiec w te; dziedzinie, generał fran­
cuski J. Dufieux, ogłosił ostatnio artykuł
o międzynarodowej sytuacji strategicznej
(,,La situat,ion strategiąue internationale"),
w którym przypomina:

,,WSZYSTKIE WAŻNIEJSZE MIASTA
WŁOCH NA WYPADEK WOJNY ZNAJ­
DĄ SIĘ POD OBSTRZAŁEM ZJEDNO­
CZONEJ FLOTY MORSKIEJ I POWIE­
TRZNEJ ANGLII I FRANCJI. PAMIĘ­
TAJMY, ŻE 7O°/o SUROWCÓW, POTRZEB­
NYCH DO ŻYCIA WŁOCHOM, PRZE­
PŁYWA DROGĄ MORSKĄ PRZEZ SUEZ
I GIBRALTAR. KANAŁY TE W RAZIE
WOJNY ZOSTANĄ CAŁKOWICIE ZA­
BLOKOWANE PRZEZ POTĘŻNĄ FLOTĘ
ANGIELSKO-FRANCUSKĄ. MUSSOLINI

MA NAD CZYM MYŚLEĆ...”
,,Węzeł gordyjski, który oby _

nie był
przecięty mieczem, co stałoby się kata­
strofą dla państw ,,osi", znajduje się w

rękach Mussoliniego. Bez niego Hitler nie

zaryzykuje walki... Ale jeszcze ufamy, że

gwiazda wielkiego męża stanu odrodzonej
Italii wyjdzie z mrocznych cieni, rzuca­
nych na Europę przez czarną hitlerowską
swastykę". f (KAP)

legenda o Gibraltarze,

Istnieje legenda, że władza brytyj!ska w

Gibraltarze utrzyma się tak d!ugo, dopóki
nie zginie ostatnia małpka europej!ska, je­
dyny okaz tego gatunku na tamtym kon­
tynencie. Toteż angielscy żołnierze, skłon­
ni do przesądów, zaniepokoili się bardzo
dużą śmiertelnością małpiego rodu na ska­
le Gibraltaru i zwierzyli się ze swoich

trosk przełożonym. W rezultacie dowódz­
two twierdzy pośpiesznie zamówiło szereg
par tego gatunku z londyńskiego Zoo...
Niezależnie od tego nowy dowódca twier­
dzy gibraltarskiej generał Ironside z wła­
ściwą sobie energią przeprowadza umoc­
nienia tej niezdobytej dotychczas skały

najnowszymi środkami.

Oszustwa, które przynoszą popuiarność

Sigrid Gurie.

(jl). Amerykańscy producenci doszli do

przekonania, że najlepszy nawet film nie

zyska należytego rozgłosu, jeśli publicz­
ność nie będą emocjonowały nazwiska wy­
konawców głównych ról. Przed kilku je­
szcze laty największym trickem reklamo­
wym były rozwody aktorek, owiane j!akimś
niesłychanie pikantnym skandalikiem 4-

skutek był taki, że film zyskiwał powodze­
nie, a aktorka od razu stawała się wielką
i rozrzutną gwiazdą. Temu niezdrowemu
sposobowi reklamy położyły bezapelacyjnie
kres amerykańskie związki kobiece, które

postanowiły zupełnie zbojkotować wszyst­
kich aktorów, których niemoralne zacho­
wanie zostanie opublikowane na łamach

prasy. Wobec takiego stanowiska kobiet

wytwórnie zmuszone były szukać nowych
sposobów zarekjamowania i spopularyzo­
wania lansowanych aktorów.

Potem przeszła nad Hollywood fala ary­
stokratyczna; co druga aktorka pochodziła
z jakiejś wielkiej i zubożałej rodziny ary­
stokratycznej!, względnie wychodziła za mąż
za arystokratę, który biedny, ale z fascy­
nującym nazwiskiem przechodził na utrzy­
manie kapryśnej i rozreklamowanej gwia­
zdy. Rzecz naturalna, że takie małżeństwo
szybko się rozchodziło i pan małżonek że­
nił się z drugą gwiazdą.

Przed dwoma laty Hollywood zachoro­
wało na nową manię. Zaczęto masowo

ściągać aktorów europejskich, uczyć ich ję­
zyka angielskiego, zmieniać im nazwiska,
twarz, charakter i indywidualny talent.
Rzecz prosta, że ten naj!azd nie przypadł
do gustu amerykańskim artystom, którzy
zaczęli się buntować.

Na najlepszy sposób wpad!a nieznana
nikomu aktorka która pod nazwiskiem Si­
grid Gurie z powodzeniem udawała Nor­
weżkę.

Wielki łowca gwiazd Sam Goldwyn ,,Od­
krył" w Anglii Sigrid Gurie, wysoką, ślicz­
nie zbudowaną aktorkę, zawarł z nią kon­
trakt i przywiózł do Ameryki. Piękna Si­
grid zadebiutowała j’ako partnerka Gary
Coopera we filmie ,,Marco Polo". Z roli

wywiązała się dobrze i publiczność przyję­
ła ją z miejsca.

Ponieważ naśladowała Gretę Garbo od­
osobnionym życiem, intrygowała cąje Hol­
lywood. I nadal zapewne uchodziłaby za

norweskie cudo, gdyby nie sprawa natury

osobistej, która zdradziła taj!emniej pocho
dzenia Sigridy.

Otóż w czasie procesu rozwodowego, któ-

ry wytoczyła przeciwko swemu mężowi
Thomasowi W. Stewart okazało się, że do­
mniemana Norweżka jest rodowitą Ame­
rykanką, urodzoną w Brooklynie. Do An­
glii wyjechała razem z mężem i aby prę­
dzej otrzymać engagement, udawała Nor­
weżkę.

Mimo tego oszustwa, artystka bynaj­
mniej nie straciła na sympatii, i obecnie,
j,uż jako Amerykanka, nakręca dalsze fil­
my.

NIEMIŁY TOWAR.

Pewien dziennik amerykański, chcąc
zwiększyć liczbę prenumeratorów, ogłosił,
że prenumeratę można uiszczać różnymi
towarami, a niekoniecznie gotówką. Wsku­
tek tego wniesiono pewnego dnia do poko­
ju redaktora trumnę bogato ustrojoną z do­
łączonym listem tej! treści: ,,Posyłam ci,
panie redaktorze, to, co mam u siebie naj­
lepszego. Będziesz tam jak u siebie, stara­
łem się, żeby ci dobrze było; w roku przy­
szłym przyślę ci drugą trumnę dla odno­
wienia prenumeraty. W ten sposób w za­
mian za waszą gazetę zaopatrzę w trumny
całą twojią redakcję i administrację . Re­
daktor czym prędzej odwołał prenumeratę
zamienną.
SPOSÓB NA SZCZURY INA... PRUSAKÓW

W roku 1875 pewien pruski prefekt
przejeżdżał przez małe miasteczko w Lota­
ryngii. Miejscowy mer oprowadzał go wszę­
dzie i pokazywał wszystko, co było godne
widzenia. Między innymi zwiedzali także

mały kościółek, w którym, j!ako pobożne
votum, znaj!dował się szczur odlany ze sre­
bra w naturalne; wielkości. Z votum tym
łączyło się następujące podanie:

— Onego czasu w miasteczku i sąsiedz­
twie pojawiło się mnóstwo szczurów, które

pożerały wszystko. Na próżno próbowa,no’
je wytępić różnymi środkami. Na koniec
lud przyprowadzony do rozpaczy, ofiaro­
wał owego szczura srebrnego — i szczury

żywe naraz zniknęły.
Prusak, uśmiechając się z politowaniem,

zapytał:
— I wy tu w takie rzeczy wierzycie?
— Niestety odrzekł mer, nie wierzymy!

Gdybyśmy wierzyli, to dawno już ofiarO-
walibvśmy do naszego kościoła srebrnego
Prusaka, choćby nawet naturalnej! wielko­
ści

CZUŁOŚĆ UCZONEGO.

Fontenelle (literat francuski, żył 1657 do
1757 r.) miał siostrzeńca, którego bardzo
kochał i u którego nawet jakiś czas miesz­
kał. Uczony lubi! szparagi tylko z oliwą,
siostrzeniec jego zaś tylko z sosem. Raz

siedząc przy stole obaj smakosze oczeki­
wali na swoje porcje; wtem siostrzeniec

chwiej!e się na krześle, głowa mu obwisa
na piersi, z ręki wypada serweta. Uczony
podskoczył do nieszczęśliwego, chwycił go
za rękę, obmacał twarz, serce, a przeko­
nawszy się, że dusza uleciała, rzekł z głę­
bokim żalem:

— Biedny siostrzeńcze! Apopleksja jak’
piorun cię zabiła. — I po tych słowach, w

miejsce łez wyrzekł do kucharki, która,
zwabiona hałasem, zjawiła się na progu:

— Siostrzeniec już nie żyj!e — wszystkie
szparagi z oliwą!

NIEPOROZUMIENIE.

Sprawa o okradzenie gabinetu techniką
dentystycznego.

— Gdy pacjent wyszedł — odpowiada
poszkodowany — stwierdziłem brak 50 zę­
bów.

Zaspany sędzia otwiera klejące się po­
wieki.

— Przypominam świadko’wi o odpowie­
dzialności za fałszywe zeznania — czło­
wiek ma tylko 32 zęby.

PRZYKŁAD NIEMIEC JEST ZARAŹLIWY.

— Pozwoli pan szanowny, że wezmę go
w protektorat,.

(,,Muchą")b.,
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List z Poznania.

0,.śpiewającym Jasiu", Stornie
i ,,Królu brydżowym".

(Kor. wł. ,,Dz. Bydg.”)
Poznań, w czerwcu.

Jakże się tu nudzić w Poznaniu, kiedy
mieliśmy Kiepurę. Śpiewał i mówił, wygła­
szał nawet teorie, więc było i będzie o czym
gadać ,jeszcze długo. Do dziennikarzy po­
znańskich miał nasz ,,śpiewający Jasio

pewne pretensje, że niby za mało o nim
w swoich pismach pisali. A np. we Francji
to prasa pisała o nim więcej niż o ministrze
Ciano.

Sobotni wieczór w operze wypadł znako­
micie. Chociaż nie można powiedzieć że-

byśmy nie widzieli już pełniejszej sali.

Przyczyna była prosta. Ceny były, aczkol­
wiek ceł szlachetny, za wysokie — zaczynało
się to od 8 zł. Amatorzy i wielbiciele, któ­
rym Kiepura przyrzekł bezpłatny koncert

po operze, zawiedli się. Mistrz ,,zwiał” dys­
kretnie na kolację, którą mu Zarząd Miejski
zgotował w Pahniarni...

Tegoroczne wianki niebardzo się udały.
O pół do dziesiątej zaczęło bowiem niemiło­
siernie lać, tak, że publiczność w , pośpiechu
zmykała do domu.

W związku z świętem morza ustawiono
na Placu Wolności efektowną dekorację z

latarnią morską, jako głównym elementem.

W niedzielę odbywała się w Poznaniu

koncentracja Związku Rezerwistów, która

wypadła nad wyraz okazale. W ramach

tejże odbył się odczyt kpt. dypl. mgr Pole-

sińskiego nt. porównania żołnierza polskie­
go z ,żołnierzem niemieckim. Uroczystości
i odczyt cieszyły się zrozumiałym zaintere­
sowaniem.

’ł’

A poza tym? Poznań zwolna pustoszeje.
Zaczynają się wyjazdy na wakacje. Kto
nie ma urlopu ten wykorzystuje wycieczki
krótsze poci,ągami popularnymi. Ostatnio
wyjechała większa w,ycieczka nauczyciel­
ska na Śląsk Zaolziański, dalej wycieczki
do Kalisza, Rogoźna itp. Parki miejskie i

podmiejskie cieszą się również dużym powo­
dzeniem. W samym mieście ruch jest naj­
wyżej w kawiarniach ogródkowych.

W kinach zaczęły się już typowo ogórko­
we })Pogramy. Sezon teatralny dobiega k,oń­
ca. Ostatnio wystawił dyr Stoma amery­
kańską farsę ,,Skandal w rodzinie mr. Kin­
ga”. którą żywo oklaskuje nasza publicz­
ność. Ńa marginesie sezonu teat,ralnego
W’arto zaznaczyć, że ogólnie dyr Stoma od­
niósł sukces. Sukces zasłużony, jeżeli cho­
dzi o przygotowanie i odegranie poszczegól­
nych punktów repertuaru. Repertuarowo
bowiem trudnoby nam mimo duże.j sympatii
do teatru i jeg) kierownictwa, nie mieć za­
strzeżeń.

Zupełnie np. niepotrzebnie znalazła się
w repertuarze pornograficzna sztuka
, ,Król bridżowy”, która mogła swą ordy­
narnością i wulgarnością wzbudzić jedy­
nie niesmak n widza i litość dla zespól’ -’, ,

który usiłował błędy sztuki nadrobić jak
najlepszą grą.
,,Kroi bridżowy” wyw)iał szereg głosów!

w prasie, głosów zgodnych co do jedneg, że |

się mianowicie
takich sztuk grać w naszym teatrze niej
powinno.

’

W zespole Teatru Polskiego, jak to już I

kiedyś donosiliśmy zajdą poważne zmiany.
Ubyło , cały szereg sił z n. Wieczorkowską na

czele. Odchodzi też długoletni współpracow­
nik dyrektora Stomv Po!lak, który z nowym
sezonem zaa,ngażował się na sekretarza tea­
tru w Katowicach.

y :ó

To byłoby mniej więcej wszystko. Zapo­
wiada się, że sezon ogórkowy będzie tylko
lekko urozmaicony. Urozmaicenia dostarczy
nam sąd. Wyrafinowane morderstwo na

cmentarzu ewangelickim każę nam się je­
szcze w ciągu lata spodziewać ciekawej
rozprawy sądowej.

Posnaniensis.

Kieoura opuścił Poznań.

Poznań, (hb)). W dniu 26 bm. o godz.
12,40 Jan Kiepura opuścił Poznań, udając
się do Warszawy, gdzie na Rynku Starego
Miasta da koncert na FON.

Kiepura obchodził w Poznaniu swoje imie­
niny, z rac.ji których otrzymał od żony —

Marty Eggerth przebywaj!ącej obecnie w

Rydze kwiaty i gratulacje.

Halaszowa przed sądem
apelacyjnym.

Poznań, (hb). Na wokandzie poznańskie­
go sądu apelacyjnego znalazła się w ubie­
gły poniedziałek sprawa apelacyjna Hala-

szowej i woźnego Doroszkiewiczą o kra­
dzież i sfałszowanie dowodów rzeczowych.

Ha łaszo wą broni adwokat Ettinger z

Warszawy. Oskarża prokurator Kaczorow­
(ski. Przewodniczy sędzia Wolski. Do spra-
Bcy powrócimy.

1300 poznańczyków we Wilnie.

Do Wilna, jak już donosiliśmy, dwoma pociągami nadzwyczajnymi z Poznania

przyjechała dnia 24_czerwca pielgrzymka Sodalicji Mariańskiej w ilości 1300 osób. Po
wysłuchaniu Mszy; św. w Ostrej Bramie poznańczycy i bydgoszczanie zwiedzili za­
bytki Wilna, w niedzielę udali się statkiem do Kalwarii. W poniedziałek (ostatni dzień
pobytu) wycieczka zwiedziła Troki i ruiny zamku na wyspie.

Konferencja poselska
zakończyła Tydzień Propagandy Rzemiosła na Pomorzu.

Grudziądz, (k) Na zakończenie Tygo­
dnia Propagandy Rzemiosła odbyła się
w niedzielę w sali posiedzeń Rady Miej­
skiej w ratuszu konferencja poselska
w obecności 60 przedstawicieli rzemio­
sła z całego Pomorza. W zastępstwie p.
wojewody pomorskiego ministra Racz­
kiewicza przybył na konferencję p. wi­
cewojewoda Szczepański z Torunia.
Obecni byli również naczelnik wydziału
przem,ysłowego przy urzędzie woje­
wódzkim p. Barciszewski z Torunia,
starosta grodzki i powiatowy p. mgr.
Grodyński, prezydent m. Grudziądza p.
Włodek, prezes Izby Rzemieślniczej p.
Szulc z Torunia i inni. W grupie parla­
mentarzystów zauważyliśmy m. in. pp .

senatorów Semkowicza, Śląskiego i dr,.
Burskiego oraz pp. posłów Koniecznego,
Wichlińskiego, Marcinkowskiego, Ja­
błońskiego, Klimka i Święcickiego. Jak

dowcipnie zauw’ażył jeden z pomorskich
działaczy rzemieślniczych, zwołanie
konferencji grudziądzkiej miało przy­
najmniej tę ,jedną dobrą zaletę, że rze­
mieślnicy pomorscy po raz pierwszy zo­
baczyli z bliska tych, którzy przed wy­
borami zapow’iadali, że będą w sejmie i
senacie bronić interesów chrześcijań­
skiego rzemiosła...

Konferencję zagaił krótkim okolicz­
nościow’ym przemów’ieniem prezes Pom.
Związku Rzemieślników Chrześcijan p.
Wł. Grobelny z Grudziądza, a po obję­
ciu przew’odnictwa przez p. senatora
Semkowicza ze Lwowa przemówił p.
w’icewojewoda. Szczepański, zapewnia­
jąc, że rzemiosło na Pomorzu ma wielką
przyszłość.

Referat zasadniczy o roli i potrze­
bach rzemiosła pomorskiego wygłosił
z kolei p. prezes Grobelny, po czym
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przedstawiciele poszczególnych cechów
rzemieślniczych omawiali sprawy za­
wodowe, przedstawiając dezyderaty.

Porządek obrad konferencji wyczer­
pały krótkie przemów’ienia pp. senato­
rów dr. Bruskiego, Śląskiego i posła
Wichlińskiego.

r

Niszczycielska burza na Śląsku.
Katowice, 27. 6 . (PAT) Wczoraj około go­

dziny 15 przeszła nad pow. katowickim
i Sosnowcem niezwykle silna burza, połą­
czona z gradobiciem. Ze szczególną siłą
szalała wichura nad Mysłowicami, gdzie
wyrządziła poważne szkody. Od uderzenia
pioruna zabite zostały trzy konie. W wielu
punktach Mysłowic uległy zniszczeniu prze­
wody elektryczne i telegraficzne. Grad
wybił bardzo wiele szyb. Dotkliw’e są szko­
dy, wyrządzone przez wichurę w polach-
i ogrodach. W parku Mysłowickim cały sze­
reg drzew’ powywracanych wraz z korzenia­
mi legł na ziemię. W niże,j położonych do­
mach woda zalała mieszkania. Ofiar w lu
dziach na szczęście nie było.

Zlikwidować tanie butelki

monopolówki!
XI Sejmik przeciwalkoholowy obradowa,

w Poznaniu.

Poznań, (hb) Przy licznym udziale człon­
ków, delegatów stowarzyszeń pokrewnych
i przedstawicieli władz, toczyły się w sali

nowego ratusza w Poznaniu obrady XI Sej­
miku Przeciwalkoholowego urządzonego
przez poznańską centralę Polskiej Ligi
Przeciwalkoholowej. Obrady zagaił prof.
U. P . Piasecki, po czym uczczono pamięć
zmarłych protektorów ruchu i jego gorli­
wych działaczy. Sprawozdanie z rocznej
działalności złożył sekretarz generalny
prof. Julian Bensch, wskazując na

duży rozwój ruchu mogącego się dziś

poszczycić 220 placówkami zrzeszają­
cymi 22.492 członków.

Szczególnie uroczyście uczczono pamięć
śp. prof. Jantkowskiego, na którego wybitne
zasługi i zalety ducha wskazał w swym
przemówieniu ks. prałat Niesiołowski.
Sejmik uchwalił wysłanie telegramów hoł­
downiczych do Ojca św., Prezydenta R. P,,
Wodza Naczelnego i JE. ks. kard. Prymasa
Hlonda.

Na dragim zebraniu plenarnym sejmi­
ku powzięto szereg uchwa-ł i rezolucyj do­
tyczących przestrzegania trzeźwości w ży­
ciu prywatnym i publicznym.

SEJMIK ZWRÓCIŁ SIĘ DO WŁADZ,
BY PRZYSPIESZYŁY LIKWIDACJĘ
TANICH BUTELECZEK Z MONOPO-
LÓWKĄ,

domagając się od Sejmu Rzeczypospolitej
obostrzenia ustawy przeciwalkoholowej,
zwłaszcza zakazu reklamy alkoholu.

Herbatka towarzyska zakończyła obra­
dy sejmiku. W związku z nim w ponie­
działek i wtorek toczyły się w Poznaniu o-

brady księży abstynentów.

Owszem zasadniczo ewentualnie nic
sie piórkiem do gazety wystrugać nie

mogło, bo wszystkie chłopy motorowe

Warszawy czasu nie mające, od marca

br. już ćwiczą na całki regulator. Osob­
no tramwajarze, osobno też szofery i
tylko te dzieliworki, czyli derożkarze od
bata nie popuściły. My owszem zasadni­
czo chcemy Niemca prać dokładnie i ele­
gancko, żeby popamiętał ruski miesiąc.
Od korby i kierownicy poszlim do kara-
bina, jak pragnę wolności i szczęścia
wszelakiego dla kochanej Rzeczypospo­
litej. Ćw’iczemy pod fajnym chłopem —

Poznaniakiem — jak jasny pierun, co

to już wojował.
Taki umiał zrobić porzundek wśród

warszawistów i krótko chwycił za

twarz. Jak ty)ko doniesie, że dziś ma­
my odbyć ćwiczenia, to wszystkie sie

stawiają na miejscu. Umie też gadać

tak, że każdy jeden zawzięty jest do cho­
lery. Nieraz taki morowy fachowiec ko­
munikacyjny przyjdzie zbradziażony,
a ten jak nie krzyknie - co jest z w’a­
mi? - i już chłop uprzytomnieje zupeł­
nie i sam koniec zrobi ze wszelkiem
zmęczeniem. Kompania jest kompanią
i żadnej kontrafałdy zawracać nie moż­
na. Sie mów’i trudno, gdy sie ma do
czynienia z takim pieruńskim pieru­
nem. A taki kinie, jak jasna cholera, bo
pow’iada: piechota jestem, a taka ona

piechota kinie w dzień i w nocy, rano

i w południe, w czasie pogody i gdy
deszcz leje, w święto i w dnie pow’sze­
dnie czyli na codzień. Od markirantów
w’yzywa co drugiego warszawistę i war­
szaw’skie porządki. Racje to on ma

dużą.
Lubi kielicha, jak sam Antek Chole­

w’a i dlatego mam dla niego wielkie

poważanie, bo chłop w piciu jest moc­
ny. Już po drugim zaczyna opowiadać,
jak to on był w samym środeczku flan-

dryjskiej czekolady i kąpał sie w biocie
pod Langemark i in. Powiada, że

przeważnie z tęsknoty do swoich kum­
pli, co już niejeden kopytka tam wy­
ciągnął, pije. A po dziesiątym kielichu
z reguły, że wypisz i wymaluj płacze
po poległych. A przytem kinie po war-

szawsku, lutersku, po kaw’ałku po an­
gielsku, turecku, a nawet po rusku. Po

każdym płaskim spluwa, bo mu te
ćmiki na froncie lepiej smakow’ały. A

gdy jeden z drugim sie z nim o co spie­
rać zaczynają, odpowiada krótko: głupi
jezdeś, jak snop słomy. Z ciebie nikt
nie będzie mądry — i nic wiencej.

Rany gorzkie, jak ten chłop żydów’,
ścirpieć nie może! Jak sobie już zaiw’a-
ni, to łupie jednego z drugi em abisyńczy-
ka, łomocze takiego ow’akiego syna, jak
kiedyś łomotał na froncie. I dlatego, po­
wiada, Niemiaszki tak dobrze stały, bo

miały żołnierza, na kujawskiej pszeni­
cy karmionego, takich Kaczmarków,
Niedbałów, Dopieralów, Szkudlarków.
Dziś one wszystkie, albo też już jeich
synow’ie pójdą na Niemca i będą łomo’­
tać, że chyba w samym niebie będzie
słychać.

Morus to chłop, ten nasz szpinner szo-

ferski. Gania tak na ćwiczebnych mu­
sztrach, że niejeden spuchnie, jak
nieszczęście. Sam jeszcze grana­
tem trzonkow’ym w’ywija, jak wi­
delcem. Złamie pysk taki, coby
chciał mu dorów’nać. Chłop jest więc,
jak to mówią z autorytetem, na żelazo i
beton. Stare to już gnaty, ale jeszcze
krzepe majom. Sam powiada, że stary
chłop, to nie pociąg pośpieszny, ale jak
sie zaweźmie to Niemiaszków, bedzie
prał jeszcze za trzech. Niech tylko spró­
bują.
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Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy
ni. KróL Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na­
przeciw magistratu).

Biblioteka Tow. Czytelni l,udowych, mie­
szczącą się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. W
świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy l piątki od

,godz 17 do 19.
Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz17do18,w3obotyod17do19.
Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Krzy­

żem".

REPERTUAR KIN:
As: ,.Życie we dwoje”
Słońce: ,,Piętnastolat,ka"
Stylowe: ,,Więzień 4328”
Świt: ,.Ostatni alarm”
— ,,Lojalność” Niemców w Polsce. Przed

sądem okręg, na sesji wyjazdowej w Ino­
wrocławiu odbyło się kilka rozpraw kar­
nych przeciw Niemcom, oskarżonym o lże­
nie narodu polskiego. I tak oskarżona 70-
letńia Elżbieta Gorzelańczyk, właścicielka
domu w Inowrocławiu-Mątwach, ul. Poznań­
ska 318, wyzywała dzieci po niemiecku od

,,polskich świń”. Oskarżoną na salę roz­
praw doprowadzono z aresztu. Nie przy-

;znała się do winy i odpowiadała po niemiec­
ku, gdyż twierdziła, że po polsku nic nie ro­
zumie. Winę oskarżonej potwierdziły prze­
słuchane przez sąd dzieci, wobec czego zo­
stała skazana na 4 miesiące aresztu z za­
liczeniem aresztu, śledczego od 19 marca br.

Druga sprawa toczyła się przeciw Ewaldo­
wi Heinrichowi, ślusarzowi z Mogilna, któ­
ry w Nowej Wsi Wielkiej w stanie pijanym
lży! naród polski i mówił, że przyjdzie Hit­
ler i skończy z narodem polskim oraz śpie­
wał niemiecki hymn narodowy demonstra­
cyjnie. I ten oskarżony nie przyznał się do

winy, twierdząc, że byi kompletnie pijany
i nic nie pamięta. Sąd po przesłuchaniu
świadków ska.zał Niemca na 6 miesięcy bez­
względnego więzienia z zaliczeniem aresztu

śledczego. .Tako trzeci odpowiadał właści­
ciel 60-morgowego gospodarstwa w Stano-
minie (pow. Inowrocław) Robert Wurtz. ()­
skarżony, jadąc rowerem z dwoma Niemca­
mi do Gniewkowa, wyrazi! się, że ,,Polska
dzisiaj nic ni,e znaczy i jest za głupia, ,aby
prowadzić wojnę”. Wurtz odpowiadał przć?
tłumacza i do winy naturalnie się nie przy­
znał, mimo, że dróżnik Wawrzyniak słyszał
t,e słowa, doskonale i potwierdził je przed
sądem. Sąd skazał oskarżonego na 4 mie­
siące bezwzględnego aresztu.

— Restauratorzy inowrocławscy zebrali

dotychczas około 700 zł na FON. a nie jak
mylnie podano dzięki błędowi zecerskiemu,
70 zł. Dalsza zbiórka na FON wśród re­
st.auratorów trwa i przyniesie prawdopo­
dobnie znowu przeszło 700 zł.

— Rekolekcje dla chorych w kościele lar-

nym. W ub. tygodniu odbyły się dwudnio­
we rekolekcje dla chorych w parafii św. Mi­
kołaja. W piątek po południu o. Szrant
i księża parafialni odwiedzali chorych i słu­
chali spowiedzi. Poza tym przyhyło wieli}
cierpiących i niedołężnych na rekolekcje.
W Sobotę od 6 do 8 rano zwożono chorych
sanitarką, a lżej chorych dorożkami do ko­
ścioła. O godz. 8 rozpoc,zęła się nauka, po
czym została odprawiona msza św., w cza­
sie której przystąpili chorzy do Komunii
św. Następnie o. Szrant wygłosi! drugą
naukę dziękczynną o apostolstwie chorych.
Po śniadaniu wystawiono Najśw. Sakra-

. ment, po czym odbyła się procesja z błogo­
sławieństwem. Po nabożeństwie o godz. 11,30
zwożono chorych do domów, czym zajęły
się: panie miłosierdzia, drużyny P. C. K.,

sanitariuszki, zarząd szpitala wojskowego
i siostry miłosierdzia.

KRUSZWICA, Kino Ziemowit: ,,Towarzy­
sze broni”.

"
— W salce sierocińca paraf, odbyło się

uroczyste zebranie St,ów. Mężów Kat. ku
czci Najśw. Serca Pana, Jezusa. Zebranie

zagaił wiceprezes p. Tomaszewski. Z kolei

piękny referat odczytał sekr. naucz, p. Zie­
liński. W kwadransie religijnym w pięk­
nych słowach przemawiał ks. prałat prep.
Schoenborn. Uroczyste zebranie zakończono

odśpiewaniem pieśni ,,Kto się w opiekę”. W

przeddzień członkowie stowarzyszenia przy­
stąpili wspólnie do Stołu Pańskiego.

JANIKOWO, (mk) W czasie przebudowy
cukrowni ,,Kujawy” pękł łańcuch, przytrzy­
mujący wielki kocioł parowy, który runął
w dół, przygniatając omal swym ciężarem
20 robotników. Siła upadku była tak wiel­
ka. że paru robotników zost,ało wyrzuco­
nych w powietrze, nie odnosząc na szczęście
żadnych obrażeń.

Ż,NIN. Utworzony został zarząd powiato-
wy Federacji P. Z O. O. w Żninie, w skład

którego wchodzą pp.: dyr Kittęl — prezes,
burm. Hauptmann i Janiszewski — wicepre-

. zesi, Cz. Małachowski - sekretarz, If. Rych-
łowski — skarbnik, B. Mosicki i P. Mni-
chowski — członkowie zarządu. Ko.mendan­
tem mianowano p. G . Feige. Do komisji re­
wizyjnej weszli inż. Tucholka, dyr St. Gra­
czyk i Kędzierski.

MOGILNO, (mk) Pan wojewodą poznań
ski zatwierdził na przeciąg jedneg^ rok’
niezawodowym burmistrzem miasta Mogił
na p. Kazimierza Czy§żewskiego ź Pozna
nia. Nowy burmistrz Mogilną byl ostatni(
burmistrzem miasta Rawicza oraz posłepr
na sejm- Za prace społeczne posiada odzna­
czenie złotym krzyżem zasługi. Wprowadzę
nie w urząd nowego burmist,rza nastąpi w

dniu 28 bńł przez wicestąrostę p. mgr. Din
ka. Po przeszło trzechletnim wakan§ie mia­
sto doczekało się swego włodarza.

- W ramach ,,Dni Kolonialnych i Tygo­
dnia Morza” odbył .się w ub- sobotę wieczo­
rem pochód przez miasto na Rynek, gdzie
po zapaleniu ogniska i występie chóru szkol­
nego przemówienie wygłosił kier, szkoły p.
Grylewjez. Z rynku pochód uda} się nad
jezioro, gdzie odbyły się pokazy na kaja­
kach harcerskiej drużyny żeglarskie,j. W
niedzielę pochód złożony z członków J,. M.
K. oraz innych organizacyj udał się do ko­
ścioła poklasztornego na mszę św. Następ­
nie na rynku wobec licznie zgromadzonej
publiczności płomienną mowę wygłosił
nacz. urzędu skarb, p. Glinkowski. Zebrani
uchwalili rezolucję, którą przyjęto żywioło­
wymi oklaskami. Ńa zakończenie odśpie­
wano wspólnie ,,Nie rzucim ziemi”.

GNIEZNO, (fb) Prezydent miasta p. Mać­
kowiak rozpoczął swój urlop wypoczynko­
wy. Zastępuje go wiceprezydent miasta p.
inż. Gałeżewski.

—- Związek małżeński zawarł przedstawi­
ciel handlowy p. Zbigniew Śniegocki z p-
Marią Mieczkowską z Gniezna.

- Przy ?biegu ulic Lecha i Chrobrego
przejechana została przez nieznanego rowe­
rzystę 10-letnia Genowefa Koezorówna, zam.

przy ul. Lecha 2, doznając silnych obrażeń.

Rowerzysta zbieg}.
- W dniu 24 bro- przybyła do Gniezna

do grobu św, Wojciecha i bł. Jolenty piel­
grzymka z województwa krakowskiego w

liczbie 300 osób, ?organizowana przez o. o .

Reformatorów. Pielgrzymka po zwie,dzeniu
miasta i zabytków wyjechała do Gdyni.

- Przed sądem grodzkim odbyła się roz­
prawą karna przeciwko 16-łetniej Niemce
fluidzie Her}ema,nn z Wierzyc pow._gnieź­
nieńskiego, oskarżonej o rozsiewanie fał-
szych wiadomości, mogących wywołać nie­
pokój publiczny i o sianie defetyzmu. Sąd
po przesłuchaniu świadków skaza} młodo­
cianą Niemkę na umieszczenie w zakładzie

poprawczym.

TUCHOLA, (fm) Na szosie Cekcyn-Tu­
chola miał miejsce poważny wypadek sa­
mochodowy, Mianowicie samochód cięża­
rowy p. J. Śmieszka z Tucholi, prowadzony
przez szofera Piechowiaka, wskutek urwa­
nia sworznia przedniego resoru, wypowie­
dział posłuszeństwo szoferowi. Znajdujący
się w samochodzie żywy towar w postaci
około 30 świń zbił się na jedną stronę, co

spowodowało przechylenie samochodu. Znaj­
dujący się w samochodzie handlarze odnie­
śli nieznaczne obrażenia. Dzięki niezwyk­
łej przytomności umysłu szofera, wypadek
odbył się bez poważniejszych następstw.

GiaunziĄnz
Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­

skiego" mieści się przy uk Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8-18.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

T. C, L. Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11 —12 i 17-19
w soboty tylko do godz. 18).

- Nocny dyżur pełni apteka Pod Orłem,
Trzeęięga Ma,ja 37, tel. 13-60.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,.Przygody Tomka Sawyera".
Gry!: ,,Więzienie bez krat”.

Orzeł; ,,Suez”.
— Staruszek utonął w rowie przydroż­

nym. W rowie przy ul. Droga Łąkowa, za

osiedlem, znaleziono zwłoki starszego męż­
czyzny w wieku około 80 lat. W zwłokach

rozpoznano włóczęgę Mikoła,ja Kaweckiego,
bez stałego miejsca zamieszkania. Jak wy­
kazały dochodzenia, starzec szedł obok ro­
wu przydrożnego, potoczył się i wpadł do
rowu, gdzie przypuszczalnie uległ atakowi
serca. Na miejsce przybyła komisja sądo-
wo-lekarski. polecając odstawić zwłoki do

kostnicy szpitala miejskiego.
— Grudziądz na F. O, M. ,,Żądamy sil­

nej floty wo.jennej” — oto głos patriotów,
poparty przez czyn, to jest przez złożenie
datków na Fundusz Obrony Morskiej (F.
O. M,) na, budowę morskiego ścigacza O. R-

P, ,,Pomorze”: Komenda Pol. P, 8,80 zt, Pub!.
Szk. P. Mełno 5 zł, 2 komis. Pol. P, 2,80 zł,
Browar Kuntersztyn 19,75 zł. ppor. Płotkow-
ski 7 zł, Pub!. Szk. Pow, Kościuszki 50 zt,
Państw. Liceum Pedagog. 1 .50 zl, Pub!. Szk.
Pow. Wielki Wełcz 6 zł. Razem wpłacono
ną budowę ścigacza torpedowego 3.331,30 zł.

- Szlachetny czyn. Pp. Adamostwo Ko­
rzeniewscy ofiarowali 5 ubranek dla ubo­
gich dzieci, przystępu.jących do I. Komunii
św. Ubranka te wydano najbiedniejszym
dzieciom, zamieszkałym na terenie parafii
Najśw. Serca Pana. Jezusa. Szlachetnym
ofiarodawcom składa najserdeczniejsze ..Bóg
zapłać” ks. Szczurkowski, kierownik G. O.

,,Caritas”.
— Piłkarze, uwaga! W czwartek 29 bm.

(święto Piotra, i Pawła) odbędzie się na

boisku garnizonowym mecz piłkarski pomię­
dzy W. K. S. z Inowrocławia, i miejscową
l.egią, W tym samym dniu kluby piłka,r­
skie AKS i Wisła urżądzają autobusowe

wycieczki do Bydgoszczy na mecz Pomorze-

Śląsk.
— Kiepura w Grudziądzu. W przejaździe

samochodem" z Poznania, ną Święto Morza
do Gdyni za,trzyma się w środę w Grudzią­
dzu słynny tenor polski Jan Kiepurą. Zna­
komity śpiewak zamieszka w ,,Królew’skim
Dworze”.

— Teatr czy kino? W miejscowej prasie
pojawiły się ostatnio wzmianki, la,nsujące
wydzierżaw’ienie gmachu teatru miejskie_go

. (dzierżawionego od szeregu lat przez oddział
Zw. Le,gionistów) przez jakiegoś... przedsię­
biorcę kinowego. Ja,k nas informują, do

projektów kinow’ych odnosi się zarząd miej­
ski zdecydow’anie nieprzychylnie.

- ż obrad grudziądzkich sportowców,
W dniu 22 brn. odbyło się pod przewodnic­
twem kierow’nika, Miejskiego Ośrodka W. F_,
p. P. Baczyńskiego zebranie przedstawicieli
w’szystkich organizacy,j w. f. i p. w . oraz

prasy dla ustalenia szczegółów na et,apie
grudziądzkim ,,Pow’szechnego biegu rozsta,w’­
nego do morza”. Postanowiono, że w biegu
rozstaw’nym udział brać będą wszystkie pol­
skie organizacje w. f. i p . w . przez sw’oich

przedstaw’icieli w’edług rozdzielnika, ustalo­
nego przez Miejski Komitet W. F. i P. W.
Uchwalono też, że odcinki trasy do prze­
biegnięcia wynosić będą dla mężczyzn 50 m,
a dla, kobiet 30 m. Jak wiadomo, sztafeta

przechodzić będzie przez Grudziądz w dniu
29 hm. (św’. Piotra i Pawła) pomiędzy godz.
9 a 9,15 od strony M. Tarpna poprzez głów­
ne ulice miasta na most kolejowy. Zebrani

przedstawiciele klubów’ piłkarskich uchw’a­
lili zgodnie, że turniej błyskawiczny o na­
grodę zarządu miasta oraz piłkarskie mi­
strzostwa miasta, odbędą się w miesiącu lip­
cu br. Szczegóły regulaminów opracują pp.
Likierski, Schulz, Kozłowski i red. Kruszo­
na. Zawody piłkarskie odbędą się na boisku

garnizonowym w dni powszednie w godzi­
nach wieczornych. Uchwalono, że ogólne
kierownict,w’o na przeprow’adzenie zawodów

piłkarskich spoczywa.ć będzie w rękac.h sę­
dziego zw’iązkow’ego p. chor. Cichaczewskią-
go.

Żydzi usiłowali poszkodować skarb państwa.
Chełmno. (Im) Przed sądem okręgowym w

Toruniu na sesji wyjazdowej w Chełmnie
stanęła znana w Chełmnie rodzina żydow­
ska, zam. przy R,ynku, mianow’icie Rąez-
kowski Mojżesz, lat 33 z zawodu kupiec,
jego żona Moszkiewicz Tamara, łat 40 i

Rąezkowskj A!ie, lat 25, również kupiec.
Akt, oskarżenia zarzucał tej osławionej trój­
ce żydow’skiej, że z chwilą osiedlenia się
od r. 1935 w Chełmnie do 1939 r. usiłowa­
ła podrobionymi podpisami i fałszerstwem
dokumentów uchylić się od obowiązku pła­
cenia patentów i zaległych podatków obro­
towych i dochodowych. Jednakże dzięki

Czujności władz udało się podatki wyegze­
kwować, a sprytną rodzinkę oddać w ręce
sprawiedliwości. Oskarżeni z wyjątkow’ym
tupetem i pewnością siebie usiłowali prz_ed
sądem przedstaw’ić się w świetle niewin­
nych ofiar lo§U. Przew’ód sądowy w całe,j
rozciągłości petwierd?ił jednak winę oskar­
żonych. Sąd skazał głównego oskarżonego
Bączkowskiego Mojżesza na łączną karę 10
miesięcy bezwzględnego więzienia i 40 zł
kosztów sądow’ych, zaś Moszkiewicz Tama­
rę i Raczkowskiego Alie po 6 miesięcy wię­
zienia z zaw’ieszeniem na dwa lata i kosz­
ta sądowe.

KORONOWO, (ł) Tydzień P. C,. K . rozpo­
częto zbiórką uliczną. W uh. niedzielę na

zakończenie tygodnia zorganizowano pochód
drużyn ratowniczych P. C . Tf. i kół mło­
dzieży szkolnej na nabożeństwa do kościoła

Panńy Marii, gdzie okolicznościowe kazanie

W’ygłosił kę. prób. Chylarecki. i W dalszym
ciągu programu odbył się po południu w

Grabinie koncert, Szkoła powszechna im.
Marii Curie-Skłodowskiej odśpiewała pie­
śni narodowe i ludow’e. Drużyny P. C. K.

wykonały pokazy z ratownict,wa rannych.
Następnie odbyły się zawady członków P.
C, K, w maskach przeciwgazowych o nagro­
dy. Z okazji 20-lecią P. C. K . odbyło się o

godz. 17 na placu w Grabinie zebranie pod
przewodnictwem prezeski p. dyr. Baierowej,
w czasie którego doręczono dyplomy za dłu­
goletnią pracę, nadane przez kap. odzn. P .

C: If. pp. W Kamińskiej, J. Popie i W. Męt-
kowskiemu. Okolicznościowy referat, wygło­
sił p. naucz . M . Skałeeki. Po zebraniu od­
była się zabawa ludowa.

ROGOŹNO. W ostatnich dniach z Rogoź­
na, wydalili się Niemcy: Gerhard Wruk, Al­
fred Feldmann, Artur Kempin, Maks Her­
mann, Wilii Beutler i jego bracia Maks
i Herbert, Gerhard Wilke, Artur Hoffmann,
Georg Wehrmann -- wszyscy należący do

wojska, kat. A.
— W liceum państwowym w Rogoźnie

zdali egzamin maturalny pp.: Zofia Adam­
ska z Pleszewa, Jadwiga Breywoglówna z

Jaracza, Lidią Baszczyńska z Rogoźna, Eleo­
nora Dokowiczówna, z Rogoźna, Irena Grze-
sikówna z Laskawnicy, Wanda Karasińska
z Lututowa, Marian Kalinowski z Zawad,
Czesław Kobus, Mieczysław Pepke i Bole­
sław Wojciechowski z Rogoźna, Edward Sta­
chowiak z Budzynia.

WĄGROWIEC, W kwietniu hr. wydaliły
się 2 dziewczynki z sierocińca: Czajkowska
i Gąsiorówna — w niewiadomym kierunku.

Zarządzenia starosty krajowego doprowa­
dziły do odnalezienia ich w pow. nieszaw-
skim, gdzie pracowały u pewnego gospoda­
rza. Policja odstawiła je z powrotem do tut,
sierocińca.

— Między Wł. Grzegorskim a Heleną
Szyńską w majętności Srnogulec doszło do

sprzeczki. W pewnej chwili dopadł do Grze-
gorka 18-letni brat Szyńskiej i uderzył go
siekierą kilka razy w głowę, a nast,ępnie
cała rodzina poczęła go bić widłami i ki.ja­
mi. Do ciężko poranionego wezwano leka­
rza p, dr. Kowalika z, Gołańczy, który u-

dzielił mu pierwszej pomocy, po czym Grze-
gorek przewieziony został do szpitala pow.
w Wągrowcu.

WRZEŚNIA. Z Targowej Górki, rolniczej
kolonii karnej, zbiegli dwaj więźniowie, wy­
korzystawszy przerwę obiadową i zmyliw_szy
przy tym czujność strażnika. Zbiegłymi więź­
niami są: Jakub Mazaruk, lat 29, odsiadują­
cy karę 5-letniego więzienia oraz Stefan
Piąsżczyk, lat 26, odsiadu,jący karę 2-letnie-

go więzienia. Za zbiegami wszczęto natych­
miast poszukiwania, które niewątpliwie do­
prowadzą do ich ujęcia.

PRUSZCZ. W nr. 140 ,,Dziennika Bydgo­
skiego” pisaliśmy o nowym tryku rekla­
mowym Niemki Elfriede De.jde, właścicielki
składu kolonialnego w Wałdowie pod Prusz­
czem, polegającym na wprowadzaniu ludno­
ści polskiej w błąd przez usunięcie z przed
składu szyldu firmowego, wykazu,jącego nie--
mieckość przedsiębiorstwa. Na skutek na­
szej notatki, popartej interwencją władz po­
licyjnych, szyld znów się ukazał nad wej­
ściem do sk}adu, ale jako właścicielka skła­
du nie figuruje już Elfriede Dejde, lecz F,
Dejdowa, I zdawało się, p. Elfried?ie, te

t,o najlepsze rozwiązanie sprawy: przez wy­
wieszenie szyldu jest się w porządku wobec

w}ad?, ą przez ujawnienie ńazwiska w tej
formie uchodzić będzie jej interes jako czy­
sto polski. Przecież ,,E.” może być skrótem
od Ewa, Elżbieta.,, a ,,Dejdowa” też brzmi

czysto po polsku. A więc wilk będzie syty
a kóza całą. Istotnie nie spodziewaliśmy
się, iż Elfriedą Dejde posiada aż tyle typowo
żydowskiego sprytu handlowego. Mamy na­
dzieję, że władze położą wreszcie kres wy­
brykom Niemki

CHEŁMNO. (Im) Em. inspektor kontroli

skarbowej p. Bernaczek z Chełmna został
ostatnio odznaczony złotym krzyżem zasłu­
gi za zasługi położone na polu pracy spo­
łecznej.

— Odbyło się tu zebranie’ organizacyjne
Społecznego Komitetu Radiofonizacji Kra,ju
na powiat chełmiński. Zebranie zagaił in­
spektor szkolny mgr Wyrwiński, którego
następnie wybrano na przewodniczącego ze­
brania. Delegat Polskiego Radia z Torunia

wygłosił obszerny referat o radiofonizacji
kraju. W najbliższym czasie pod kierownic­
twem nauczyciela p. Żbikowskiego odbędzie
się w Chełmnie kurs dla, instruktorów te­
chnicznych radia na poszczególne odcinki

powiatu. Po obszernej dyskus,ji wybra,no za­
rząd, w skład którego weszli pp. starosta

Gużewski - przewodniczący, inspektor
szkolny mgr Wyrwiński - zast., kier, szko­
ły Pawłowski - sekretarz, kupiec Kawecki
skarbnik i nauczyciel Żbikowski - kier,
sekcji technicznej.

TCZEW, (as) Kino Apollo; ,.Rakiet,ą na

Marsa”. Kino Gryf: ,,Bohater naszych cza­
sów”.

— Przed tut. sądem grodzkim stanęła
dobrze zorganizowana szajka zawodowych
,,kurołapów” Ostrowski i Wiśniewski, któ­
rzy przez przeszło dwa lata na terenie pow.
tczewskiego biednej ludności robotniczej
skradli kilkaset kur. Za paserstwo w tej
sprawie odpowiadali małżonkowie Adriano­
wie. Po przesłuchaniu 24 świadków sąd wy­
dał wyrok, skazujaćy rabusiów: Ostrowskie­
go na łączną karę 2 łat więzienia, Wiśniew­
skiego na rok i 9 mieś, więzienia oraz mał­
żonków Adrianów za paserstwo po roku

więzienia i 100 zł grzywny.
JABŁONOWO, fjl) Niemiec Ernest ,Tausch-

ke z Szczepanek przy Jabłonowie, który
zbiegł nielegalnie do Niemiec, powrócił o-

becpie do Polski. Sąd grodzki skazał .1 . na

nielegalne przekroczenie granicy na karę
2 miesięcy aresztu i 200 zł grzywny.
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REPERTUAR KIN:

Rajka: ,,Zaginiona dżungla" .

Gwiazda: ,,Sensacją żyje świat".
Lido: ,,Ludzkie serca",
Lily Chylonia: ,,Ostatni pociąg z oblę­

żonego miasta".
Morskie Oko: ,,El Gato",
Miraż-Ortowo: ,,Fortancerki".
Polonia: ,,Włóczęgi Północy".
Zorza- . Grabówek,, ,,Dr Murek" (film pol­

ski).

RESTAURACJA RZEMIEŚLNICZA
GDYNIA, ul. Zygmunta Augusta 9

w Mowej szacie:
Po gruntownym remoncie lokalu polecam

wyborową kuchnia i wyśmienite trunki
z piwem HABERBUSCH i SCHIELE na czele

Klubom, Towarzystwom i Związkom
polecam odnowiony lokal do zebrań

towarzyskich. (n-5874

Obiady w abonamenefe i d!a wycieczek
po cenach zniżonych.

Właśc: Koman

- Koedukacyjne kursy handlowe w Gdy­
ni przyjmują zapisy na nowy rok szkolnj’
na kurs: dla młodzieży przedpołudniowy,
jednoroczny i dwuletni: dla dorosłych wie­
czorowy — jednoroczny. Podstawą przyję­
cia świadectwo ukończenia szkoły powszech
nej Zamiejscowi korzystają ze zniżek ko­
lejowych Zapisy i informacje: sekretariat

Gdynia, Starowiejska 17, te!. 27-26. (n5110
— Procesja morska. Statki Żeglugi Pol­

skiej mogą przewieźć 1500 osób na procesję
morską. Żegluga Polska, ustaliła koszta

przewozu na 1,50 zł od osoby. Bilety naby­
wać można przez cały dzień 1 lipca w przy­
sta.ni Żeglugi. Na stat,kach należy zająć
miejsce w godzinach od 19,15 do 19,45.

— Poczty sztandarowe podczas kongresu
eucharystycznego nie ustawią się jak dotąd
zawsze było dokoła ołtarza, Wprowadzono
po raz pierwszy w Gdyni bardzo malowni­
czą nowość i sztandary sajne umieszczone
zostaną w specjalnie przygotowanych stoja­
kach dokoła ołtarza, a poczty staną w sze­
regach swych organizacyj,

— Ks. Prymas Hlond przybędzie do Gdy­
ni w dniu 30 bm. o godz. 10 rano pociągiem
pośpiesznym z Poznania, gdzie powitany bę­
dzie na dworcu oficjalnie przez przedstawi­
cieli władz, wojska i organizacyj.

— Rowerzysta Tadeusz Madej (Olsztyń­
ska 5) przewrócił się tak nieszczęśliwie, że

uderzył głową o bruk i doznał ciężkich
obrażeń. Przewieziono go do szpitala.

— Międzyzwiązkowa komisja KKO roz­
poczyna 27 bm. dwudniowe obrady w sali
Domu Zdrojowego przy udziale przedstawi­
cieli wszystkich związków Komunalnych
Kas Oszczędności.

— Wybrańcy Ozonu pojechali do Danii,
26 bm. wyjechali na ,,Pułaskim” do Kopen­
hagi ozonowi rolnicy w liczbie 775 pod ko­
mendą posła Zertczykowskiego. Pływający
Ozon powróci w dniu godów morza 29 bm.

po południu.
— Uczestnictwo w kongresie enchary-

stycznym jest naturalnie zupełnie bezpłatne.
Wyjaśniamy to dla uniknięcia nieporozu­
mień, które mogłyby się zakraść w związku
z kupowaniem fetonów na imprezy godów
morza, Nie potrzebujemy chyba tłumaczyć,
że kongres nie jest ani ,,imprezą”, ani ,,a­
trakcją”. ani w ogóle nie odbywa się ,,w ra­
mach” żadnych obchodów.

- Jan Kiepura przybywa do Gdyni na

gody morza,. Znakomity nasz rodak śpie­
wać będzie na FON w dniu 29 bm. Miejsce
i godzina koncertu jeszcze nie ustalone.

— Szukał szczęścia Leon Zaniewski, tre­
ner WKS’Grodno i wstą,pił na chwilę do

Gdyni, pogniewawszy się na. swych gro­
dzieńskich pracodawców. Ponieważ, sam

sobie wystawił fałszywe świadectwo, nie

mogąc uzyskać pracy spędzi 2 miesiące w

areszcie.
— Akademia w Dni Morza. 29 bm. o

godz. 13 odbędą się następujące akademie:
W kinie ,,Morskie Oko” przemawia sen.

Dębski, w ,,Lido" dyr Szwedowski z War­
szawy, w ,,Gwieździe” gen. Kwaśniewski,
w ,,Polonii” poseł Pankiewicz.

— Ogrody Domu Zdrojowego otwarte

Zostały uroczyście w sobotę 24 bm. Ną
wspaniale urządzonych parkietach ogrodo­
wych zorganizowano dancing.

— Generał Haller w Gdyni. Jak się do­
wiadujemy, gen. Józef Haller przybywa na

kongres eucharystyczny do Gdyni. P . ge­
nerał gościć będzie w charakterze zupełnie
prywatnym jako członek Akcji Katolickiej.

— Uroczysty nrzyjazd ks. bisk. Okoniew­
skiego nastąpi 28 bm. Ks. biskup bęzie ofi­
cjalnie powitany przez przedstawicieli
władz w asyście kompanii honorowej.

Procesla morska w Gdyni.
Gdynia. Ustalona została definitywnie

trasa procesji Eucharystycznej! na morzu

podczas Kongresu Eucharystycznego w Gdy­
ni. Procesja odbędzie się w dniu 1 lipca o

godz. 19. Wyruszy z placu Grunwaldzkiego,
gdzie będą 6ię odbywały przy ołtarzu polo-
wym wszystkie nabożeństwa i przejdzie
ulicami Kwiatkowskiego, Świętojańską oraz

środkiem placu Kościuszki aleją róż i na

molo do przystani Żeglugi Polskiej. Tam
oczekiwać będą trzy okręty wojenne: ,,Po­
morzanin" i kanonierki ,,Haller" i ,,Piłsud­
ski". Na pokładzie górnym ,,Pomorzanina"
spocznie olbrzymia prastara Monstrancja
Żarnowiecka, skąd Ten co rozkazuje wia­
trom i falom błogosławić raczy polskie mo­
rze. Celebrans J. E . ks. Prymas August
Hlond znajdować się będzie przy prowizo­
rycznym ołtarzu. Na dolnym pokładzie

zgromadzi się 12 biskupów.
,,Pomorzaninem" dowodzić będzie kontr­

admirał Unrug, który stać będzie na most­
ku kapitańskim.

Za ,,Pomorzaninem" płynąć będzie ,,Hal­
ler,, na pokładzie którego zgromadzą się
przedstawiciele władz cywilnych i wojsko­
wych oraz urzędów i komitet hoonrowy, a

dalej! na ,,Piłsudskim" komitet wykonaw­
czy.

Na redzie szerokim półkolem od wyso­
kości Oksywia po Orłowo stanie cała flota
polska, tak okręty wojenne jak handlowe
oraz kutry rybackie.

,Pomorzanin" wiozący Przenajświętszy
Sakrament, a dalej oba okręty ,,Haller"
i ,,Piłsudski" popłyną procesjonalnie z przy­
stani Żeglugi Polskiej do Orłow’a, Oksywia
i z powrotem do Gdyni.

Monstrancja żarnowiecka.
Podczas procesji Eucharystycznej na

morzu, Przenajświętszy Sakrament spocznie
w przepięknej, prastarej monstrancji Żar­
nowieckiej. Monstrancja ta wąży pół cen­
tnara i i ma 1 metr, 25 cm wysokości. Wy­
konana została ze srebrnej, pozłacanej bla­
chy i ozdobiona prześlicznymi płaskorzeź­
bami, przedstawiającymi anioły, wino gro­
na i kłosy pszenicy. Lekka, pertami Zdo­
biona korona znajduje się nad lunulą do­
koła której jest 12 misternych, pięknie cy-
relowanych rozet.

Monstrancja otoczona jest 21 medalio­
nami wysadzonymi kosztownymi kamie­
niami. Promienie otąezająee ją są dwo­
jakie. Uderzająco piękne i delikatne są
promienie o liniach podobnych do tych
które zdobią aureoje Matki Boskiej w O-

strej Bramie j Swarzewie. Promieni tych
nieco podobnych do piór ze skrzydeł hu
sarskich, a także wężyków generalskie!
jest 18. Na monstrancji wyryty jest napis
,,Barbara Wustenhoffówna abbatissa Żar
nowiensis, eotnparawit anno 1718".

W Żarnowcu był dawniej klasztor Be

nedyklynek, a jeszcze poprzednio Cyster
sek, założony przez białych mnichów j
Oliwy, znajdującej się obecnie ną terenu
w. miasta Gdańska. W pobliżu Żarnowce
pod Świecinem stoczona została w dniu L
września 1469 r. bitwą, w której polski(
wojska odniosły świetne zwycięstwo nac

Krzyżakami.
Bo my przecież zawsze biliśmy Niem

ców, gdy żarłoczną łapę wyciągali po na

szą Ojczyznę!

- Zniżki do Gdyni na Kongres Eucha­
rystyczny i Gody Morza, Ceny kart kon­
trolnych, uprawniających do przejazdów z

75 % zniżką — z wyszczególnionych poniżej
sta,cji kolejowych do Gdyni i z powrotem:
Wejherowo 1,30 zt. Gdańsk 0,80 zt, Tczew
2,70 zł, Kartuzy—Sierakowice 2,50 zł, Ko­
ścierzyna 2,50 zł, Toruń’ 8,70 zł. Brodni­
ca’ 8,50 zł, Chojnice’ 6,50 zł, Grudziądz’
6,50 zł, Lubawa’ 10,00 zł, Tuchola’ 7,00 zł,
Puck’ 1,80 zł, Starogard 3,50 zł, Bydgoszcz’
6,50 zł, Krokowo 2,30. Do kart kontrolnych
z miejscowości oznaczonych (’) włączony
jóst kupon, który należy wymienić _w Gdy­
ni na oznakę pamiąt.kową Kongresu Eu­
charystycznego i Dni Morza. Posiadacz
odznaki jest uprawniony do wstępu na:

l) miejsee rezerwowane na nabożeństwo i

defila.dę, 2) akademię, 3) widowiska a) ko­
rowód łodzi, b) ognie sztuczne. Niezależ­
nie od wymienionych ulg przejazdowych
pociągami popularnymi do Gdyni na uro­
czystości Kongresu Eucharystycznego i
Dhi Morzą, Ligą Popierania Turystyki uzy­
skała 66% zniżki na. przejazdy indywidu­
alne, za wykupieniem kart uczestnictwa
ważnych od dnia 27 czerwca do dnia 3 lip­
ca br. Karty te można nabyć w kasach bi­
letowych PKP i biurach podróży.

— Wykłady dla inteligencji. W ramąeh
TI Diecezjalynego Kongresu Euchary­
stycznego w Gdyni (29. 6 . do 1. 7. br.) obra­
dować będzie osobna sekcja dla inteligencji
z ramienia Katolickiego Stów, imienia Pio­
tra Skargi. Referaty wygłoszą: prof. Tka­
czyk z Grudziądza: ,,Pogłębienie katolic­
kiego poglądu na świat" i ks. prałat dr
Bieszk z Pelplina: ,,Odrodzenie liturgiczne
drogą do pogłębienia życia eucharystyczne­

go współczesnego katolika inteligenta".
Obrady odbywać się bada w sali kina ,,Po­
lonia" — Skwer Kościuszki, od godziny
11—13 w dniu 1 lipca Lr.

- Przyspieszyć budowę kanału Prze­
mysłowego! Posłowie i senatorowie Ozonu
przyjechali jak wiadomo do Gdyni, z’wiedzi­
li szczegółowo naszą metropolię morską i

wysłuchali szeregu referatów, które trans­
mitowało radio, Należy się zwłaszcza cie­
szyć z tego, że przestaw}cjele elity rządzą­
cej ną. terenie parlamentu usłyszeli z ust

pp. dyrektora portu Łęgowskiego i dyr.
I P. H, Kawczyńskiego o konieczności zna­
cznych inwestycyj w porcie gdyńskim.
Magazyny portu gdyńskiego sa czterokro­
tnie przeciążone w stosunku do takich por­
tów jak np. Hamburg, Brema itd. port
nasz pracuje d.o maksimum swej pojemno­
ści przeładowując milion ton miesięcznie.
Rozbudowa szybka kanału przemysłowego
jest, nieodzowną koniecznością. Koniecz­
nością życiową dla Polski jest również roz­
budowa naszego drugiego portu w Gdań­
sku, gdzie właśnie dyr. Dep. Mor. Mozdzeń-
ski dokona} świeżo inspekcji. Polska nie

tylko nie da się odepehnać od Bałtyku ale
musi szeroko rozbudować swoje nad wła­
snym mor?em panowanie!

- Uważać z żelazkiem! W niedzielę o

godz. 15 mieszkańcy domu przy ul. Bema
18 zauważyli ogień w mieszkaniu p. Bucz­
kowej na parterze i zaalarmowali miejsco­
wą zaw. straż pożarną, która przez wybi­
cie okna dostała się do wnętrza i ogień
ugasiła. Pożar powstał od żelazka elek­
trycznego, zostawionego przez zapomnienie
w komunikacie.

Wzmacniajcie system nerwowy.
Chore nerwy przyczyniają wiele ztego,

prowadzą do ciężkich zaburzeń sfery nerwo­
wej, utrudniają pracę, współżycie. Stosuje )

się ziała dla nerwowych Dra Breyerą nr 4.
Do nabycia wszędzie. Wytwórnia Polherba,
Kraków-Podgórze. (n5249

Odezwa do mieszkańców m. Torunia.
Toruń. W dniach od 28 czerwca do

2 lipca br. odbędą śję w Gdyni trady­
cyjne uroczy!stości ,,Dni morza". Uro­
czystości te nabierają w tym roku szcze­
gólnego znaczenia i przeistoczą się w

potężną manifestację społeczeństwa pol­
skiego na r?ęcz morza i Pomorza.

Apeluję do Obywateli m. Torunia, aby
— dając wyraz swej łączności z uroczy­
stościami morskimi — dekorowali do­

my w dniach 28 i 29 czerwca br. flagami
narodowymi.

Jednocześnie apeluję o wzięcie udzia­
łu gremialnego w uroczystości starto­
wej do powszechnego biegu rozstawne­
go do Morza, która rozpocznie się w

dniu 28 bm., o godz. 9,40 przed pomni­
kiem Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Prezydent miasta (—) Raszeja.

Zjazd farmaceufów-oficarów rezerwy
Toruń. Ub. niedzieli odbył się w To­

runiu zjazd farmaceutów-oficerów re­
zerwy, zorganizowany z inicjatywy kie­
rownika apteki 8 szpitala okręgowego,
przy poparciu i współudziale szefa sani­
tarnego DOK VIII.

Celem zjązdu było omówienie zadań

fai maceutów-oficerów rezerwy i uspra­
wnienie ich pracy na wypadek wojny.
W zjeździe wzięło udział 70 uczestni­

ków, dając tym dowód zrozumienia obo­
wiązku obywatelskiego, co przy równo­
czesnej najwyższej ze wszystkich woje­
wództw sumie subskrypcji na POP,
stawia farmaceutów pomorskich w

pierwszym szeregu.
Dalsze wykłady odbędą się w dniach

29 bm. i 2 lipca br. Podkreślić jeszcze
należy, że tego rodzaju zjazd został zor­
ganizowany po raz pierwszy, w Polsce. I

Kronika
TORUŃSKA
mi-ii m-iiiii mi i iii nm mim mimienT

Toruń, dnia 27 czerwca 1939 r.

— Nocny dyżur pełni apteka
Centralna — śródmieście
Św. Anny - Bvdgoskie PrzedmieSde
Pod Łabędziem — na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedm.

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44 .

Pogotowie ratunkowe teL I9-BL

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego". nl. Mos wa 17 łeb 14-46

REPERTUAR KIN:
Aria: ,,Gibraltar’.
As: ,,Wiosna riad Sekwaną”.
Mars: ,,Blond niebezpieczeństwo”.
Świt: ,,Moi rodzice rozwodzą się".
— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Piepwńze

przedstawienia po cenach zniżonych od 25

groszy do 2,10 zł — dowcipnej komedio-farsv
amerykańskiej pt. ,,Dzień bez kłamstw
w której autor w krzywym świetle sat;
dowodzi nam, jak trudno przeżyć jeet pr
24 godziny, mówiąc wszystkim samą p
wdę - wystawia Teatr Ziemi Pomopsł
w najbliższą środę i czwartek o godz. 2i

- Repertuar Teatru Ziemi Pomorsk
Wtorek, 27. bm. -- Ciechocinek - ,,Chory
z uroj!enia”, godz. 20.30 . Środa 28 bm. -

Toruń - ,,Dzień bez kłamstwa", godz. 20.
Czwartek, 29 bm. - Toruń — ,,Powrót ma­
my", godz. 16; ,,Dzień bez kłamstwa", go­
dzina 20.

- Odznaczenie urzędników KRU. W

Toruniu odbyła się uroczystość deko­
racji zasłużonych urzędników Komendy
Rejonu Uzupełnień. Aktu dekoracji w

obecności wszystkich zgromadzonych
urzędników dokonał w imieniu p. pre­
miera Składkowskiego — p. kpt. Gra­
bowski. Odznaczeni zostali: srebr­
nym Krzyżem Zasługi pp.: Pałucki, Ko­
walski, Czarnecki i Wesołowski. Dodać

należy, iż sierżant p. Władysław Specht
odznaczony został w tych dniach brą­
zowym Krzyżem Zasługi.

— Kto zgubił 1CD zł? W bazylice św.
Jana podczas nabożeństwa znaleziono
190 zł gotówki, którą prawowity wła­
ściciel może odebrać w woj. Urzędźie
Śledczym, ul. Bydgoska 39 w godzinach
urzędowych.

— Wyłowienie zwłok topielca, Dnia 22
bm. o godz. 14 w Solcu Kuj. wyłowiono z

Wisły zwłoki Benedykta Marskiego, który
utonął w Toruniu w dniu 20 bm. Zwłoki ?o

stały rozpoznane przez rodziców i im zwró
corie.

- Powszechny bieg do morza. W dnii
28 bm. o godz. 10 przed południem Sprże(
porpnika Marszałka. Piłsudskiego wyrusz:
sztafetą powszechnego biegi} do mor?a.

Tegoroczny bieg rozstawny do morza, wi­
nien być powszechną i potężną manifesta­
cją na rzecz gotowości obrony Ziemi Po.

mrskiej i morza. Stąd udzia.ł w tegorocz­
nym biegu musi być naprawdę powszech­
ny. Do biegu powinni sie zgłosić nie tyl­
ko sportowcy, ale wszyscy, którym zdro­
wie i siły pozwala.ją na wykonanie biegu.
Przeszkodą udziału w biegu nie powinno
być bynajmniej zajmowane stanowisko,
płeć, czy też nawet do pewnego stopnia
wiek. Dla orientacji podaje się, że odcinki

biegu dla każdego uczestnika będą odpc
wiednio dobrane, stosownie do wieku
sprawności fizycznej. Zbiórka wszystkie
uczestników biegu w Okręgowym Ośrodk
WF, ul, Wały w dniu 28 bm. punktualni

— Uwaga, dzieci! W gromadach jord
nowskich przy ul. Romana Dmowskiego z

stała oddana do użytku dla dzieci w wieku
od 4-14 lat brodzianka cementowa ze stale
świeżą wodą i piaśnicą. Wstęp do ogród­
ków, które otwarte będą od godz. 9-16,30
codziennie, mają tylko ci, którzy okążą spe­
cjalną legitymację. Nabyć ją można na

miejscu za 20 gr na cały sezon letni. Prze­
widziana jest pewna ilość kart dla dzieci

bezrobotnych rodzin. Dziećmi opiekować
się będzie specjalna instruktorka, jednak
z dziećmi do lat 7 winni przychodzić starsi.
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KALENDARZYK

Dziś: Władysława.
Jutro: Ireneusza.
Wschód słońca o godzinie 3,38.
Zachód słońca o godzinie 20,27.

Stan pogody.
Chmurno.

W dalszym ciągu napływa nad Polskę z

zachodu powietrze oceaniczne, W masie tej
rozwijały się chmury typu kłębiastego, da­
jąc miejscami burze i przelotne opady, ()­
chłodziło się. Dziś w dalszym ciągu chmur­
no. Porywisty wiatr z poł. -zachodu i za­
chodu. Temperatura około 23 st.

Termometr wskazywał dziś rano

ii 11 iin! urn "i t’i"iTiii 11 iii 111 u ’rrrrT
5 -O+B łO 15 20 25 80 85

DYŻURY NOCNE APTEK
od 26—29 czerwca br.:

l’) Apteka Piastow’ska, ul. Śniadeckich.
2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek

Marsz. Piłsudskiego 1.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Parnej
otw’arte codziennie od godz. 11—16, w nie­
dziele i święta od godz. 11—14 .

Muzeum Miejskie - Bielawki, ul. Pierac­
kiego 8, otwarte codziennie od godz. 11 —14 .

Stała wystawa darów: obrazy Leona Wy­
czółkowskiego i rzeźby Konstantego Laszczki

Biblioteka Nowości T.C .L . przy ul. Gdań­
skiej 30, I piętro wvpożvcza książki od go­
dziny 11-13.30 i od 16-19.

- Redakcja udziela porad prawnych
ezptatnych) codziennie w godzinach od
1—18 Zamiejscowym udzielamy porad
iwnież na drodze listownej.

— Srebrne gody małżeńskie obchodzili

,.nia 22 czerwca br. p. Stanisław Piaskow­
ski, rzemieślnik głównych warsztatów ko­
lejowych w Bydgoszczy i jego szanowna

małżonka, p. Helena, z domu Spychówna.
Małżonkow’ie ślubowali 25 lat temu w ko­
ściele parafialnym w Lubiechowie. Jubi­
lat za zasługi w służbie kolejowej, pełnio­
nej od 1920 roku, został odznaczony Krzy­
żem Zasługi. Msz.a św. z intencji jubilatów
została odpraw’iona w klasztorze jasno­
górskim przed cudow’nym obrazem Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej przy udziale

najbliższej rodziny. Do domu jubilatów
adesłano wiele telegramów i życzeń.

— Za zasługi na polu podniesienia ho-
twli koni złote krzyże zasługi otrzymali:
omasz Komierowski z Komierowa pow.
=póleńskiego, Mieczysław Niemojew’Ski z

itrowa, inż. Stefan Szum!ański z Kątna
,,ów. mogileńskiego; srebrne krzyże zasłu­
gi: Karol Gramse -w Gąsaw’ie, Jerzy Miel-

żyński w Drząźgowie pow. średzkiego.
— Zamiast kwiatów z okazji imienin p.

dyr. Władysława Źewickiego złożyli na, FON
21 zł w’spółpra.cownicy administracji Dzien­
nika Bydgoskiego.

— Bydgoskie Zakłady Przemysłowe —

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością
-- na walnym zgromadzeniu (prgąnizaęvj-
nym) wybrała do zarządu inż. Jana Podo-

skiego z Bydgoszczy, do rady nadzorczej:
inż. Jerzego Korwin-Gosiewskiego z Ka­
towic, Janusza Makarczyka i Kamilę z

Czarowiczów Makarczykową z Warszaw’y,
Sten Gunara Dalena i KurftfT?Iassa — z

Lidingó w Szwecji. Kapitał zakładowy
spółki w’ynosi 650.000 zł.

— Tytonie gdańskie w kioskach bydgo­
skich. Zarząd polskiego monopolu tyto­
niowego uwzględniając życzenia bydgos­
kiego stowarzyszenia właścicieli i dzier­
żawców kiosków’, przydzielił im do roz-

sprzedaży tzw.. tytonie gdańskie, które znaj;­
dują tu chętnych nabyw’ców.

Wyjaśniamy, że polski monopol tyto­
niow’y jest pow’ażnym udziałowcem mono­
polu gdańskiego.

— Zaginiony. W grudniu zeszłego roku
oddalił się głuchoniemy Franciszek Cze­
kalski. lat 37. z domu w Bydgoszczy przy
ul. Orlej 14, zostawiając głuchoniemą, cho­
rowitą żonę i czworo małych dzieci bez o-

pieki. Czekalski w tajemniczych okolicz­
nościach zaginął.

— Znaleziono odcinki kwitów (naka­
zów’ płatniczych) datowanych 10. 3. 39 .

Zgubę odebrać można w redakcji naszego
pisma.

Kolonie letnie dla dzieci
pracowników miejskich w Bydgoszczy.

Samorządowi miejskiemu w Bydgoszczy
przybyła nowa instytucja: Kolonie letnie
dla dzieci pracowników miejskich, urucho­
mione przez zarząd miejskiej kasy pomocy
leczniczej.

Odpraw’a pierwszego oddziału, złożone­
go z 40 chłopców, odbyła się w poniedzia­
łek, dnia 26 czerw’ca sprzed ratusza w o-

hecności członków zarządu Kasy, lekarza

miejskiego Dra Majchrzaka, nauczyciela
Czyża, któremu powierzono opiekę ogól­
ną nad kólonią, higienistki miejskiej p.
Kóstuchowskiej, oraz rodziców dziatwy.

Mali letnicy, wszyscy w wieku szkol.­
nym, staw’ili się bardzo punktualnie i z

niecierpliwością wyczekiw’ali na chwilę od­
jazdu, naznaczonego na godz. 8. Kierow­
nictw’o koloniii usadow’iło najpierw’ mal­
ców z bagażem na próbę w autobusie, któ­
ry się okazał dostatecznie pojemnym i

wygodn,ym. Autobus miał ich zawieść do

szkoły w Samociążku, przygotowanej przez
zarząd Kasy dość znacznym nakładem

pieniężnym dla celów kolonii. Ta,m, wśród
pięknego otoczenia, w bezpośrednim są­

siedztwie. uroczej leśniczówki Białka, ma­
ją uczestnicy kolonii spędzić 4 tygodnie i

korzystać z dobrodziejstwa, jakie stanowią
siły lecznicze przyrody, racjonalne odży­
wianie i należyta opieka. Staranny dobór

miejsca i stworzenie odpowiednich warun­
ków dają rękojmię, że kolonia spełni sw’e
zadanie.

Przed odjazdem ustawiono dzieci j’esz -

cze raz w szeregu celem spraw’dzenia listy
obecnych. Tu, w krótkich a serdecznych
słowach przemówił do nich twórca kolonii

p, . wiceprezydent ; Śpikowski, udzielając
dzieciom ojcowskich rad na drogę i upo­
minając, by pozostaw’iły . po sobie w Sa­
mociążku dobre wspomnienia; _za miesiąc
bowiem wyjedzie do Samociążka druga
partia dzieci, tym razem dziewcząt, chodzi

w’ięc o to, by i rówieśniczkom przygoto­
wać serdeczne przyjęcie.

Przy wyborze dzieci na kolonie kiero­
wał się zarząd Kasy względami na li_czeb­
ność rodzin pracowników miejskich i ich

uposażenie. Z kolonii korzystają prawie
wyłącznie dzieci pracow’ników fizycznych.

Prawo fo/cr.

Kiedy nadeszły upały, ludzie przestali myśleć o troskach i poddali się urokowi lata.
Toteż na letniskach i plażach podmiejskich pełno spragnionych słońca i wody.

Sztafeta cfa morza
przebiega w środę o godz. 14.45 przez Bydgoszcz.

Uroczysty st.art do gigantycznych bie­
gów sztafetowych na trasie Toruń — Gdy­
nia odbędzie się w Toruniu dnia 28 czerw­
ca o godz. 10.

Przez Bydgoszcz sztafeta przebiegnie o-

kolo godz. 14.45 w środę, przy czym trasa

prowadzić będzie następującymi ulicami:
Szubińska, Plac Poznański, Wełniany Ry­
nek, Now’y Rynek, Wały Jagiellońskie, Ja­
na Kazimierza, Rynek im. Marsz. Piłsud­
skiego, Mostow’a, Plac Teatralny, Gdańska.
Śniadeckich. Królow’ej Jadwigi, Garbary,
Jackowskiego i Grunwaldzką.

Biegaczom tow’arzyszyć będą przez mia­
sto motocykliści i kolarze. Zbiórka zawod­
ników z wszystkich klubów bydgoskich w

środę o godz. 13,45 przy Nowym Rynku 4,
skąd rozwiezieni będą na trasę samochoda­
mi ciężarowymi. W biegu tym — który mą
stanowić powszechną i potężną manifesta­
cję na rzecz gotow’ości obrony ziemi pomor­
skiej i Morza nie może zabraknąć żadnego
sportowca. Poszczególni zaw’odnicy przebie­
gać będą odcinki 100-metrowe, przy czym
tempo biegu nie może być w’iększe jak 17 s.

na setkę.

Kupujcie maseczki i tampony.
Na liczne zapytania odnośnie wyrobu i

sprzedaży maseczek i tamponów podaje się
do wiadomości ogółu obywateli m. Byd­
goszczy, że wyrobem wyżej wymienionego
sprzętu zajmuje się firma A, Pilaczyński,
Promenada 11, tel. 11-11.

Sprzedaż maseczek i tamponów’ odbywa
się w następujących firmach: Obwód Miej­
skiL.O.P.P., ul. Długa 52, Apteka pod
Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia 11, Droge­
ria pod Orłem, ul. Grunwaldzka 52, Drogę
ria H. Siuda, ul. Gdańska 17, Drogeria Sta­
ra, ul. Stary Rynek 21, Drogeria Fr. Bogacz,
ul. Dworcowa 14, Drogeria Nowa, ul. Gdań­
ska 61, T. Bigosiński, Nowy Rynek 5, Apte­
ka Piastowska, ul. Śniadeckich 51, Apteka
Centralna, ul. Gdańska 27, Apteka pod
Lwem, ul. Grunwaldzka 37, Apteka przy
Bielawkach, ul. Gdańska 91, Apteka pod
Złotym Orłem, ul. Marszałka Piłsudskiego.

Ceny powyższego sprzętu zostały usta­
lone i tak: 1. Maseczki po 2,30, 2. Tampony
po 1,50.

Ponieważ na terenie Bydgoszczy pojawi­
ły się w sprzedaży rozmaite tampony i to

albo wykonane z gazy rzadkiej t. zw. ma-

łonitkowej albo skła,dające się zaledwie z

czterech w’arstw gazy i cienkiej warstw’y
waty jako niedających wymaganego mini­
mum zabezpieczenia, wobec tego obwód
miejski LOPP ostrzega wszystkich zainte­
resowanych. W tym celu podaje się, że

tampony winne się składać z 30 warstw ga
zy. Tampony i maseczki wykonane dokła­
dnie przez wyżej wymienione firmy są zao­
patrzone w stempel LOPP.

Maski C 2 - wymiar twarzy.
Zarząd Obtyodu Miejskiego LOPP poda­

je do wiadomości ogółu obywateli kilka

szczegółów o sposobie określenia wielkości
twarzy w celu określenia wielkości maski
a mianowicie: Koniec taśmy z podziałką
centymetrową przykłada się do twarzy na

środku skroni na wysokości kąta óka. Ta­
śmę przeprowadza się w dół przez środek

policzka, następnie pod brodę do góry przez
środek drugiego policzka do środka dru­
giej skroni na wysokości kąta drugiego o-

ka. Jeżeli odmierzona w ten sposób dłu­
gość owalu twarzy wynosi 29 cm lub wię­
cej należy zastosować maskę C 2 o wieko-
ści S/D. Jeżeli długość owalu twarzy wy­
nosi mniej niż 29 cm należy zastosować
maskę C 2 o wielkości ,,M.11 .

— Prywatna szkoła powszechna III stop­
nia Towarzystwa Szkoły Jednolitej (z u-

prawnieniami publicznych szkół powszech­
nych) w Bydgoszczy, ul. Paderewskiego 2,
tel. 2041. Zawiadamia sie rodziców, że kan­
celaria szkoły dc dnia 1 lipca br. czynna
jest codziennie od godz. 10 do 14. Założe­
niem szkoły jest należyte przygotowanie
dziewcząt i chłopców do I kl. gimnazjów
ogólnokształcących i zawodowych. (n5621

— Wycieczką Pomorskiego Zw. Pracow­
ników Handlowych do InowrocŁawia. W
niedzielę 2 lipca br. Pom. Zw. Prac. Handl.
urządza wycieczkę oświatowo-naukową do

Inowrocławia, gdzie zwiedza się różne za­
kłady jak żupy solne itp. Cena w obie

strony 2,50 zł. Odjazd z Placu Teatralnego
o godz. 7 . Zgłoszenia i informacje udzie­
lają p. Kaczmarek fa Kapczyński, Długa 36
i p. Kwiatkowski, fa Molenda, Gdańska 11.

— Organizacja Przysp, Wojsk. Kobiet za­
prasza wszystkie panie, które zgłosiły się
na kurs łączności oraz absolwentki liceum
na zebranie informacyjne, które odbędzie
się w świetlicy PWK, ul. Jagiellońska 7,
dnia 27 bm. o godz. 16. Szkoleniem przy­
szłych’ radiooperatorów zajmie się Bydgo­
ski Klub Krótkofalowców.

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet

na FON.

Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet nie

mając możności z funduszów własnych, zu­
żywanych na akcję dobroczynną złożyć ofia­
ry na FOŃ — przeprowadził w nięciu ko
mórkach organizacyjnych w Bydgoszczy
zbiórkę ofiar członkiń, która przyniosła: w

oddziale Śródmieście 110 zł, Jachcice 41,74
zł, W. Bartodziej;e 26 zł, M. Bartodzieje
24,50 zł, Rupienica 27,07 zl. Razem 229,31 zł.

Z sumy powyższej zakupiono za zł 100
Pożyczkę Obrony Przeciwlotniczej, którą
wraz z pozostałą gotówką zł 129,31 wpłaco­
no dnia 27 maj’a br. do Komunalnej Kasy
Oszczędności pow. bydgoskiego na Fundusz

Obrony Narodowej.
Na skromą tę ofiarę złożyły się datki

najbiedniejszych kobiet z przedmieść, co

świadczy o dużym zrozumieniu i patrioty-
źmie.

Ofiarność ułanów pomorskich.

Oficerowie, podoficerowie, ułani, praco­
wnicy cywilni i dostawcy wojskowi pułku
ułanów Pomorskich złożyli na FON: w go­
tówce 1.572,75 zł, w obligacjach POP i Poż.
Naród, na sumę 9.680,00 zl. Razem 11.252,75
złotych.

- Firma ,,PaSamonw w Bydgoszczy o-

fiarowała na dozbrojenie armii materiał

wojenny wartości 5.200 złotych.
— W KKO m. Bydgoszczy złożył p. inż.

Tadeusz Mieczkowski, Sielanka 2, na rzecz

FON: 5 obligacji 25? 4’/o prem. poż. dolaro­
wej, 4 oblig. 350 zł 4% poż. konsolidacyjnej,
10 oblig. 1000 zł G’/o pożyczki narodowej,

5 oblig: 500 zł 3’/o prem. poż. inwestycyjnej,
1 akcję 100 zł Banku Polskiego.

Motocykl zderzył sie z samochodem.

W sobotę około godz. 18 zderzył się na

ul. Gdańskiej w pobliżu ul. Chodkiewicza sa­
mochód osobowy Francusko-Polskich Kolei,
kierowany przez szofera Grzankę (ul. Cho­
łoniewskiego 47) z jadącym z przeciwnej
strony motocyklem, W skutek silnego
zderzenia przyczepka motocyklu została o-

derwana a znajdujący się w niej lekarz woj­
skowy major W. wyleciał na kamienny
bruk jezdni, przy czym odniósł poważne
obrażenia wewnętrzne. Rannego lekarza
odstawiono karetką pogotowia ratunkowego
do szpitala miejskiego. Kto ponosi winę,
ustali dochodzenie.

Włamanie do niemieckie! księgarni.
Nocą włamali się złodzieje do księgarni

Oswalda Wemickego przy ul. Dworcowej 7.

Przy pomocy wytrycha otworzyli drzwi fron­
towe i weszli do składu. Po wyłamaniu
biurka zabrali gotówką 17,53 zł, karty do

gry, wieczne pióra i znaczki pocztowe o-

gólnej wartości 1200 zł, a następnie nie

rozpoznani przez nikogo, zbiegli.

- ,,Jakby dziś napisane” W cykłn ’tym
usłyszymy w dniu dzisiejszym o godz. 20,25
audycję opracowa.ną na podstawie ,,Odpra­
wy posłów greckich

” Jana Kochanowskiego.
W audycji tej uwypuklone zostały myśli
i poglądy specjalnie dziś bliskie i aktualne.

Audycję opracował mgr Bolesław Malak.

Nadaje studio bydgoskie rozgłośni pomor­
skiej.

— Statkiem do Chełmna. Tow. Czeladzi

Rzemieślniczej urzą,dza w niedzielę, 2 lipca,
wycieczkę statkiem do Chełmna. Wyjazd z

Bydgoszczy z przystani Lloydu Bydgoskie­
go (ulica Hermana Frankego) o 5 rano. Na
statku orkiestra. Bilet w obie strony 2,50
zl, dzieci do 14 lat 1 zl — nabyć można w

,,Bydgoszczance" przy ulicy Hermana Fran­
kego 5, w firmie Smolarek, Welnianv Ry­
nek, u p. Boruckiego, ulica Sienkiewicza 26
i w Domu Czeladzi, ul. Zygmunta Augu­
sta.

— Pielgrzymka z Bydgoszczy do Często,
chowy. Doroczna pielgrzymka z Bydgosz­
czy do Częstochowy pod kierownictwem
ks. proboszcza Skoniecznego wyjeżdża w

piątek, dnia 7 lipca o godz. 9 rano. Pie!­
gi zymka weźmie udział w Ogólnopolskim
Zjeździe Tercjarstwa. Powrót z Częstocho­
wy nastąpi w poniedziałek, dnia 10 lipca.
Bilet w obie strony kosztuje 11 zł. Piel­
grzymka pojedzie przez Inowrocław —--

Gniezno — Jarocin. Zgłoszenia wraz z o-

platą biletu przyjmuje kasa kościelna pa­
rafii św. Trójcy do 1 lipca włącznie. Zwra­
camy uwagę, że pątnicy zamiejscowi mają
50% zniżkę na dojazd do Bydgoszczy i na

powrót do miejsc zamieszkania.

,,PRAWDA ZWYCIĘŻA” (Kino ,,Apollo”.)
Najwięcej trudu wymaga, a najmniej zro­

zumienia znajduje praca dziennikarza. W

pogoni za sensacją, która w Ameryce jest
czy’nnikiem dominującym w każdej gazecie,
prasą posługuje się kłamstwem, wytęża
wszystkie siły, aby w zdobyciu rzeczy no­
wych ubiec konkurencję. ,,Prawda zwycię­
ża”, to historia pewnego zrównoważonego
dziennikarza, który pracując uczciwie i

spokojnie, naraża się na wypowiedzenie.
Jednakże po mozolnym zdobywaniu
dowodów rzeczowych, dziennikarz -wra­
ca na dawne stanowisko. Te.n film to prze­
de wszystkim Paul Muni, aktor o wszech­
stronnym talencie. Obraz niezmiernie cie­
kawy, odsłania kulisy pracy zawodowej, w

miarę sensacyjny i wesoły. Oprócz tego
bardzo bogaty nadprogram.
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Warszawa, 27. 6. (PAT) W dniu 26 bm.

przybył samolotem z Budapesztu do War­
szawy węgierski minister komunikacji
1 przemysłu i handlu An. Kunder z mał­
żonką.

Minister Kunder zabawi w Warszawie
2 dni po czym uda się samolotem do Talli­
na i Helsinek.

Nowy poseł słowacki

w Warszawie.

Warszawa, 27. 6 . (PAT). Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej udzielił agrement
Ladislawowi Szothmary w charakterze

posła nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego republiki słowackiej w War­
szawie.

Demobilizacja w Hiszpanii.

Madryt, 27. 6 . (PAT). Oficjalnie ogło­
szono, że rocznik 35 zostanie zdemobili­
zowany w czasie od 2 do 10 lipca. Praw­
dopodobnie w końcu lipca zostanie zde­
mobilizowany rocznik 36, co zakończy
przejście armii hiszpańskiej na stopę
pokojową,.

Tu ich boli.

Rzym, 27. 6 . (PAT). Prasa w dalszym
ciągu oburza się na układ francusko-
turecki, atakując Francję za odstąpie­
nie Turcji Sandzaku Aleksandretty.
,,Tribuna" przypomina, że mandat nad
Syrią dany został Francji przez między­
sojuszniczą radę najwyższą, w której
zasiadały Włochy.

W dziegciu i piórach.

Warrenton, 27. 6 . (PAT). Hr. Igor
Cassini, wnuk byłego ambasadora ro­
syjskiego w Waszyngtonie i korespon­
dent dziennika ,,Times Herald" został
w czasie wielkiego balu ,,Country Club"
porwany przez 5 osobników. Napastnicy
rozebrali dziennikarza w pobliskim le­
sie do naga, po czym wylali na niego
dwa wiadra dziegciu i wytarzali go w

pieprzu. Miała to być zemsta za napi­
sane przez Cassińi’ego artykuły,/ znie­
sławiające napastników.

Zabawili sie bombą lotn’czg:
Buenos Aires, 27. 6. (PAT). Komuni­

kują tu z Meksyku, że w pobliżu tamtej­
szego wojskowego portu lotniczego,
5 bawiących się chłopców, w wieku od
11 do 15 lat, znalazło bombę lotniczą,
którą rzucili o skałę, powodując wy­
buch. Wskutek wybuchu wszyscy —

zginęli na miejscu.

Polska dostarcza lokomotywy
dla Egiptu.

Warszawa, 27. 6 . (Wiad. wł.). Drogą
morską z Gdyni odszedł do Egiptu
pierwszy transport lokomotyw wykona­
nych w Polsce ua zamówienie egip­
skiego Ministerstwa Komunikacji. Pol­
skie fabryki lokomotyw dostarczyć ma­
ją do Egiptu do końca rb. 10 lokomo­
tyw, które rozwijają szybkość od
100-120 km. na godzinę, (r)

Niemieccy fabrykanci w Polsce

redukują Polaków.
Piotrków, 27. 6 .(PAA). Baronowie

Heblerowie, właściciele największych
hu!t szkła w Piotrkowie ,,Hortensja" i
,,Kara", zarządzili po raz drugi w tym
roku reduk,cję. Redukcja ma objąć 164
robotników Polaków. Panowie Heble­
rowie przebywają w Niemczech, a dy­
rekcja tłumaczy redukcję konieczno­
ścią remontów.

f

Zjazd gazowników i wodociągowców
w Częstochowie.

Częstochowa, 27. 6. (PAT). W Często­
chowie rozpoczął się trzydniowy 21

zjazd gazowników, wodociągowców i
techników sanitarnych polskich, w któ­
rym bierze udział 300 osób z różnych
miast R. P.

Pierwszy dzień rozpoczęto uroczystym
pochodem na Jasną Górę, gdzie w ka­
plicy Cudownego Obrazu odprawione
zostało nabożeństwo, w czasie którego
kustosz OO. Paulinów, ojciec, Nipocki,
po przemówieniu poświęcił piękne vo-

tam, ofiarowane przez zrzeszenie.

Gdańsk, (g) 26. 6 . W dniu 23. 6. urzą­
dzili studenci niemieccy politechniki gdań­
skie,j w strzelnicy wielka demonstrację an­
typolską, na której m. in. przemawiał
przywódca studentów sudeckich dr Meckel,
kończąc frazesem, że ponad Wersal jest
Hitler oraz tęsknota za... ,większymi Niem­
cami (!)

Szczególnie prowokacyjne przemówie­
nie wygłosił ,,ganleiter" Forster, napastu­
jąc Polskę w sposób nawet u niego nieby­
wały. Twierdząc, że Hitler ,jest jedynym
geniuszom i warunkiem utworzenia wiel­
kich Niemiec, dodał, że Niemcy są dziś

decydu,jąc.ym mocarstwem na kontynencie.
Dalej zaznaczył, że dla hitlerowców już
nie ma. kwestii gdańskie.j, a istnieje ona

tylko dla Polski (?) Następnie napad! na

traktat wersalski i rzekoma ,,kradzież"
niemieckich dóbr na wschodzie.

,,Wagony kole.jowe — tak głosił — któ­
re tu krążą, węgle które się tu przewozi,
zostały skradzione Niemcom (?) Ta,k sa­
mo wywłaszczenie gospodarstw niemiec­
kich w Polsce, zamykanie tam składów nie­
mieckich — to kradzież". (O tym, co Niem­
cy skradli na ziemiach polskich i w ogóle
słowiańskich, o tym oczywiście nie wspom­
niał).

Dale,j wywodził, że wszystko, czego Hit­
ler kiedykolwiek w swych przemówieniach
się domagał, do tego miał prawo (!) W
końcu zwrócił się przeciw studiowaniu Po­
laków na politechnice gdańskie.j. Na jego
życzenie studenci z Rzeszy zgodzili się na

pozostanie na ziemi gdańskiej także pod­
czas wakacyj tegorocznych.

Rozszerzenie pełnomocnictw protektora
Rzeszy w Czechach.

Berlin, 27. 6 .

— Ukazał się dekret, do­
tyczący uprawnień protektora Rzeszy w

Czechach i Morawach.
Dekret, podpisany przez kanclerza Hit­

lera, ministra spraw wewnętrznych Fricka
oraz szefa kancelarii Rzeszy Meissnera, po­
stanawia m. in., że ,,protektor Rzeszy
może w każde.j chwili w drodze dekretu
zarządzić zmianę uprawnień autonomicz-

nego rządu protektoratu, jeżeli wymaga

tego wspólne prawo". W wypadkach na­
głych i sytuacjach naprężonych protektor
Rzeszy władny ,jest ,,wydać wszelkiego ro­
dzaju rozporządzenia prawne" oraz powo­
łany jest do interpretowania ,,które z u-

prawnień autonomicznych, wynikających z

dekretu kanclerza o strukturze protektora­
tu czesko-morawskiego, nie dadzą się po­
godzić z ochroną protektoratu przez Rze­
szę".

Wa!hl lapaAsko-sowlBCh!s tOEzą się od 11 maja.
Hsingking, 27. 6 . (PAT) Według komuni­

katu wydane.go przez główną kwaterę armii

kwantuńskiej Japończycy rzekomo ?.rc-irz-e-
lili nad jeziorem Buir i rzeką Khala 72 .sa­
moloty w czasie star.ć, jakie toczyły się tam

pomiędzy 22 a 24 czerwca. Ogółem od czasu

zajścia pod Nomonhan do 24 czerwca, we­
dług agencji Domei, strącono 131 samolotów
sowieckich.

Moskwa, 27. 6, (PAT) Komunikat agencji
Tassa donosi, że nad granicą mandżursko-
mongolśko-eowiecką od dnia 11 maja br.

to-czą się walki w których po obu st,ronach
biorą udział wojska stacjo.nowane na po­
graniczu, poparte działaniem artylerii, czoł­
gów oraz lotnictwa. Jak d-o-nosi komunikat,

w walkach w rejonie Nomonkan na połud-
nio-wschód od jeziora Buir (16-20 km na

,_wschód o-d rzeki Khalkin), w dniach -od 11
do 29 majap-Ją])ończycy stracić mieli około
400 zabitych, armią, zaś sowiecka 40 za-bi­
tych i 50 rannych. W czasie nal-otu eska­
dry japońskiej na 2 połowę lotniska nwn-

golsko-sowieckie napastnicy stracili 31 sa­
molotów. Straty lotnictwa mongołsko-so -

wieckiego wynoszą 12 samolotów. Komuni­
kat kończy się stwierdzeniem, iż wojska so-

wiecko-mońgolskie na całej linii zdołały
u-trzymać swe pozycje, nie naruszając jed­
nak granicy mandżurskiej, z wyjątkiem kil­
ku wypadków pościgu e-skadr sowieckich
za uciekają-cymi samolotami japońskimi.

Takiej propagandy potrzeba!
Artyści zagraniczni chcą spędzić lato w Polsce.

Sekcja wymian.y międzynarodowej arty­
stów plastyków przy Tow. Przyjaciół Sztuk
Pięknych w Krakowie, powzięta myśl za­
wiązania najściślejszych więzów z ogniska­
mi sztuki w Europie za pomocą wzajemnej
gościny cudzoziemskich artystów w Polsce
- za gościnę naszych artystów za granicą.

Poza użytecznością indywidualną takiej
akcji dla naszych talentów twórczych, tkwi
w tej akcji niezmiernie doniosły czynnik
żywej propagandy naszej kultury przez oso­
biste zetknięcie się cudzoziemskich artystów
z polskim życiem kulturalnym i tematami
tak bogatego naszego regionu. Plastyk cu­
dzoziemski, spędziwszy w Polsce kilka ty­
godni, będzie zobowiązany do stworzenia
dzieła sztuki i zamieszczenia w swym kra­
ju rodzinnym korespondencji opisującej
wrażenie artysty z pobytu w naszym kraju.
Ponieważ zapraszani będą jedynie utalen­
towani i najwybitniejsi artyści plastycy, to

niewątpliwie ten rodzaj propagandy nasze­
go kraju będzie najskuteczniejszy i dotrze

do tych warstw za granicą, które tworzą
opinię o Polsce i interesują się nowymi o-

środkami turystycznymi.
Doceniając należycie wartość tej akcji

dla bydgoskiego i pomorskiego regionu tu­
rystycznego i kulturalnego, prezydent m.

Bydgoszczy w porozumieniu z Radą Arty-
styczno-Kulturalną zwraca się z gorącym
apelem do tych mieszkańców miasta i wła­
ścicieli ziemskich, którzy mogą ofiarować

zaproszonemu zagranicznemu artyście pla­
stykowi 4-tygodniową gościnę wraz z utrzy­
maniem w cią-gu bieżącego lata o zgłosze­
nie swej gotowości osobiście lub piśmiennie
w Bibliotece Miejskiej do rąk naczelnika dr.
W. Bełzy. Rada Art- Kult, dołoży wszelkich
starań, aby w zamian za gościnę, jakiej do­
zna w Bydgoszczy lub okolicy obcy artysta
plastyk, mógł skorzystać z gościny za gra­
nicą również bydgoski plastyk. Należy za­
znaczyć, że z obcych artystów malarzy
wchodzą w rachubę Anglicy, Belgowie, Ho­
lendrzy, Szwedzi lub Węgrzy.

Spis iormarifów.
Objaśnienia skrótów: o — ogólny, kb —

konie, bydło, k — konie, kr — kramny,
zw - zwierzęcy, św - na świnie.

Województwo Pomorskie

3 lipca: Liniewo sw, Gdynia zw, Osięci­
ny o, Świecie zw, Lubień o.

4 lipca: Bydgoszcz zw, Dąbrowa Cheł­
mińska zw, Gniewkowo o, Sierakowice o,

Dobrzyń n/W. o, Wejherowo zw, Aleksan­
drów Kuj. o, Rypin o, Sępolno Kr. o, Lubi­
chowo zw, Wąbrzeźno zw.

5 lipca: Inowrocław zw, Lubawa zw, Ra­
dziejów kr, Kcynia o, Pelplin zw, Wysoka
zw.

6 lipca: Szemud o, Toruń zw, Gdynia
zw. Brodnica zw.

7 lipca: Skrwilno o.

10 lipca: Gdynia zw, Przedecz o.
11 lipca: Jabłonowo zw, Dąbrowa Bisku­

pia o, Lipusz o, Tuchola zw, Nakło zw,
Włocławek zw.

12 czerwca: Brusy zw, Kartuzy o, Skępe
o, Nowe Miasto zw, Chodecz o, Kowal o.

13 lipca: Chojnice zw, Kruszwica o, Gdy­
nia zw, Nieszawa o, Topólno zw.

17 lipca: Lipno o, Gdynia zw, Bądkowo
o, Piotrków Kujawski o, Lubień o.

18 lipca: Kościerzyna zw, Dobrzyń nad

Drwęcą o, Rypin o .

19 lipca: Stara Kiszewa zw, Czernikowo
o, Kurzętnik zw, Służewo o, Szubin zw,
Chełmża zw.

20 lipca: Koronowo zw, Gdynia zw, To­
ruń zw.

21 lipca: Grudziądz zw, Skrwilno zw.

24 lipca: Gdynia zw.

25 lipca: Kikół o, Nieszawa o, Włocła­
wek zw.

26 lipca: Skarszewy zw, Skępe o, Cho­
decz o, Kowal o.

27 lipca: Gdynia zw, Nowe zw.

31 lipca: Gdynia zw, Lubraniec o, Prze­
decz o.

Województwo Poznańskie

3 lipca: Brudzewo o, Opatówek zw.

4 lipca: Grodzisk kb, Kleczew o, Koło o,

Slrzelewo o

5 lipca: Bojanowo kb, Koźminek o, Rasz­
ków kb, Śmigiel o, Witkowo kb, Zagórów o.

6 lipca: Dąbie o, Kamionna kb, Kórnik
kb, Ostrów kb, Pakość kb, Poniec o, Siera­
ków o, Tuliszków o, Wągrowiec kb.

10 lipca: Stawiszyn o.

11 lipca: Błaszczki o, Kłębowo o, Konin

o, Września o.

12 lipca. Kramsk o, Krzywin o, Skulsk

o, Śwince o, Szamotuły o.

13 lipca: Koźmin kb. Izbica Kuj. o, Ja­
nowiec kb, Pniewy kb, Szamocin kb, Wron­
ki o, Wilczyn o.

17 lipca- Ceków o.

18 lipca: Grodziec o, Krotoszyn kb, Tu­
rek o.

19 lipca: Golina o, Jarocin kb, Śrem kb.
20 lipca: Godziesze W. o, Krzymów o,

Pleszew o, Pogorzela a, Pyzdry kb, Ślesin
o, Swarzędz kb. i

21 lipca: Sompolno o.

25 lipca- Miejska Górka kb, Rychwałd o,

Słupca kb.
26 lipca: Kłodawa o, Lwówek kb.
27 lipca: Uniejów ok, kw.
31 lipca; Dobra o. f

Wypadek na Pl. Poznańskim

W wczorajszy poniedziałek przechodnie
na Placu Poznańskim byli świadkami
wstrząsającego wypadku. Na ulicy Stromej
spłoszyły się konie zaprzężone do woza

kupca Alfreda Sonnenberga (Grunwaldzka
nr 140) od samochodu jiadącego w przeciw­
nym kierunku i pędziły ną oślep. Woźnica
Antoni Piąterek był bezsilny i nie zdołał

zatrzymać rozbieganych koni, gdyż pękły
lejce. Pędząc z górki spłoszone konie wpa-
dly na Placu Poznańskim róg ul. Kordec­
kiego na chodnik. Nieszczęście chciało, że
w tym czasie znajdowała się tam 10-letnia
córka architekta Danuta Kosowska (ul. Kor­
deckiego 24), która została przygnieciona
przez konie.

Dziecko doznało złamanie nogi i inne
okaleczenia ciała. Przewieziono jte karetką
Pogotowia Ratunkowego do Szpitala Miej­
skiego. Jak się dowiadujemy, życiu dziew­
czynki niebezpieczeństwo jednak nie zagra­
ża.

Tragiczna śmierć szofera.

Wioząc ciągówką materiały budowlane’ 1
do Świecia uległ w drodze tragicznemu wy­
padkowi 30-letni szofer firmy ,,Impregna­
cja” Józef Żuchełkowski, zam. na terenie

Cegielni Miejskiej przy ul Chodkiewicza.
Podczas jazdy przy powolnym tempie 10
km na godzinę Żuchełkowski zabrał się do

usunięcia pewnego defektu maszyny, a przy
kierownicy w t.ym czasie zasiadł jego towa­
rzysz. Lekkomyślny szofer zajęty reperacj!ą
podczas jazdy spadł z błotnika i dostał się
pod koła ciężkiej maszyny, które zmiażdży­
ły mu nogi powyżej kolana a ponadto szo­
fer doznał innych jeszcze ciężkic.h obrażeń

wewnętrznych. Przewieziony później do
Szpitala Miejskiego Żuchełkowski zmarł.
Osierocił on żonę i małą córeczkę.

Ofiara Brdy.
Utonął w Brdzie podczas łowienia ryb

14-letni syn robotnika Czaplickiego, zam.

przy ul. Bielickiej 34. Zwłok chłopca dotąd
nie wyłowiono.

Samobójstwo rzeźbiarza.

Dziś rano o godz. 7,30 wystrzałem z re-;
wolweru w lewą skroń pozbawił się życ.ia;
w swym mieszkaniu przy ul. Królowej Ja­
dwigi 10 rzeźbiarz 28-letni Jan Jagielski, f

Przywołany lekarz stwierdził już tylko5
zgon. Przyczyną rozpaczliwego kroku mło­
dego rzeźbiarza miała być nieuleczalna cho-r
roba. Zwłoki zabezpieczyła policja do chwi-f,
li przybycia komisji sądowo-lekarskiej.

Szofer gasi pożar.
Przy gaszeniu maiego pożaru autobusu;

Bydgoskich Linii. Autobusowych, który
stłumiony został w zarodku bez pomócy
straży pożarnej 37-letni szofer Władysław
Marczak, zam. w Chojnicach dotkliwie po-1
parzył sobie ręce. Szofera przewieziono ka­
retką Pogotowia Ratunkowego do Szpitala
Miejskiego.

Wypadek podczas pracy.
W Głównych Warsztatach Kolejowych

nieszczęśliwemu wypadkowi uległ 30-letni
Albin Kurka (ul. Bocianowo 49). Ciężkie
żelazo wagi 100 kg spadło mu na nogę tak,
że doznał zgniecenia stopy. Nieszczęśliwego
pracownika musiano przewieźć karetką sa­
nitarną do Lecznicy Miejskiej.

— Zamknięcie zgłoszeń na wycieczkę
BTW do Tlenia. Listę zgłoszeń na wyciecz-i
kę BTW do Tlenia zamyka się z dniem ju­
trzejszym. Zbiórka uczestników wycieczki
w czwartek (w święto Piotra i Pawła) o

godz. 6,30 na Placu Teatralnym. Odjazd o

godz. 6,45 punktualnie. Członkowie towa­
rzystwa ze swymi pojazdami winni również
stawić się na godz. 6,45, a to w celu oblicze­
nia osób i wspólnego odjazdu oraz omówie­
nie programu, który został ściśle opracowa­
ny. Wycieczka odbędzie się autobusem lu­
ksusowym i kosztuje 4 zł w obie strony,
Goście oraz członkowie BTW z własnymi po­
jazdami mile widziani. Zgłoszenia przyj­
mują i udzielają informacji p. Tadeusz F’er­
ber skład bławatów, Gdańska 63, róg Ciesz­
kowskiego i p. Witkowski, kier, firmy Jan­
kowski i Syn, skład sukna, Gdańska 14 (ho­
tel Pod Orłem). Miejsca według kolejności.

— Znalezione przedmioty. W Zarządzie
Miejskim w Bydgoszczy — oddział porząd­
ku publicznego złożono następujące znale­
zione przedmioty: gilzy do papierosów, ty-
toń, cygara, 1 parę spodni, płótno, bieliznę
dziecięcą, laskę, kolbę stolarską, wózek rę­
czny dwukołowy i portmonetkę z zawarto­
ścią. Prawo własności należy zgłosić w wy­
mienionym urzędzie, ul. Grodzka 25, pokój
nr 18.

— Wycieczkę parostatkiem do Brdyujścia
urządza Stew. Pań Miłosierdzia par. farnej
w niedzielę 2 bm, Dojazd każdym paro­
statkiem. Na miejscu dobry, tani bufet,
loteria fantowa itd. Dochód przeznaczony
na rzecz najbiedniejszych rodzin parafii
farnej. (n5876

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 27. 6. 39:

dolary amerykańskie 5,30Va
dolary kanadyjskie 5,29
funty szterlingów 24,81
franki szwajcarskie 119,50,
franki francuskie 14,02
belgi belgijsie 90,30
liry włoskie 17,80
floreny holenderskie 281,50
marki niemieckie 76,— .

guldeny gdańskie 99,75
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Stan wędy w Wiśle z dnia 26. vi 1939 rj
Kraków - 2 .89, (2.63), Zawichost + 1.62, (1,84)’ :

Warszawa + 1.44, (1.29), Płock + 0.89, (0 83)’i
Toruń + 0.99, (0.85), Fordon + 0.94, (0,88)-i
Chełmno + 0.86, (0.661, Grudziądz -)- 0.94, (0 79,
Korzeniowo + 1.04, 10.90), Piekło + 0.14 , (O.Ol)’t
Tczew + 0.20, (0.10), Einlage 4- 2.12, (2.15),i
Schievenhorst 4- 2 .40, (238.).
(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wd-1

dy z dnia poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 26. VI . 1939 r- Ę
Zboża

Pszenica 27.00-27 50 Zyto 16,00-16.50. Jęczmień browa- s

rowv 00,00-00 ,00, lęczmień 673-678 gzi 19.00-19,25. lęcz- =

mień 644-650 cr/j 18,50-18 ,75. Owies 17.50-18 ,00 .

Przetwory młynarskie.
Maka pszenna wyciągowa 0—30% wt w 49 00-50,00. mak a 5

pszenna gat. O-350/.. wł w. 48.00-49,00, mąka pszenna =

gatunek 1 0-50°/o wł. worek 4^.75-46,75, mąka pszenna :

gatunek I A 0-651/, wł. worek 43,25-44,25 mąka pszenna :

ga’mek 11 35-65% w?, worek 38.75-39,75. mąka pszenna:
gat. Tl 50-GO% wł. w . 00,00—00,00, mąka ps?euna gatunek :

I A 50 -65°/0 wł. w. 00 .00 -00.00 mąka pszenna gatunek :

H 60 - 65’’/r wł. w . 00 .00—00,00. mąka oszenna gat. T11 65-70°/o 2
w?-. ^w. OO,OO-oo,oO mąka pszen w radowa 0—95°/c wł, w. =

. 36 .^5—37 .75. mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5°/r pop). =

00,00—00,00, mąka żytnia wyciągowa gat. 0-30% wł. w- =

00,00-00.00. mąka żytnia gat. 1 A 0-55 °Z0 wł. w. 26.00-26 .50;
1 mąka żytnia razowa 0-95%21,50-22,00. maka żytnia ś”ntowa ;

, et sport (2.5°/0 oODiołu), 00,00-00 .00 mąka żytnia 70’Ą, ek’ 5

sport (’dla W. M.Gdańskah 25,00-25 50, Otrebv pszenne miał- =

kie sta id. 12 .00—12,50, Otrębv pszen. średnie 11,25-11 ,75,2
i Otręby inzmn. grube 12.50-113 00; Ofrgbv żytnie z przemiału =

stand. 12,25-12 75, Otręby ięcz. 12,25-12 75; Ka?za ;ęczro =

wł- w, 31,00 - 32,00, kasza ’ęezmienna, pęc?.ak wł. w:

32,00—33 .00, kasza jęczmienna perłowa wł. w 42.50-43,00 s

Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona 8 in. i
Groch polny 29 00-31 .00 Groch Wiktoria 38,00-42 .00 =

Groch zielonv (Połger) 29,00 - 31,00, Wyka jara 23,00-24 ,00 5
ieiuszka 24.00-25,00 Łubin żółty 12,50-13 ,00 Łubin niebie- =

fcki 11,2o-11,75. Seradela 00,30 - 00,00, Rzepak jary b. w . 00.00. =

0’,OO, Rzepak ozimy bez worka 00,00 00,00. Rzepik ozimy =

bsz worka 00,00- 00.00, Siemię lniane 00,00-00,00 Mak nie- =

b?e’?ki 00,00-00,00, Gorczyca 53.00—57,00, Koniczyna czerw. =

bez kan. o czysł, 97% (00,00—OCO,OO Koniczyna surowa bez =

ogr. kanianki 00,00,—00.00, Koniczyna biała bez kan, o c?.yst.=
97% 000.00-000 ,00. Koniczyna biała surowa 000.00-OCO ,OO .

=

Koniczyna szwedzka 000,00 - 000,00, Kon czy na żółta odłusz- =

czona 00 00- 00,00, Przelot OO.nO-OOO,DO Raigra- angielski =

17)0,00-160,00, Tymotka czyszczona 40,00-45,00.

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 26.00-i6,50, makuch rzepakowy 13,75-2
14, ł5. makuch słonecznikowy 40/42°/o 00,00 -00,00, śrut soja 2
00.00 -00,00 , ziemniaki pom. 0,00-0,00,ziemniaki nadnoteckie 5
00,00 -00,00. ziemniaki fabryczne kg. "f, 00,00-00,00, ziem 5
niaki jadalne 0,00-0,00, płatki zie nniaczane 00,00 00,00 =

wytłoki buracz?ine suszone 0,00—0,00, słoma żytnia luzem 2
2.50-3,00: słoma żytnia prasowana 3,00-3,50, siano nsd 5

noteckie_ luzem 7,50-8,00, siauo nadnoteckie prasowane 5
8.25-8 .75, =j

Losowanie książeczek PKO. |
Dnia 23 czerwca 1939 r. odbyło się w =

DOK pierwsze publiczne premiowanie ksią- =

żeczek oszczędnościowych serii VI grupy =

,,G". W premiowaniu brały udział książecz- =

ki, na które wniesiono wszystkie wkładki =

za ubiegły kwartał w tęrńiinie do dnia 31 =

maja 1939 r. =

Premie po --/I 250 padiy na nr nr: 2108541
211371. z- |

Premift po zł 100 padły na nr nr: 200279 =

200887^)2940 208156 208373 211001 211667. |

Pr-emie po zi 50 paclłv na nr nr: 200085 =

20021)2 200236 200411 200516 200629 200782 =

2019)42 201264 201521 201592 201655 201794 5
203337 202459 202603 202678 202752 203027 I
-W)42 203351 203489 203594 203738 203889 |

/;04241 204278 204593 204736 205022 205028
205262 205326 205506 205564 205689 205965
206166 206401 206485 206900 206963 207128
207188 207253 207371 207916 207982 207984
208200 208791 208990 209544 210182 210339
210371 211503 211669 211824 211884 212076,

Ogółem padto 70 premij na sumę 4.250

złotych.
O wylosowa.nych premiach właściciele

ksiąZeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów o-

szczędnościowych premiowanych serii VI

jest wzrost liczby premii w miarę wzra­
stania wkładów na książeczce, przy czym
przez wylosowanie premii za systematycz­
ność książeczki nie tracą swej wartości i
biorą udział w nast,ępnych premiowaniacb
pod warunkiem regularnego wpłacania
dalszych wkładek.

Wtorek, dnia 27 czerwca

godz. 20. Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpie­
wu w lokalu dha Bielawskiego. Komplet
konieczny.

- Tow. śpiewu ,,Dzwon”. Lekcji dziś nie

będzie, natomia.st w piątek. Z powodu
występu w sobotę komplet wszystkich
członków konieczny.

Środa, dnia 28 czerwca

godz. 18,30. Hallerczycy! Zbiórka na Placu
Poznańskim z okazji dni morza. Propa­
gandowy przemarsz przez miasto.

godz. 19,30. Tow. śpiewu ,,Chopin”. Lekcje
śpiewu w środę i piątek u p, Kowalskie­
go, ul. Wrocławska 7.

godz. 20. KS ,,Brda”. Zebranie plenarne w

świetlicy klubu, ul. Dolina 3. Ze względu
na wyjazd drużyn piłkarskich, wyciecz­
kę itp. przybycie wszystkich konieczne,

godz. 20. Tow. Śpiewu ,,Halka”. Lekcja śpie­
wu w ,,Sportowej", Marsz. Focha 20. Kom­
plet konieczny z powodu bliskich wystę­
pów.

=k

Żywy Różaniec Matek. Pogrzeb śp. Fr. Wi -

nieckiej, żelatorki 19 róży w środę 28 bm.
Z kaplicy cmentarza par. Serca P. Jezusa,

Pierwszy etap wyścigu kolarskiego
do polskiego morza.

Brodnica. W poniedziałek odbył s,ię
:pierwszy etap kolarskiego wyścigu do mo­
)rza polskiego o nagrodę’wieczystą im. Mar­
:szałka Piłsudskiego. Pierwszy etap p)’owa­
:dził z Warszawy do Brodnicy na dystansie
:182 km. Ogółem z Warszawy wyruszyło 47

; kolarzy, na metę w Brodnicy przybyło 45.

Wycofali się na trasie niedysponowany Mo­
czulski oraz Kowalski z p)owodu złamania
koła i przemęczenia Trasa była dość cięż­
ka. Ponadto w drodze zawodników spotkał
aż trzykrotnie ulewny deszcz. Skutkiem

porujnowariej szosy zanotowano również
kilka wypadków złamania kół. Wasilewski
złamał koło tuż za Warszawą i pojechał
dalej na rowerze pożyczonym od przewod­
nego kolarza. Poza nim połamali koła Kud-
lak, Szostak, Głowacki i Pomeraniec, któ­
rzy po otrzymaniu za,pasowych kół, konty­
nuowali wyścig. Kolarzom dały się także
we znaki ostre kamienie na szosie, które

były zresztą, powodem licznych defektów
Najwięcej ucierpiał Kapiak Józef, któremu

pierwsza guma pękła już na 23 km. Miał

on następnie trzy dalsze defekty gum i

przez to stracił na etapie ponad 14 minut,
klasyfikując się dopiero na 15 miejscu.

Po wyruszeniu z Warszawy wyścig po­
dzielił się od razu na kilka grup.

Na metę w Brodnicy pierwszy wpadł
Wasilewski (niezależny) w czasie 5:44:45,
mijając na finiszu po zaciętej walce Wi­
śniewskiego (Polonia), który osiągnął czas

5:44:45,2, a więc zaledwie o 0,2 sek. mniej
od zwycięzcy. Trzecim był Bizon (Polonia)
w czasie 5:44:45,6. Następnie przybyła trój­
ka dalszych zawodników: 4) Rzeźnicki (Sy­
rena) 5:48:47, 5) Bański (Polonia) 5:48:48,
6) Domański (Lauda) 5:48:49. Dalsze miej­
sca zajęli: 7) Targoński, 8) Koper, 9) Cie-
niewski, 10) Mi]ler, 11) Starzyński, 12) Ło­
za, 13) Matczak, 14) Sobczak, 15) Kapiak Jó­
zef.

Publiczność, zgromadzona na mecie, okla­
skiwała gorąco zawodników, a orkiestra

grała im fanfarę.
We wtorek odbędzie się drugi etap wy­

ścigu Brodnica — Starogard.

Szczegóły meczu Polska—Włochy.
i Bergamo. Rozegrany w niedzielę w Ber­
;gamo międzypaństwowy mecz kobiecy w

; lekkoatletyce Polska — Wiochy, zakończył
;się, jak j!uż donosiliśmy, wysokim zwycię­
;stwem Włoch w stosu,nku 51:33.

; Obecnie podajemy szczegóły tego spotka-
i nia.

Na zawody przybył konsul R. P . w Me­
;diolanie i sekretarz federalny partii faszy­
;st.owskiej w Bergamo. W poszczególnych
konkurencjach padiy wyniki:

Wzwyż: l) Valla 145 cm, 2) Spagiavi 145,
3) Wiśniewska 145, 4) Romanowska 135.

100 m: l) Luccbini 12,5 sek,, 2) Cattaneo
12,8, 3) Książkiewiczówna 12,9, 4) Serafinów­
na 13,3 sek.

80 m płotki: 1) Testoni 11,6 sek (rekord
świata wyrównany),’2) Valla 12,2 sek., 3) Ro­

manowska 13,2 sek., 4) Wiśniewska 13,3.
Kula: l) Flakowiczówna 12,73 m, 2) Pic­

cinini 11,73 m, 3) Cejzikowa 11,76, 4) Grossi
11,31 m,

Dysk: l) Cejzikowa 39.43 m, 2) Gabric
39,26, 3) Cordiaie 37,49, 4) Dobrzańska 36,95.

200 m: l) Catta.neo 25.9 sek., 2) Attori
26,6, 3) Kałużowa 26,7, 4) Konklewska.

W- dal: l) Słomczewska 552 cm, 2) Testo­
ni 547. 3) Piccinini 505, 4) Serafinówna 446.

Oszczep: l) Ballabet 40.40 m, 2) Kwaś­
niewska 39,39, 3) Cressi 36,64, 4) Flakowiczó­
wna 34,78.

4X100 m: l) Włochy 49,2 sek., 2) Polska
50 sek.

W sztafecie polskiej st",rtowały: Książ­
kiewiczówna, Kałużowa, Gawrońska i Kon­
klewska.

WIELKI SUKCES HENRYKA SZAMOTY
W PARYŻU.

5 Paryż. Wyścig kolarski o wielką nagro-
= dę (Grand Prix) sprinterów w Paryżu zgro-
= madził najlepszych zawodowych kolarzy
= świata, Startował również polski zawodowy
| kolarz Henryk Szamota, przy czym bvł to

|jego pierwszy start po powrocie z Ameryki,
|Start Szamoty wypadł bardzo dobrze. Po-
|lak, mimo przegranej o kilka centymetrów
= z mistrzem świata van Vil.ietem, zaprezen­
=tował się z jak najlepszej strony i jak zgo­
=dnie podkreśla prasa paryska stoczył na,j­
!piękniejsza i na.jbardziej; emocjonującą wal­
=kę dnia. Prasa fachowa uważa Szamotę na-

| dal za jednego z pierwszych 10 sprinterów
= świata.
= Należy zaznaczyć, że w handicapie Sza­
=mota pokonał b. mistrza świata van Eg­
=: monta i wicemistrza Francji Georgetta.

DOSKONAŁY WYNIK MIKRUTA W RZU­
CIE OSZCZEPEM.

Gdynia. Na zawodach lekkoatletycznych
w Gdyni Mikrut osiągnął w rzucie oszcze­
pem doskonały wynik 65:27 m.

NIEMCY - DANIA 2:0.
W Kopenhadze rozegrany został w nie­

dzielę międzypaństwowy mecz piłkarski
Niemcy — Dania. Zwyciężyła drużyna Nie­
miec w stosunku 2:0 (1:0).

WIŚNIEWSKI ZWYCIĘZCĄ PIERWSZEGO
ETAPU.

Komisja sędziowska wyścigu kolarskie­
go do morza polskiego dokonała zmiany w

klasyfikacji zawodników na pierwszym eta­
pie wyścigu. Zwycięzca etapu Wasilewski

otrzymał 5 minut karnych za, to. że maj’ąc
złamany widelec zamiast poczekać na repe-

Śf"ocfa 248 i czwartek 20 czerwca.

Warszawa, środa, dnia 28 czerwca.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,
6,30: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze".

6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dzien­
nik poranny. 7,15: Płyty. 8,15: Pogadanka
turystyczna. 8,25: Wiadomości turystyczne.
11,30: Audycja dla poborowych. 11,57: Sy­

gnał czasu. 12,03: Audycja południowa. 14,45:
Audycja dla dzieci. 15,15: Muzyka popular­
na. 15,45: Wiadomości gaspodarcze. 16,00:
Dziennik popołudniowy. 16,10: Pogadanka
aktualna, 16,20: ,,Pieśni o morzu”, 16,50: Co
się dzieje w gwiazdach? 17,00: Muzyka ta­
neczna. 18,00: Płyty. 18,35: ,,Nasze pieśni”.
19,00: Teatr wyobraźni. 19,30: ,,Przy wiecze­
rzy”. 20,10: Odczyt wojskowy. 20,25: Audy­
cja dla wsi. 20,40: Audycje informacyjne.
21,00: Koncert ch}pinowski. 21,40: Odczyt.
22,00: Płyty. 23,00: Ostatnie wiadomo,ści.
23,05: Wiadomości z Polski w języku nie­
mieckim i angielskim.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,30: Program na dzisiaj. 8 .35: Płyty.

8,55: Pogawędka dla kobiet. 13,00: Wiado­
mości bieżące. 13,05: Przegląd giełdowy.
13,15: Z twórczości kompozytorów słowiań­
skich. 14.30: Obrazek słuchowiskowy dla
dzieci. 17,00: Polskie melodie. 17,30: Ż poe­
z.ji i prozy. 17,45: P!yty. 20,25: Pogadanka
rolnicza. 20,35: Wiadomości sportowe. 22,00:
Letni ogródek teatru wyobraźni. 22,30:
Skrzynka muzyczna. 22,40: Serenady na

mandolinę i gitarę.
ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

6.56: Pieśń ,,Witaj Gwiazdo Morza”. 12,03:
Audycja południowa. 13,00: Płyty. 13,50:
Wiadomości z Pomorza. 14,00: Program na

jutro. 14.05: Piyty. 14 .30: Powieść mówiona
dla dzieci. 17,00: Piyty. 17,45: Bezrobotna
młodzież w Pomorskich Warsztatach Pra­
cy. 17 .55: Wiadomości sportowe. 20,25: Po­
gadanka dla gospodyń w’iejskich. 22,00:
Płyty.

ZAGRANICA.
Sof,ia. 19.00: Solo na flecie. Radio Roma­

nia. 19.55: Koncert symfoniczny. Wieża Eiff­
la. 20,15: Koncert orkiestrowy, Sottens. 20,30:
Koncert orkiestrowy. Strasburg. 21,40: Kon­

cert symfoniczny. Tuluza,. 21,30: Marsze

wojskowe. Kowno. 22,00: Muzyka taneczna.

Sztokholm. 22,15: Muzyka taneczna. Buda­
peszt. 23,00: Muzyka cygańska. Londyn reg,
23,10: Muzyka taneczna. Kopenhaga. 24,00:
D. c . muzyki taneczne.

Warszaw’a, czwartek, dnia 29 czerwca.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
7,00: Sygnał czasu i pieśń ,,Witaj Gwia­

zdo Morza”. 7,05: Płyty. 8,00: Dziennik po­
ranny. 8,15: Koncert orkiestry wojskowej.
9,00: Transmisja z Gdyni. 11,57: Sygnał
czasu. 12,03: Poranek muzyczny. 13,00: ,,Zie­
mia gromadzi prochy”. 13,15: Muzyka obia­
dowa. 14,40: Audycja dla młodzieży. 15,00:
Audycja dla wsi. 16,30: Recital fortepiano­
wy. 17^00: Budownictwo wsi polskiej. 17,15:
,,Jedziemy na wakacje”. 18,40: Na półmetku
kolarskiego w’yścigu do morza. 18,50: Poga­
danka aktualna. 19,00: Obrazek słuchowi­
skow’y. 19,.30: Płyty. 20,15: Audycje informa­
cyjne. 21,15: Koncert rozryw’kowy, 23.00:
Osta,tnie wia,domości. 23,05: Wiadomości z

Polski w’ języku włoskim. 23,15: Koncert

muzyki polskiej.
ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.

15,00: Audycja dla wsi. 19,30: Muz,yka
rozrywkowa. 20,10: Wiadomości sportowe
lokalne.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
6,57: Pieśń ,,Witaj Gw’iazdo Morza”. 15,00:

Audycja dla wsi. 19,30: Ścinanie kani - o -

bra.zek kaszubski. 19,50: Śpiew’a chór na­
grodzony na konkursie śpiew’aczym w Tcze­
wie. 20,10: Wiadomości sportowe z Pomorza.

ZAGRANICA.
Boograd. 19.05: Muzyka ludowa. Braty­

sław’a 19,30: Muzyka lekka. Monte Ceneri.
20,00: Koncert popularny, Radio Paris. 20,30:
Koncert symfoniczny. Lahti. 21,10: Koncert

orkiestry w’ojskowej, Tuluza. 21,15: Podróż

muzyczna po Polsce. Bruksela flam. 22,10:
,,Księżna Czardaszka" - operetka. Kopenha­
ga. 22,30: Pieśni polskie. Florencja 23,00:
Muzyka taneczna. Praga. 23.00: Koncert

muzyki czeskiej. Kopenhaga 24,00: Muzyka
taneczna.

Wyścig kolarski do Polskiego Morza.

W poniedziałek rozpoczął się wyścig kolar­
ski do morza polskiego. Zdjęcie przedsta­

wia start kolarzy.

rację, pożyczył row’er od przygodnego ko­
larza i poj;echał dalej. Wskutek otrzyma­
nia 5 min. karnych czas Wasilewskiego w-y­
nosi 5:49:45 sek. Zajmuje on przez t,o dopię­
ł’o 6 miejsce w klasyfikacj;i. Pierw’sze miej­
sce i zwycię.stw’o w pierwszym etapie przy­
znano Wiśniewskiemu przed Bizoniem,
Rzeźnickim, Bańskim, Domańskim i Wasi­
lew’skim.

PIERWSZY DZIEŃ W WIMBLEDONIE,
Zwycięstwo Tloczyńskjego i porażka Bawo-

rowskiego.
Londyn. W poniedziałek rozpoczął się w

Wimbledonie turniej! tenisowy o nieoficjal­
ne mistrzostwo świata. Pierwszego dnia,
zgodnie ze zw’yczajami odbyły się j’edynie
gry pojedyncze panów, We wtorek odbędą
się rozgrywki pań.

Tłoczyński walczył pierw’szego dnia z

Hindusem Śawara, zwyciężając go z łatw’o­
ścią 6:2, 6:0, 6:3.

Baworowski natknął się od razu w pier­
wszym meczu na Wiocha Stefaniego i prze­
grał po zaciętej walce 6:3, 4:6, 5:7, 5:7.

Pierwszy dzień nie przyniósł na ogół
większych niespodzianek, j;edyną sensacia

była porażka Metaxy z Francuzem Abdes-
salamem 2:6, 4:6, 6:3, 4:6. Z bardziej wy-bit­
nych tenisistów wyeliminowani zostali

pierwszego dnia: Anglik Peters, Nowoze­
landczyk Andrew’s, Anglik Filby, Holender

Hughan. Francuz Gentien i Anglik Wilde
POMOC POLSKICH KLUBÓW SPORT

WYCH DLA GEDAN1I.
Gdańsk. Władze gdańskie, j!ak wiao,.

ino, wydały zakaz urządzania imprez spor­
towych w Gdańsku. Polski klub sportowy
Gedania, który wystąpił z niemieckiego
związku wscbodnio-pruskiego, znalazł sie
w’ ciężkiej sytuacji, nie mając możności roz­
grywania jakichkolwiek zaw’odów’ sporto­
wych. Polskie kluby sportow’e postanowiły
przyjść Gedanii z pomocą, zapraszając iii
na szereg imprez w kraju. W niedzielę Ge­
dania baw’iła w l,ublinie, gdzie rozegrała
mecz z klubem sportow’ym lubelskiej w’y­
tw’órni samolotów. Dnia 28 bm. rozegra, Ge­
dania mecz piłkarski w Skarżysku Kamien­
nym z klubem Granat, wicemistrzem okrę­
gu warszawskiego. Dn. 29 bm. piłkarze Ge­
danii udają się do Kielc, gdzie w ramach

uroczystości dni morza rozegrają mecz z

reprezentacją miasta. Wyj’azd Gedanii na

tournee nastąpił na zaproszenie Ligi Mor­
skiej i Kolonialnej w Kielcach.

SKŁAD POMORZA NA MECZ
ZE ŚLĄSKIEM.

W nadchodzący czwartek, 29 bm. roze­
grany zostanie w Bydgoszczy mecz ćw’ierć­
finałowy o piłkarski pucha)’ Polski pomię­
dzy reprezentacjami Pomorza i Śląska.

Skład Pomorza notuj;emy: Wyczyński
(Gryf), Forynia (Flota), Zaremba (Flota),
Jeziorski (Gryf), Scbeneberg (Unia!. Grenda
) Preja (KS Ciszew’ski), Kamiński (Gryf),
Dziw’isz (Flota) i Kowalski (KS Pomorza­
nin).

tfgyan)U sońole
Baczność Sokoli! Dnia 28 bm. odbędzie

się bieg do morza. Każde gniazdo staw’i
do tegoż biegu po 5 zaw’odników prócz,
gniazda I, które dostarczy 21) druhów.
Zbiórka 28 bm. o goclz. 13.30 na Nowym
Rynku, gdzie nastąpi rozstaw’ienie biegów’.
Obowiązuje sokoli strój lekkoatletyczny.
Zawodnicy staną do zbiórki w’ stroi)] ćw’i­
czebnym. Proszę zabrać ze sobą tylko nie­
zbędne ubranie jak spodnie i żakie.t bez

przedmiotów’ w’ar’tościow’ych, ponieważ w

Miejskim Ośrodku WF znaj;dują sic ogra­
niczone pokoje do złożenia garderoby.
Przestrzeń dla zaw’odników wynosi 100 m.

Udział w sztafecie proszę uważać jako
punkt honoru sokolego. Druhny winne
rów’nież brać udział w biegu do morza.

Naczelnik okręgowy.
GNIAZDO ŻEŃSKIE. Dziś, we wtorek 27

bm. o godz. 6,30 posiedzenie zarządu w sekre­
tariacie. Sprawy bardzo ważne. Przybycie
zarządu obowiązkowe. Osobnych zawiado­
mień nie wysyła się.

Sokół V wydział żeński. We w’torek 27

l))ii, o godz. l!i ćwiczenia druhen w Don)u
Sokola )I)-zy ul. Miedza 4.

Sokół V. Zebranie zarządu w środę 28 bm.
o godz. 19, ul. Miedza 4,


